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Papiez przedwko rasizmow. 
CULV MO EDLO UW 


„Caly rodzaj ludzki iest jedną powszechną rasą i nie ma miejsca na rasy specjalne” 


ojciec Swiety wyraził ubolewamnie, że Włochy uznały 
za skuszne naśladowanie Hiemiec 


Mussolini oświadczył, że będzie nadal kroczył swoją 
droga. -- Prasa berlińska atakuje Wałykam 


CITTA del VATICANO, 30.VII| Z uśmiechem dorzucił następ- 
[PAT.) — Ojciec Święty przyjął nie papież, że NIE DLATEGO || 
w Castel Gandolfo Alumnów Ko- | TAK MÓWI, PONIEWAŻ JEST 


WANIE, ŻE WŁOCHY UZNAŁY 
ZA SŁUSZNE NAŚLADOWANIE 
NIEMIEC. 


legium Propaganda Fide w obec- 
ności kardynała Fumasoni Bion- 
di, pretekta tejże kongregacji. — 
Po wysłuchaniu orędzia hołdow- 


niczego, papież wyraził radość z RZYMIANIE NIE MÓWILI NĪ- 


powodu obecności wychowan- | 
ków kolegium, reprezentujących 
37 narodowości, a następnie wy, 


słosił obszerne przemówienie, w | nikaąć 


którym 
PRZESTRZEGAŁ SLUCHA- 
CZÓW PRZED TEORTAMI 
RASIZMU. 
Ojciec Święty sprecyzował poję- 
cie powszechności kościoła kato- 
liekiego i bardzo ostro wystąpił 
przeciwko zaznaczającej się kam 
panii przeeiwko akeji katolic- 
kiej, która oskarżana jest przez 
przeciwników o te, że jest anty- 
rasistowska, a zatem antyfaszy- 
siowska. 

Akcja katolieka — oświadczył 
Qjeiece Święty — ma rację bytu 
tylko przez to, że należy do ko- 
Ścioła. Dlatego też nie może ona | 
być inną, niż katolicką. Być 
katolicką, ta znaczy | 
BYĆ POWSZECHNĄ NIE RASI-' 

STOWSKĄ, 
nie nacjonalistyczną w sensie wy 
łączającym te dwa przymiotniki. 
„Nie chcemy wyłączać nikogo z 
rodziny iudzkiej* — oświadczył 
papież. 

Podkreśliwszy rasistowskie i 
nacjonalistyczne przeszkody. 
wznoszone pomiędzy ludźmi i 
narodami, Ojciec Święty dorzu- 
cil: 

StwierdzonG estalnio, że po- 
między akcją katolicką i partią 
faszystowska istnieje rozbież- 
ność doktrynałaa nie do pogodze; 
nia. Są to słowa wielkie, lecz 
słowa nieścisłe, ponieważ akcja| 
katolicka nie ma własnej Aok- 
tryny i jest wyrazem swego tyl- 
ko Credo. Znajduje się ona cała 
w ramach kościoła katolickiegp, 
poza kiórym nie istnieje i nie ma | 
racji istnienia. 

Powszechność kościoła kato- 
lickiego nie wyklucza oczywiście 
idci pochodzenia lub narodowo- 
ści, ale 
CAŁY RODZAJ LUDZKI JEST 

JEDNĄ POWSZECHNĄ RASĄ | 

LUDZKĄ I NIE MA MIEJSCA | 

NA RASY SPECJALNE. 
Można zatem zadawać sobie py- 
tanie, CZYŻ WŁOCHY AKU 
NIE POTRZEBUJĄ NAŚLADO- 
WAĆ NIEMCY? 


SYNEM TYCH MEDIOLAŃCZY- 
KÓW, KTÓRZY WYGNALI W 
SWOIM CZASIE NIEMCÓW. 0D 
SIEBIE, LECZ DLATEGO, ŻE 


GDY O RASACH. 
Trzeba nazywać rzeczy ich włas- 
nym imieniem, jeżeli chee się u- 
wielkich 


M 
mówił ongiś wielki historyk ła- 


tyński Tacyt, który widział ` w 


tym jedną z najpoważniejszych 
oznak dekadencji moralnej. 
Kto zatem chce występować 


przeciwko akcji katolickiej, wy- 


akcję katolieką, uderza w papie- 
ża, a kto uderza w papieża, u- 
miera. Jest to prawda, której do- 
wiodła historia. 
papież przytoczył po 
stare powiedzenie 
„Qui mange du Pape — 
meurt“, 


dziwa, słnszna i zdrowa prakty- 
W tym miejscu ka rasizmu, odpowiadająca god- 
francusku |ności i reałności ludzkiej, gdyż 
francuskie | RZECZYWISTOŚĆ CZŁOWIE- 
s'en | CZEŃSTWA POLEGA NA TYM, 

* | ABY BYĆ LUDZMI, A NIE DZI- 
Qjciee Święty oświadczył da* KIMI ZWIERZĘTAMI. 


lej, że w pracy kongregacji pro-| W dalszym ciągu Ojciec Świe- 


Przypomniał on, że dawni rzy 
mianie, mówiąc o rasach, uży- 
wali słów bardziej kulturalnych, 
jak np. określenie „Gens Italica" 
i „Stirps Italica“, Przemówienie 
swe zakończył papież uwagą, że 


A przy 
tym samym stole i w tej samej 
| | prawdzie. 


Wielkie wrażenie 
w Rzymie 

RZYM, 30 lipca (Tel. wi) — 
| Wielkie przemówienie Ojca Św. 
% | wywołało w tutejszych sferach 
: |dyplomatycznych i wśród obser- 
watorów zagranicznych wiełkie 
wrażenie, tym więcej, iż enuncja 
cja powyższa nastąpiła wbrew 
przewidywaniom jeszcze przed 
Ściślejszym ustaleniem i nada- 
niem konkretnych form praw- 
nych nowej włoskiej polityce ra- 
sowej. Panuje też przekonanie, 
iż ostre słowa, zwrócone przeciw 


separatyzmowi, dotyczyły t. zw. 


b 


Papież Pius XI 


pagandy wiary jest jedynie praw ty ponownie WYRAZIŁ UBOLE | katolików niezależnych, ruchu 


w sprawie stosunku do ludności żydowskiej 


RZYM, 30 lipca. (ŻAT.) — 
Prezydent związku gmin żydow- 
skich we Włoszech Frederigo Ja- 
rach przyjęty został przez wicc- 


' ministra Spraw wewnętrznych, 


któremu doręczył memoriał w 


NE ŻADNE ZARZĄDZENIA październiku i poweźmie decy- 
PRZECIWKO ŻYDOM WŁO- 
SKIM. zaś obecna kampania go- 
dzi tylko w żydów zagranicz- 
nych. 


zje odnośnie do ustawodawstwa 
dotyczącego żydów włoskich. 

Redaktor czasopisma „Il Tevere“ 
Telesio Interlandi, który znany 
Oświadczenie to komentowa- jest ze swych żydożerczych wy- 


sprawie kampanii antyżydow- ne jest w tym sensie, że stosu-'stąpień, mianowany  zóstał sze- 
skiej, wszczętej ostatnio we Wło | nek rządu włoskiego do ludności | fem wydziału ochrony rasy przy 


szech. 
Jak twierdzą, wiceminister 0- 
świadczył, że NIE BĘDĄ WYDA 


(żydowskiej będzie 
na sesji 
stowskiej, która odbędzie się w 


trzony | ministerstwie spraw wewnętrz- 
Wielkiej Rady Faszy- | nych. 


'P. Prezydent jesienią w Budapeszcie 


Mim. Beci wyjechał już do Oslo 


Warsz. kor. ..Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Jesienią, prawdopodobnie w 
końcu września lub z począt- 
kiem października, ma nastąpić 
rewizyta p. Prezydenta w Buda 
peszcic. 


] 


tował regenta Horthy'ego, któ- 
ry w lutym b. r. bawił w Kra- 
kowie i Warszawie. Pobyt po- 
trwa prawdopodobnie trzy dni. | kretarz osobisty p. Kazimierz 


do Oslo min. Beck. 

P. ministrowi towarzyszą w 
podróży dyrektor gabinetu mi- 
nistra p. Michał Łubieński i se- 


P. Prezydent będzie rewizy- 


Wczoraj odpłynął „Batorym! | Krastoki. 


PRAWDZIWY RASIZM ZNA-|fakt, że szef rządu 
LEŹĆ MOŻNA W. KOLEGIUM |szy zabrał głos w sprawach ra- 
PROPAGANDY, gdzie zgroma- sizmu. Znając stanowczość Mas- 

soliniego, należy. 


który objął szereg parafii w b. 
Austrii. 
Prasa włoska przemilcza mo- 


„Awvenire* zwraca uwagę ns 


po raz pierw- 


celowe, ponieważ decyzje w tei 
sprawie zostały jnż powzięte. 


RZYM. 30 lipca. (PAT.) — A- 
gencja Stefani urzędowo komu- 
nikuje: Mussolini, zwiedzając 0- 
bóz awaugardzistów w obecno- 
ści sekretarza partii faszystow- 
skiej i przedstawicieli federacji 
faszystowskich „Włoch północ- 
nych, powiedział: 

„Pragnę, byście wiedzieli i hy 
cały świat się dowiedział, że na- 
wet w sprawie rasy hędziemy 
w dałszym ciągu zdecydowanie 
kroczyli naszą drogą. Twierdze- 
nie, że faszyzm naśladował ko- 
gokolwiek lub cośkolwiek, jest 
po prostu absurdem. 


Oddźwieki w Berlinie 
BERLIN, 30 lipca (PAT.) — 
Duże wrażenie wywołało tu wczo 
rajsze przemówienie Ojea Św., w 
którym prasa niemiecka dopa- 
truje się NIE TYLKO WYSTĄ- 
PIENIA PRZECIWKO TEO- 
RIOM RASISTOWSKIM TRZE- 
CIEJ RZESZY, LECZ PRZEDE 
WSZYSTKIM OSTREJ KRYTY- 
KI WYŁUSZCZONYCH NIE- 
DAWNO POGLĄDÓW. FASZYZ- 
MU NA ZAGADNIENIA RASO- 
W dzisiejszym oświadczenia 
Mussoliniego, że faszyzm rów- 
nież i w kwestii rasawej kroczy 
swą prostą drogą i nie naśladuje 
nikogo i niczego, opinia niemiec 
ka widzi odpowiedź na poglądy. 
wypowiedziane przez Ojca Św. 
To wypowiedzenie Mussolinie- 
go zostało wykorzystane przez 
dzisiejszą prasę niemiecką do z? 
atakowania Watykanu. 
„Angriff* zapowiada publika: 
cję zrtykułu o politycznej dzia 
łalności akcji katclickiej 


Istotne cele hitleryzmu 


W lipcowym numerze socja” 
listycznego miesięcznika „Świa 
tło* znajdujemy artykuł nie- 
dawno zmarłego wybitnego 
przywódey socjalistów austriac 
kich Otto Bauera „Prawo samo 
stanowienia niemeów  sudec- 
kich*. 

Z artykułu tego zacytujemy kil 
ka ustępów, które określają is- 
tetne cele, do których zdąża kit 
leryzm na odcinku Czechosło- 
wacji: 

„Hitler wydał na pastwę swe 
mu włoskiemu sprzymierzeńco- 
wi niemców uciskanych w po- 
łudniowym Tyrolu. 

„Nie zależy mu na prawach 
narodowościowych zarówno dla 
niemców sudeckich, jak i dla 
niemców w pałudniowym Tyro- 
lu czy w Polsce, 

„Jeżeli występuje do walki 
o prawo samostanowienia dla 
niemców sudeckich — to jest 
lo tylko płaszczykiem i środ- 
kiem w walce p inne nierównie 
większe cele. 

„Republika  czechosłowacka 
jest związana sojuszem z Fran- 
cja I z Sowietami. Hitler oba- 
wia się, że w razie wojny euro- 
pejskiej lotniska położone mię- 
dzy Wrocławiem a Wiedniem, 
między Lincem i Dreznem mo- 
gą się słać miejscem  niehez- 
piecznych wypadów, zagrażają” 
cych ośrodkom przemysłowym 
Środkowych Niemiec, waźnym 
ze względów wojskowych. Z te- 
go powodu Hitler chce znisz- 
czyć republikę czechosłowacką, 
Chce związać z Niemcami Pol- 
skę i Węgry, ofiarując im część 
zdobytych ziem, Jego celem jest 
bezsprzecznie podział Czecho- 
słowacji. 

„Słowa Hitlera, wypowłedzia 
ne po aneksji Austrii, że stare 
kraje związkowe wróciły do 
Rzeszy, miały głębsze macze- 
nie. 

„Czechy i Morawy były aż do 
1866 roku niemieckimi krajami 
związkowymi (że Kraina, Gory- 
cja i Triest należały do Rzeszy, 
o tym będzie mowa dopiero w 
dalszym okresie niemieckiego 
pochodu zaborczego. Dziś mo- 
głolry takie przypomnienie ze- 
psuć przyjaźń z Mussolinim i 
Stopadinowiczem, tak potrzeb- 
ną Trzeciej Rzeszy). 

„Gdyby Hitlerowi udał się 
plan podbicia Czechosłowacji, 
wtedy zostałaby usunięta ostat- 
nia zapora przeciw hesemonii 
Niemiec na południowym wscho 
dzie Europy. Węgry, Rumunia i 
Jugosławia jako ofiary potężne 
go nacisku niemieckiego, zosta- 
łyby wasalami Trzeciej Rzeszy. 
Wpływy niemieckie sięgałyby 
od morza Czarnego po morze F- 
gejskie. faszyzm uzyskałby prze 
strzeń wypadową do ataku prze 
ciwko Ukrainie sowieckiej i ca- 
łv potężny potencjał gospodar- 
czy południowo - wschodniej 


3Ł VI[.— .vroa PORANNY“ —. 1938 


Europy byłby do jego dyspozy- 
cji, w służbie przygotowań wo- 
jennych przeciwko państwom 
zachodnim i przeciwko Sowie- 
tom. 

„Wówczas faszyzm zdobyłby 
władzę w całej Europie. I o te ce 
le toczy się dziś walka. 

„Hasło prawa samostanowie- 
nia dla niemców sudeckich jest 
tylko środkiem  propagando- 
wym, jest tylko płaszczykiem 
imperialistycznego pochodu zdo 
bywczego. 

„Należy dziś z całą stanow- 
czością ostrzegać przed tym sen 
tymentalnym pacyfizmem, któ- 
ry wpada w pułapkę, nastawio- 
ną przez Hitlera.. Osłabienie 
władzy państwowej w Czecho- 
słowacji umożliwiłoby Hitlero- 
wi zbrojną interwencję bez osło 
nek“, 

Jak widzimy zmarły przy- 
wódca socjalizmu austriackiego 
w dobilnych słowach zdemasko 


wał urkyte cele hitlerowskiego | rząd praski gołów jest poczynić 


neo- pangermanizmu, Hitlerowi 
nie chodzi bynajmniej o obronę 
niemczyzny w Czechosłowacji, 
lecz o rozsadzenie Czechosłowa 
cji jako zapory na linii Ham- 
hurg — Bagdad, a przede wszy- 
stkim jako przeszkody na dro- 
dze maksymalnego urzeczywist- 
nienia sławetnej Mitteleuropy 
tak ważnej dla realizacji hitle- 
rowskiej czterolatki, tej podsta 
wy wielkiej zaborczej akcji pan 
germanizmu. 

Ostatnio ogłoszony czeski pro 
jekt statutu narodowościowego 
niezbicie świadczy o tym, iż 


DR. MED. 


sołowiejczyk 


chor. uszu, nosa i gardła 
powrócił 
Legionów i 


tel, 
4 216-40 


maksymum ustępstw na rzecz 
pokoju europejskiego, 

Jakiż sens może mieć w tych 
warunkach mediatorska akcja 
angielska? 


Gdy rząd czeski wykazał mak 
symum dobrej woli, strona prze 
ciwna na żadne istotne, rzeczy- 
wiste ustępstwa pójść nie chce 
i obstaje przy swych maksyma- 
listycznych żądaniach, co jest 
tym bardziej zrozumiałe, iż dla 
henleinowców jak i dla ich im- 
spiratorów pangermanistycz- 
nych kwestia prawa samostano 
wienia niemców sndeckich jest 
jedynie terenem, który ma po- 
służyć de rozsadzenia republiki 
czechosłowackiej, 

Wprawdzie Konrad Henlein 
niedawno oświadczył, iż poszedł 
na ustępstwa, gdyż zgodził się 
na pozostawienie zagadnienia 
obrony kraju i spraw zagranicz 
nych w rękach centralnego rzą- 


Stanisława Augusta nie będą złożone na Wawelu 


Pogłoski, które od pewnego 
czasu krążyły po Polesiu o prze 
wiezieniu zwłok ostatniego kró 
la polskiego Stanisława Augu- 
sta, okazały się prawdziwe. — 
Rzeczywiście w 140 rocznicę zgo 
nu Stanisława Augusta prochy 
jego majda wreszcie wieczny 
spoczynek w ziemi ojczystej. 

Jak już pokrótce donosiliśpty 
przewiezienie zwłok z Rosji do 
Polski nastąpiło przed dwoma 
tygodniami. Władze sowieckie 
dostarczyły trumnę ze szczątka- 
mi królewskimi na stację pogra 
niczną w Stołpcach i o przejęcie 
jej zwróciły się do władz miej- 
scowych. 

Powiadomione o tym władze 
centralne poleciły zająć się tą 
sprawą województwu poleskie- 
mu, które postanowiło prze- 
wieźć prochy królewskie do 
Wołczyna, miejsca urodzenia 
króla Stanisława Augusta. 

'Trumnę ze zwłokami przewie 
ziono więc koleją ze Stołpców 
do Brześcia, z Brześcia zaś do 
Wołczyna, miejsca urodzenia. 

Szczątki ostatniego króla pol 
skiego złożono tymczasowo w 
podziemiach kościoła. gdzie 
przebywać one będs. do czasu 
ukończenia generalnego remon- 
tu i restauracji zabytkowego 
kościoła w Wołczynie, po czym 
przeniesione zostaną do specjal 
nej krypty. do której budowy 
już przystąpiono. 

_ Dlaczego zwłok ostatniego 
króla polskiego nie przewiezio- 
no na Wawel? 

Był on bowiem jedynym kró- 
lem polskim koronowanym nie 
na Wawelu, lecz w Warszawie, 
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a ponadto. podpisując akt abdy-| wany i pokryty dwiema deska- 
kacji, zrzekł się praw i dost0-| mi. Po bokach zwisały szczątki 
jeństw królewskich; dlatego nie | srebrnej lamy z orłami polski- 
poszedł między króle, jako kró-| mi. monogramami S. A. i her- 


lom równy. 


bami „Ciołek*. Ciało i kości by- 


Sprowadzenie zwłok Stanisła | ły słlenione. Z czaszki króla po 
wa Augusta do kraju nastąpiło| została garść prochu. Natomiast 
w związku z przesądzonym 10-| karmazynowe szaty króla za- 
sem kościoła św. Katarzyny w | chowały się nieźle. 


Leningradzie, gdzie w r. 1798 


Obok trumny stały dwie nie- 


zostały pochowane zwłoki ostat| wielkie puszki, z których jedna 


niego króla polskiego. 


miała zawierać serce króla, dru 


Kościół ten w zasadzie został| ga pozostałe wnętrzności usu- 
już zlikwidowany po objęciu; nięte przy balsamowaniu. 


władzy przez bolszewików. — 


W roku 1929 czterej polacy: 


Zmajdujące się w nim grobowce|którym mdało się dostać do 
zostały rozbite w poszukiwaniu| krypty pod kościołem św, Kata- 
skarbów i jedynie dzięki inter-|rzyny, uporządkowali trumnę 
wencji rządu polskiego nie na-|ze zwłokami krółewskimi i za- 


stąpiła profanacja zwłok. 


U osób w wieku średnim i starszym 
codziennie pół szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa uła- 
twia wypróżnienie, dobre trawienie, 
spokojny sen i potęguje w zadziwiają- 
cym stopniu czynność komórek móz- 


mierzali wynieść potajemnie 
szczątki ostatniego króla pol- 
skiego. 

Nie udało się to im jednak. 
Zabrali wówczas tylko małą 
skrzynkę, która, jak się okaza- 


gowych. Zapytajcie Waszego lekarza. ł0, zawierała szczątki króla Sta- 


nisława Leszczyńskiego. Prochy 


O większość zwłok pochowa - tego króla zostąły podczas kam- 
nych w podziemiach kościoła w | panii napoleońskiej przewiezio- 
drugiej połowie 19 wieku i naj ne przez gen. Michała Sokolnice 
początku 20 upominały się TO-| kiego z Nancy do Warszawy i 
dziny zmarłych i przed kilku| oddane Warszawskiemu Towa- 
laty sprowadzono niezniszezone | rzystyu Naukowemu. 


trumny do Polski. 

Trumnę ze zwłokami Stani- 
sława Augusta wraz z małą tru- 
mienką, w której spoczywają 
wnętrzności po zabalsamowa- 
niu zwłok pozostawiono w gro- 
bowcu ufundowanym przez ca- 
ra Pawła I. w nadziei, że wła- 
dze sowieckie utrzymają pa- 
miątkową świątynię. 

Stało się jednak inaczej i zwło 
ki Stanisława Augusta były w 
poniewierce. 

Dębowa trumna została uszko 
dzona, wierzch trumny był oder 


KOLONIE LETNIE TOW. ŻYD, 
SŁUCH. PRAWA U. J. K: 
WE LWOWIE 
w Żegiestowie (obok Krynicy) 

i w Zaleszczykach. 

Piękre miejscowości, pierwszo- 
rzędne poruieszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, dchorowe to- 
warzystwo, przecudne wycieczki 
zapewniają każdemu najmilsze i 
najprzyjemni>jsze spędzenie waka: 
cji, Cena za turnus czterotygodnio- 
wy wyaosi w Żegiestowie zł. 108.— 
w Zaleszczykach — 98— zł. In- 
dywidualne ulgi kolejowe 50 proc. 
z każdej miejscowości. Grunowe 

66 proc. 

Na żądanie bezplatne prospekży. 
Zgłoszenia i infurmacje: Lódź, Ja. 
kub Ryzenberg, Gdańska 123, mię- 
| dzy godz. 18—21, Lwów. Tow. Żyd. 
| Such Prawa U. J. K, nl. Matec- 
kiego 3. 


Po powsłaniu listopadowym 
zosłały one wraz z wszystkimi 
zbiorami Towarzystwa skonfis- 
kowane i wywiezione do Peters 
burga. 

Szczątki więc króla Stanisła- 
wa (Leszczyńskiego zostały w r. 
1929 przewiezione do Polski, a 
zwłoki Stanisława Augusta po- 
zostały w Rosji i dopiero ostat- 
nio zostały wydane władzom 
polskim. 


JUGOSŁAWII 


indywidualne paszporty na okres 
2 miesięcy, akredytywy, zniżki 
kolejowe 


załatwia 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akc. 
ŁÓDŹ. TRAUGUTTA 2, 
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du. Ale jest to ustępstwo jedy 
nie pozorne, jest to lep na ludzi 
naiwnych, gdyż, jak to już nie- 
dawno wykazaliśmy, „centralny 
rząd“, o którym mówi Henlein 
miałby być tak skoncentrowany 
iż byłby jedynie cieniem rządu, 
byłby jedynie fikcją, ułudą. — 
Słuszność naszej tezy potwier- 
dziła niedawno berlińska 
„Nachłausgabe*, która pisała, 
iż „lord Runciman będzie mia? 
wielką trudność przeprowadze- 
nia jedynego słusznego punktu 
widzenia, a mianowicie eałkowi 
tej snwerenności poszczególn. 
ugrupowań narodowościowych* 
O ile poszczególne narodowości 
mają posiadać całkowitą suwe- 
renność, to rząd centralny był- 
by fikcją, byłby słowem bez treś 
ci, a henleinowski statut naro- 
dowościowy byłby tworem amar 
chicznym, byłby usankcjonowa 
niem rozpadu republiki czecho 
słowackiej, jako rzeczywistego 
związku państwowego. A to 
tym bardziej, iż zarówno ber- 
lińskiej „Nachtausgabe*, jak 
i henleinowcom chodzi o „cal- 
kowitą suwerenność* dla niem- 
ców sudeckich w stosunku do 
Pragi, ałe bynajmniej nie do 
Berilna, 


Że tak miałoby być w istocie 
widać już teraz z przykładu dr, 
Schollicha. Wraz z Jumgiem i 
Krebsem (którzy podobno zmaj 
dują się już oddawna w Niem- 
czech na poważnych stanowis- 
kach państwowych) należy dr. 
Schollich do t. zw. „trójki poli- 
tycznej* w stronnictwie Henlei 
na. Otóż, jako nowoobrany o- 
statnio burmistrz liczyna, dr. 
Schollich, po otrzymaniu za- 
twierdzenia z Pragi, wyjechał 
do Berlina, jak pisze prasa, po 
instrukcje. Ten wyjazd do Ber- 
lina jest w każdym razie symp- 
tomatyczny. 


Żądać od Pragi dalszych u- 
stępstw znaczy żądać od cze- 
chów samobójstwa, znaczy wy- 
magać od nich zgody na zupeł- 
ne zanarchizowanie republiki 
czechosłowackiej i mmożliwie- 
nie Trzeciej Rzeszy stałej i nkry 
tej, a w pewnym momencie na- 
wet i jawnej interwencji. 


Należy zdawać sobie z tego 
sprawę tym bardziej, iż w ra- 
zie przeforsowania przez Trze- 
cią Rzeszę rasistowskiej koncep 
cji prawa samostanowienia ma- 
rodów na odcinku czechosłowa - 
ckim dałoby się Trzeciej Rzeszy 
w ręce wyśmienity środek anar 
chizowania stosumków na wszy 
stkich tych terytoriach, gdzie 
istnieje jakakolwiek chociażby 
i znikoma mniejszość niemiec- 
ka. To też zwycięstwo Trzeciej 
Rzeszy na odcinku  czechosło« 
wackim byłoby dla Europy, dla 
pokoju europejskiego istną kie- 
ską, 

S. Czeczelnicki. 


TEL. 107-86. 
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Sierpi 
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Narazie niema obawy wyłomiemias sie jakichkoiwiek po. 
ważniejszych mapiecć politycznych 


PARYŻ, 30 7. (PAT). Wobec 
kategorycznych zaprzeczeń nie 
tylko z Londynu i Paryża, ale 
również z Berlina co do rzeko- 
mej podróży kpt. Wiedemanna, 
w Paryżu panuje przekonanie, 
że week-end obecny, który już 
od chwili ogłoszenia misji Run- 
cimana zapowiadał się dość spo 
kojnie, będzie pozhawiony  ja- 
kiehkołwiek bądź interesują- 
cych wydarzeń. 

Wobec rozpoczęcia ferii wa- 


Praga w oczekiwani 


kacyjnych przez parlament an- | 


gielski jednocześnie w kołach 
politycznych panuje przekona- 
nie, że miesiąc sierpień będzie 
miesiącem na ogół spokojnym i 
że obawy wyłonienia się jakich 
kolwiek poważniejszych na- 
pięć politycznych, straciły bar-| 
dzo poważnie na ostrości, 


Całkowita dezorientacia 


LONDYN. 30 7. (PAT), 
Dzienniki londyńskie w dal- 


szym ciągu gubią się w domy- ślona na poniedziałek i wtorek 
siach co do ewentualnej wizyty| przyszłego tygodnia. 


kpt. Wiedemanna w Londynie. A E 
Premier łowi ryby... 


W środę wieczorem w kołach 
ï| LONDYN, 30 lipca (PAT.) — 


niemieckich w Londynie twier 
dzono, że Wiedemann bę- s i 
ni CPZAJ NI | Premier Chamberlain udał się na 


dzie do Londynu w piątek. W 
czwartek po południu z tych 
samych kół  zaprzeczono tej 
wiadomości. Dzisiaj znowu krą 
żyła wiadomość, że Wiedemann 
ma jednak przyjechać i że wi- 
zyta jego jest tym razem okre- 


wróci na Downing Street w Śro- 
dę w południe, ale tylko na kilka 
godzin po to, aby spakować swo- 
je wędki. 


IW, środę wieczorem premier 


u lorda Rundi 


nocnym expresem udaje się do 
Szkocji, gdzie spędzi wakacje w 
jednym z cichych zakątków nad 
brzegiem północno - wschodniej 
Szkocji, oddająe się swemu umi- 


|łowanemu sportowi łowienia ryb 
week-end do Chequers, skąd po- | 


Premier pozostawać ma w Szko- 
cji 5 tygodni, o ile żadne nie- 
przewidziane wydarzenia mię- 
dzynarodowe nie zmuszą go do 
wcześniejszego powrotu. 


Prasa czeska otrzymała zakaz pisania o statucie mniejszościowym 


PRAGA, 30.7, (PAT) — Na przy- 
jecie sir Runcimana i jego świty 
zostały przygotowane apartamenty 
w hotelu Aleron w Pradze. Wyna- 
jęto je na okres dwuch miesięcy. 

Na granicy z ramienia stronnie- 
twa niemiecko - sudeckiego powita 
lerda Runcimana radca Wilhelm 
Czerny, który będzie występował 
takze ze strony oficjalnej, Ośmiu 
wiełkich posiadaczy ziemskich, na- 
Iwżących do stronnictwa niemiecko- 
sudeckiego, ofiarowało gościnę sir 
lunciroanowi w swcich nosiadloś- 
ciaelt. 


PRAGA, 30.7. (PAT) — Przyjaza 
lorda Runcimana nastąpi ostatecz- 
nie w dniu 3 sierpnia. Jak twierdzą 
w kołach miarodajnych przede 
wszystkia przedstawiony będzie 
tekst trzech projektów ustaw oraz 
memorandum stronnictwa niemców 


Benzyna z roślin 
Sensacyjny wynalazek 
lotnika ` 


PARYŻ, 30 7. (PAT). Lotnik 
pilot Jean Giovanelli oświad- 
czył prasie, że po 4-ech latach 
prac badawczych udało mu Się 
ostatecznie wytworzyć nowe pa 
liwo płynne, jako pochodna de- 
stylaeji roślin. 

Nowe paliwo ma być bogate 
w kalorie go właściwościach nie- 
mal identycznych, jak zwykła 
benzyna. Cena benzyny roślin- 
nej ma się kalkulować nic wy- 
żej, aniżeli cena kenzyny pocho 
dzenia mineralnego, Surowcem 
dia produkcji nowego paliwa 
łynnego są zioła. produkcja 
których z hektara wynosi 40 do 
50 tonn. 

Po przeróbce z roślin tych o- 
siągnąć można około 4 tonn pa 
liwa płynnego. 


sudeckich w przekładzie na język 
angielski. 

Następnie otrzyma on od rządu 
wyjaśnienia co do wszystkich punk 
tów, które mogły by się wydawać 
wejacne. Równolegle do tego lora 
Runciman nawiąże kontakt ze 
strenniectwem niemców sudeckich, 


| ndzielenia 


Rząd ograniczy się przy tym de 
pewnych  kementarzy 
do swych projektć w ustaw, oraz do 
zajęcia stanowiska wobec memo- 
randum niemców sudeckich, 

Z drugiej strony ma również 
strounictwo niemców sudeckich 0- 
patrzyć komentarzami swoje me- 


morandum i zająć stanowisko wo: 
bce projektów rządowych. Następ- 
nie jak oczekują lord Runciman 
wystąpi z projektem co do dalsze- 
go biegu rokowań. 

PRAGA, 80.7. (PAT) — Prasa 
czechosłowacka otrzymała przy: 
pomnienie zakazu rządowego pisa: 


statutu, 
fiskowane przez ministerstwo spra- 


nia o statucie narodowościowym 
i związanych z nim projektach re- 
form, tak, iż wszystkie gazety, któ- 
re przyniosły streszczenie tekstu 
zostały dodatkowo skon- 


wiedliwości. 


Wybuch dwuch bomb w Jerozolimie 


REJRUT, 30 7. (PA(T). 


—.| do kolonii 
O godz. 20-ej w Jerozolimie w| stów. 


złożoną z sześciu osób w tej licz 


Alei Króla Jerzego wybuchły WYMORDOWANIE CAŁEJ | bie 5-letnie dziecko. w 


dwie bomby. 7 osób odniosła 
rany. Sprawcy zamachu zdołali 
zbiec. 


PODPALONA STACJA. 

JEROZOLIMA, 30 7. (PAT). 
"eroryści arabscy dokonali na- 
padu na kolonię żydowską 
„Kroani* pod Haifą. W starciu 
z patrolem wojskowym dwaj a- 
rabowie zostali zabici. 

Ubiegłej nocy nieznani spraw 
cy podpalili stację kolejową w 
Kafrjennis. 

OBLĘŻENIE KOLONII. 

JEROZOLIMA, 20 7. (ŻAT). 
Położona na uboczu kolonia ży 
dowska Ikneam gwałtownie zaa 
takowana została przez liczne 
bandy terorystów, które zdołały 
już otoczyć kolonię. Teroryści 
już naszykowali moc suchej sło 
my, aby po wtargnięciu podpa- 
lić kolonię. Koloniści i policja 
pomocnicza bronili się jednak 
bohatersko i zaalarmowali ra- 
kietą © pomoc.  Natychmiasi 
przybyły posiłki z Nahałal i 
Miszmar - Haemek. Mimo ba- 
rykad policja zdołała dotrzeć 


Zamach bandytów na pociag 


3 osoby zostały zabite, 19 odniosło rany 


MENIC'O, 30,7. (PAT) — Wezżo. 
raj dokonano zamachu na pociąg 
pasażerski pomiędzy Tampico a 
San Luis Potosi. Na szynach kolo- 
jowych podłożono bombe dynami- 
tową. 3 osoby zostaly zabite i 19 
rannych. 


Zamachowey zdobyć 


usiłowali 


jednak zostali 
stanowiły 


pociąg szturmem, 
cdparci przez żołnierzy 
cych eskorte pociągu. 

Przywódca handytów, którzy da 
konali zamachu,  Lcbardo Tapia, 


| został zabity. Byl on b Heputowt- 


rym, zbliżonym do ecdilistów, 


Przymus baszporiowy 
dla żydów w Niemczech 
BERLIN, 30.7. (ŻAT) — Na mo-, Wszyscy żydzi powinni się zaopa: 


cy zarządzenia ministra spraw we- 
wnętrznych Rzeszy wprowadzono 
przymus paszportowy dla żydów w 


trzyć.w paszporty do 31 grudnia 
5. r. 
Według omawianego dekretu każ 


Niemczech. Każdy żyd począwszy | dy żyd powyżej lat 15 obowiązany 
od 3-miesięcznych niemowląt posia | jest pokazać paszport na każde żą- 


dać winien paszport z fotografią i 
adciskiera palców 

Odnośnie do nie-życów przymus 
paszportowy obowiązuje jedynie 
miodzież w wieku  pohcrowytu, 


danie władz. Gdy żyd przychodzi 


do urzędu winien zameldować, że 


portu. 


jm żydem i wymienić numer pasz- 


RODZINY. 

JEROZOLIMA, 30 7. (ŻAT).| JEROZOLIMA, 30 7. (ŻA'T). 
Uzbrojona banda arabów wtarg| Policja aresztowała w Nablusie 
nela do wsi Barika w pobliżu Zij 19 muchtarów okolicznych wsi, 
chron - Jakow i wymordowała! którzy pociągnięci będą da od- 


Vittorio Mussolini. starszy syn wodza faszystów, prczes włoskiego 
Aero-Film, bawi cbeczie w Berlinie dla studiów niemieckiej wytwór- 
czości filmowej. gdzie zwiedził atelier filmowe Ufy. Na ilustracji od 
lewej ku prawej: minister propagandy Rzeszy Goebbels, sekretarz sta- 
nu Hauke, artysta Willi Fritsch i Vittorio Mussolini. 


44 osób rannych 


w zderzeniu kolejek 
podziemnych 

PARYŻ, 30.7, (PAT) — © go- 
dzinie 18 mia. 20 pociąg kolei pod- 
ziemnej, podążający w kierunku 
stacji Nation, wpadł na pociąg, sto- 
jacy na stacji Combat. 47 pasaże. 
rów, którzy odnieśli lekkie rany, 
po opatrunku udało się do domu. 
Tylko jednego z rannych umiesz- 
czono w szpitàin. 


Niemcy bojkotują 
Polskie Radio 


Tyg. „Rundfunkwoche” zamiesz- 
cza notatke o zarządzeniu wojewo- 
dy poznańskiego, zakazijącego | 
słuchania audycji zagranicznych w 
publicznych lokalach, Czasopismo 
niemieckie stwierdza z zadowole- 
zamieszkali 


HELSINGFORS, 30.7. (PAT) — 
Prasa donosi, że niebawem przy- 
być ma do Finlandii wraz z mał- 
żonkiem księżna Juliana holender- 
ska, która w chwili obecnej znaj- 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOBYKŁOWYGH 


niem, że — niemcy, j 

w Poznańskiem odpowiedzieli na to ud 
zarządzeniem bojkotem Polskiego 

Radia, t zm wymeldowywaniem kerey pik A a I 
się i demontowaniem  odbiorni AKUMULATORÓW 

ków. 


ine ma pograniczu 


Ks. Juliana z imęĘŻEM 


w krajach Skandynawii 


Zenfralna kadownia 
Akumulaforów 


strony 
arabskich. Dwuch więźniów a- 
rabskich mianowano nadzorca- 
mi nad więźniami żydowskimi, 
nad którymi zmęcają się oni 
nielitościwie. i fa 


wzm. 


duje się w podróży prywatnej pe 
Danii. Księżna Juliana zamierza 
udać się z Danii do Szwecji, następ- 
nie zaś do Finlandiń, i 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-214. 
NA TELEF. PEOD 


IL. 205-24 TiL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


mt. 


P. Krzysztof Bień- 
kowski 


kierownikiem nadzoru 
prokuratorskiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
telefonuje: 

Kierownikiem 
kuratorskiego w ministerstwie 
sprawiedliwości został miano- 
wany prokurator sądu s, 


go” 
nadzoru pro- 


szego Krzysztof Bieńkowski, 


nielegalnie zatrzymał się 
w Polsce 


Ze Lwowa donoszą: 

Pod Śniatyniem policja za- 
trzymała obywatela tureckiego, 
nazwiskiem Cofra z Konstanty- 
nopola, który posiadając wizę 
tranzytową. nielegalnie zatrzy- 
mał się w Polsce, 


skończył 75 lat 

NOWY JORK, 30.7. (PAT) — 
Znany powszechnie amerykański 
przemysłowiec samochodowy Hen- 
ryk Ford obchodził wczoraj uro: 
czyście swą 75-tą rocznicę urodzin, 
Z tej okazji Ford otrzymał olbrzy- 
nią ilość podarunków i życzeń, za- 
równo z kraju, jak i z zagranicy. 
M. in. towarzystwo „Daimler - 
Benz” ofiarowało jubilatowi dokła 
dny model pierwszego samochodu 
świata, zbudowanego przez Karola 
Benz w roku 1855, mogący się swo- 
bodnie poruszać tak jak i pierwo- 
wzór, znajdujący się obecnie w mu- 
zeum w Monachium. 


Odkrycie rzeźb 
Wita Stwosza w Radomiu? 

RADOM, 30.7. (PAT) — W cza- 
sie obecnie przeprowadzanej restau- 
ruoji kościoła O. O. Bernardynów w 
Radomiu przy renowacji głównego 
olrarza okazało cie, że znajdujące 
się tam figury Chrystusa, Matki 
Eoskiej i Świętego Jana są dziełem 
albo Wita Stwosza albo jednego z 
jego uczniów, Rewelącyjne to od- 
krycie zostało dokonane po zdjęciu 
z tych figur potrćjnej powłoki farb 
i malatury, które nakładane w 
przeszłych wiekach przez nieudol- 
nych, domorosłych „mistrzów” zu. 
pełnie zasłoniły kształty pięknych 
w czystym gotyckim stylu wyko- 
nanych postaci. 

W związku z dokonanym odkry- 
ciem bawili w Radomiu prof. Wa- 
liekii dyrektor muzeum narodowe- 
go w Warszawie dr. Lorentz, Kon- 
serwacji figur dokonuje artysta 
rzężbiarz p. Migdalski z Łodzi. 
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Japonia poważnie ocenia sytuacje. -- Odrzucony protest Sowietów 


fa cficjalne oceniają poważnie no:|i cpaaowanie japończyków władze 


TOKIO, 30.7. (PAT) — Dowódz- 
two armii koreańskiej komunikuje. 

W piątek około dziesięciu żołnie- 
rzy przekroczyło granicę sowiecko- 
mandżurską na południo-zachód od 
Szacaefan (dwa km, na półnoe od 
wzęćrza Czangkufeng). 

Żolwierze sowieccy rozpoczęli bu- 
dawe umocnień polowych. Japon 
sko - mandżurskie patrole grznicz- 
re wypazły napastników, po czym 
wycofały się va okoliczne wzgórza, 
aby nie dawać powodów do dal- 


szych powikłań, 

W piątek w gcdzinach popołud- 
niowych po nadejściu posiłków od- 
działy sowieckie natarły na patro» 
le jarońsko - mandżwrskie, które 
atak odparły. 

W zakończeniu komunikat stwier 
dza: „JAPOŃSKO-MANDŻURSKIE 
ODDZIAŁY STOJĄ OBECNIE NA- 
PRZECIW ODDZIAŁÓW SOWIEC- 
| KICH”. 

"POKIO, 80.7. (PAT) — Agencja 
| D: imei stwierdza, że japońskie kc 


we zajście graniczne, które wyda: 
rzyło się na granicy japońsko: 
mandżurskiej w vb. piątek, Sztab 
armii japońskiej, stwierdza komuni- 
kat, wykazuje dużą cierpliwość i o 
panowanie wobec faktu okupacji 
wzgórza Czangkuleng 

Japończycy szukali sposobu po- 
kojowego załatwienia sporu gra- 
nicznego na tym odcinku na drodze 
rokowań dyplomatycznych z So- 
wietami. Najwidoczniej cierpliwość 


sowieckie oceniły, jako słabość Ja- 
poni, skoro oddział sowiecki po- 
rownie naruszył granicę z Mandżu: 
rią. 


TOKIO, 80.7. (PAT) — Minister: 
stwo spraw zagranicznych komuni- 
kuje, że wiceminister Horinuszi od- 
rzucił protest sowiecki, dotyczący 
ostatnich wypadków na pograniczn 
i ze swej strony wystosował pro- 
iest fo rządu sowieckiego. 


Z dniem 15 sierpnia nastąpi likwidacja tej organizacji 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

W wyniku badań nad kształ- 
towaniem się stosunków w prze 
myśle drożdźowym, prowadzo- 
nych od dłuższego czasu na te- 


renie zainteresowanych resor- 


nister przemysłu i handlu za- 


tów, zapadła w rządzie decyzja | rządził niezwłoczną likwidację 


rozwiązania kartelu drożdżowe- 


go. 
Orzekające rozwiązanie karte- 


tej organizacji. 
Równocześnie zainteresowa- 
ne przedsiębiorstwa mają pod- 


lu z dniem 15 sierpnia r.b., mi-| jąć słarania w kierunku powo- 


p, premier mie przyjął 


radcy prawnego Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej 


„Wieczór Warszawski“ w 
związku z pobytem delegacji 
Zrzeszenia Producentów Przę- 
dzy Bawełnianej u p. premiera 
i obniżką przędzy o 8 proc, do 
nosi co następuje: 

Przędzalnicy wysłali depeszę 
do ministra Romana, zakwestio 
nowali stronę prawną decyzji 
premiera i wydelegowali do nie 
go swego radcę prawnego adw. 
Kindermana. Na ten temat pi- 
sze dalej „Czas“: 

„Jest rzeczą charaktery- 
styczna, że p. premier odmó 
wił przyjęcia radcy prawne- 
go Zrzeszenia Producentów 
Przędzy aBwełniamej, adw. 


Kindermana, oświadczając 
podobno, że z adwokatami 
nie gada. 

W kołach . dziennikar- 


skich opowiadają, że gdy. se- 
kretarz premiera udał się 
doń, by mu wyjaśnić, w ja- 
kim celu i charakterze przy 
hył adw. Kinderman, z ga- 
binetu dał się słyszeć bardzo 


Do Berezy 


Kartuskiej 


wysłano 2 osoby nielegalnie przybyłe z Wie dnia 


Miūrstersiwo spraw wewnetrz- 
nych prowadzi w dalszym ciagu 
akcję zwalczania napływu do Pol- 
ski uciążliwych cudzoziemców — 
płównie z terenu b. Austrii — przeę 
osadzanie ich w miejscu c dosubnie- 
nia: w Borezie Kartuskiej 

Akcja ta skierowana jest przeciw 
cudzoziemcom, którzy przybywaja 
do Polski w drodze nielegalnej, bądź 
przybywszy legalnie nie cpuszczają 
granic państwa polskiego w termi- 


Upadłeść i aresztowanie 


nic posiadanego zezwolenia, zamie 
rzejąc osiedlić się w Polsce i obcho- 
czą wszelkie wydane w tej mierze 
zarządzenia. 


W wyniku tej akcji w ostatnień 
driach osadzono m. in. w miejscu 
cdosolnienia w Berezie Kartuskiej 
przebywających w woj. krakow- 
skim inż. Leoaa Klahra i Henryka 
Dawida, którzy przybyli do Polski 
w drodze nielegalnej z Wiednia, 


hurtownika włókienniczego w Warszawie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym z pole- 
cenia sędziego śledczego aresz- 
towany został w Warszawie ku- 
piec Stanisław Reicher, współ- 
właściciel wielkiego składu hur 
towego sukna przy ul. Senator- 
skiej 10. 

Powodem aresztowania jest 
skarga fabryki materiałów włó 
kienniczych w Manchesterze 
przeciwko właścicielom tego 
składu o przywłaszczenie sobie 
materiałów włókienniczych an- 
gielskich wartości 70.000 zł. 

Należy dodać, że wierzyciele 
angielscy już zgłosili skargę po 
przednio do sądu handlowego 


o ogłoszenie Reicherowi 
dłości. 
Sad handlowy 
cherowi ogłosił. 
x 
Wezoraj sąd handlowy w 
Warszawie postanowil ogłosić 
upadłość „Domu Książki Pol- 
skiej“ spółka akcyjna przy PI 
cu Trzech Krzyży. Syndykiem 
masy upadłości minowano adw. 
Ernesta, sędzią komisarzem 
Leona Bryzemeistra. 


upa- 


upadłość Rei- 


gwallowny 
głos... 


| podniesiony | pełnomocnictwo powoda i po- 


zwanego i wtedy interwencja 


No i adw. Kinderman au-| korporacji adwokackiej jest na 
diencji nie otrzymał. Złożył| miejscu, a nawet konieczna, 


om dokładną relację e po” 
wyższym incydencie, ho 
chyba można tu użyć tego 
określenia, naczelnej radzie 
adwokackiej z prośbą o po- 
czynienie pewnych kro- 
ków“, 
Notujemy 


na odpowiedzialność jej źródła. 
Czy jednak rada adwokacka 
nie zostąła tu niepotrzebnie 
wrnieszana ? 


| 


Adwokat musi być wysłucha-| — 


Zupełnie co innego interwen- 
cji w urzędach. Premier może 
gadać z adwokatem, lub nie ga 
dać, podobnie, jak z każdym in 
nym obywatelem, Coby tu mia- 
ła do roboty rada adwokacka? 
A może chce się tutaj zrobić 


tę wiadomość —|sprawę ogó!ną, całego zawodu 
pisze „Wieczór Warszawski'*—| adwokaąckiego, 


coś, jak wystą- 
pienie adw Hofmokla - Ostrow 
skiego przeciw Kiepurze. 
Wiadomość „Czasu“ była wi- 
docznie podyktowana nerwami 
kończy swój komentarz 


ny w sądzie, gdy przedstawi! „Wieczór Warszawski”. 


łania nowej organizacji prze 
mysłu drożdżowego, która rs: 
dość uczynić ma wymaganiom, 
jakie przemysłowi temu zakre* 
ślają potrzeby gospodarstwa na 
rodowego kraju, 

W. szczególności zadaniem no 
wej organizacji winno być dąże 
nie do istotnej racjonalizacji 
produkcji i polityki sprzedaży 
drożdży, do obniżki cen tego 
ważnego artykułu, do bezwzglę 
dnego zerwania z polityką unie 
ruehomienia niektórych fabryk 
i opłacania im t. zw. „postojo- 
wego“, oraz do spotęgowanią 
eksporfu. 


Nadto organizacja nowa mit. 
si być oparta o taki skład władz 
i personelu, który przedstawiać 
hędzie należyte gwarancje pra- 
cy, zgodnej z powyżej zakreślo- 
nymi wytycznymi. 


Jeżeli do 1 października zain 
teresowane przedkiębiorstwa 
nie zdołają utworzyć tego ro- 
dzaju nowej organizacji w dro- 
dze dobrowolnego porozumie- 
nia — rząd będzie mógł skorzy- 
stać z uprawnień i powołać 
przymusową organizację dla 
produkcji i zbytu drożdży. 
WAKE e 


Bliższą datę podadzą kuratoria szkolne 


WARSZAWA, 30.VII (PAT.)— 
W związku z prośbami tegorocz 
nych maturzystów, którzy nie 
złożyli egzaminu dojrzałości 
zwykłego, lub rozszerzonego w 
terminie wiosennym, © dopusz- 
czenie do powtórnego egzaminu 
w jesieni b. roku, min. W. R.i 
O. P, zawiadamia, że nie zorgani- 
zuje dla tych kandydatów egza- 
minu w okresie jesiennym. 

Kandydaci, którzy nie złożyli 


gzaminu dojrzałości w terminie 
wiosennym, mogą egzamin ten 
powtórzyć najwcześniej w termi 
nie zimowym — styczeń — luty 
1939 r. 


Daty egzaminów podadzą za- 
interesowanym kuratoria okrę- 
gów szkolnych. 


Równocześnie ministerstwo wy 
jaśnia, że wbrew rozsiewanym 
pogłoskom tegoroczne egzaminy 


zwykłego lub rozszerzonego e- dojrzałości wypadły korzystniej 


niż w latach ubiegłych. 

Liczba wydanych świadectw 
dojrzałości przekracza liczbę 
świadectw, wydanych w latach 
poprzednich, a ogólny proceni 
kandydatów, którzy złożyli egza 
mim dorównuje stosunkowi pro- 
centowemu w latach ubiegłych, 
jakkolwiek w r. b. do egzami- 
nów dojrzałości dopuszczeni by- 
li wszyscy uczniowie klasy 8-2; 
bez względu na postępy, czynto- 
ne w ciągu roku. 


Popieranie budownictwa małych mieszkań 


W 1939 r. obowiązywać będą zmodyfikowane 
ulgi dla budowniciwa 


Warsz. kor. „Głosu Poranme- 
go* telefonuje: 

W związku z wiadomościa- 
mi, jakoby dotychczas obowią- 
zujące ulgi dla budownictwa 
mieszkaniowego miały być 
przedłużone ma rok przyszły, 
dowiadujemy się, że pogłoski te 


a- pozbawione są wszelkich pod- 


sław. 

W roku przyszłym obowiązy 
wać hędą w tej dziedzinie, sto- 
sownie do ustawy o ulgach in- 


Na tymże posiedzeniu ogło-| westycyjnych z dnia 9 kwietnia 


szono upadłość domu mód 
„Jenny“ przy ul. Marszałkow- 
skiej 118, towarzystwa trans- 
poriowego .„„Transped* przy al. 
Ostroroga 25 


r. b. zmodyfikowane ulgi, mają 
ce na celu popieranie budownic 
twa mmiejszych mieszkań, 
Nowe ulgi wejdą w życie z 
(dniem 1 stycznia 1939 r. Jedy- 


nie więc osoby, które w roku 
bieżącym przystąpią do budo- 
wy i założą przynajmniej fun- 


damenty, korzystać będą w peł 
ni z przepisów dawnego usta: 
wodawstwa. 


W Poznaniu centrum 


sierpniowego obchodu endeckiego 


Komisariat rządu na miasto 
Warszawę w dniu wczorajszym 
udzielił Stronnictwu Ludowe- 
mu pozwolenia na urządzenie 
Święta chłopskiego w Warsza- 
wie. Szczegóły uroczystości bę- 
dą ustalone później, ponieważ 
w tym samym dniu przypada 
zlot Związku Młodej Polski i u 
roczystości 
organizowane przez Str. Nar. 


Należy dodać, że zarząd okrt 
gowy Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu zwołuje w tym sa- 
mym dniu zjazd okręgowy do 
Poznania, a w komunikacie na 
ten temat pisze, że „różne przy 
czyny składają się na to, że 
zjazd będzie w tym roku þar- 
dzo liczny“, Widocznie więc 


„Cudu nad Wisłą'.| centrum sierpniowego obchodu 


endeckiego będzie w Poznaniu. 
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Dziennikarze na FON) 


Delegacja u Marszałka | 
Smigłego-Rydza 


WARSZAWA, 30 7. (PAT)— 
Pan Marszałek Śmisłv - Rydz 
przyjął dziś delegację prezy- | Premier Chamberlain uważał! 
dium Związku Dziennikarzy R. za stosowne napisanie osobiście |wał list poważnego angielskiego | 
P, w osebach: prezesa związku listu do „Times'a“. Co go do te- historyka prof., Harolda Tem- 
p. Scieżyúskicgo, wiceprezesa |go spowodowało? perleya, który stwierdził równo- | 
H. Wierzyńskiego $ sekretarza 
seneralnego M. Kozłowskiego. CHAMBERLAIN W IZBIE GMIN | 
Delegacja wręczyła panu Mur-| 26 LIPCA 1938 R. i 
szałkowi m. in. uchwałę waluc-' Niechaj nikt w tym kraju lub gdzie indziej nie sa- 
go zjazdu Związku Dzienuika- dzi, ani na chwilę, że, aczkolwiek dążymy do pokoju, 
rzy R. P. w sprawie opodatko-| ofiarowalibyśmy honor i interesy Anglii dla jego utrzy-; 
wania się dziennikarstwa na mania. Nasz program zbrojeniowy robi ogromne po- 
Fundusz Qbrony Narodowej. | 


Dyr. M. Kandel , 


szefem biura surowco- | 
wego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go“ telefonuje: | 
W dniu wczorajszym został 
powołany na szefa biura surow 
cowego p. dyrektor Marian Kau 
„del z ministerstwa przemysłu 
i handlu. a | 


W czwartek „Times“ opubliko |ległe oświadczenia premiera z o- 
świadczeniami angielskiego mę- 
ża stanu Canninga. 

Canning był w latach dwudzie 


się coraz bardziej wzbudzającą strach. 
i taki wypadek. 


Jeszcze bardziej przekony wujący jest inny fragment: 


CHAMBERLAIN, IZBA GMIN 
26 LIPCA 1938 l! 
Ale podezas gdy ogromna potęga, którą gromadzi- 
my, pozostaje gwarancją, że w razie ataku, możemy się 
bronić, nie zapominamy długo o tym, że jeżeli nawet, 
dobrze jest posiadać siłę olbrzyma, jest najwyższą bru- 
talnością posługiwać się nią jak ołbrzym. Nasze cele Są 
dlatego nie mniej pokojowe, ale niki nie może sądzić, 
że mamy powód do ohawiania się nieprzyjaciela. | 
58 osób pozbawiono Wczorajszy „Times“ publiku- |przy tym, co powiedziałem we ,stępów i, ponieważ użyłem słów 
je odpowiedź Chamberlaina, któ | wtorek w izbie gmin, miałem na | własnych, nie pochodzących z 
obywatelstwa polskiego |ra opiewa: imyśli przemowienie Canninga. | żadnego konceptu, wskazuje po- 
„Paralella. na którą zwróch|Jest tedy może rzeczą ciekawą. prostu na ciągłość polityki au- 
uwagę prot. Temperley, może | jeżeli powiem. że nigdy nie czy- gielskiej w wypadkach w przy- 
prowadzić do przypuszczenia, że |łałem żadnego z cytowanych u- |bliżeniu podobnych, nawet, je- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wezorał komisariat rządu na 
miasto Warszawę ogłosił listę 
osób, pozbawionych obywatel 
stwa polskiego. Lista obejmuje 
58 osób, które przebywają we 
Francji, w Anglii. w Palestynie 
i w Stanach Zjednoczonych. 


Torpedowce francuskie 
z wizytą w Gdyni 


. 


a hifilerowcy profcesiują przeciwko íemu 


PRAGA, 30 lipca. (ŻAT.) —- wisku. Partia niemców sudec- |ten znajduje się w manheimskiej 
W. wyniku gwałłownej kampanii |kich zapowiedziała nawet wy-|galerii obrazów. Manheimski 
antysemickiej henlcinowców w |danie odezwy w powyższej spra „Hackenkreuzbahner* po oświad 

WARSZAWA, 30 7. (PAT) —| Sudetach, wielu kupców żydow-|wie. Henleinowcy są widocznie |czeniu Hitlera, pisał w recenzji 
W pierwszej połowie sierpnia |skich likwiduje swe przedsię- | zaniepokojeni odpływem kapiła|o „fascynującym wdzięku ger- 
przybędą do Gdyni z wizytą 3|biorstwa w tym okręgu i przeno- jłów, które przecież pragnęliby, z |mańskim* osoby, która pozowa- 


kontrtorpedowce francuskiej si się do okolic zamieszkałych [biegiem czasu, przejąć. podob- łą do portretn. Historycy sztu- 
marynarki wojennej. Załogę przez czechów. Oficjalne organy |nie, jak to się ma stać w Niem- |Ki obecnie stwierdzili, że pierwo- 
czech i Austrii. wzorem była żydówka francu 


tych jednostek stanowią ucznio stronnictwa Henleina rozpoczęły 
| p | 


wie szkoły morskiej. kontrakcję przeciwko temu zja- | Pismo praskie Gzesko Slovo" ska, Berta Goldschmidt. 


CANNING, IZBA GMIN 

Istnieje potęga, którą W. Brytania może stosować, 
a która jest ogromniejsza, niż cokolwiek, co kiedykol- 
wiek w historii było aktualne. 

Ale, aczkolwiek może być rzeczą doskonałą, posia: 
dać siłę olbrzyma, jest najwyższą brutalnością posługi- 
wać się nią, jak olbrzym. 
taką siłę, jest naszym hezpieczeństwem i nie jest rzeczą 
naszą, szukać sposobności do pokazania jej. 


5 


Chamberlain w r. 1938 i Canning w r.1823 


Dwaj meżowie stanu posługują sie tymi samymi słowami 


stych ubiegłego stulecia dwa rą- 
zy ministrem spraw zagranicz- 
nych a raz premierem. Temper- 
ley zacytował dwa fragmenty. 


CANNING W, PLYMOUTH 
28 PAŹDZIERNIKA 1823 R. 

Niechaj nikt nie mówi, że pielęgnujemy poxój, po- 
nieważ obawiamy się wojny lub ponieważ nie jesteśmy 
przygotowani.. Każdy miesiąc pokoju, który tymeza- 
sem minął, uczynił nas zdolniejszymi do wojny. Źródła 
stepy. Dzień po dniu siła zbrojna naszego kraju staje, pomocy, stworzone w czasie pokoju, są pomocą w cza- 

| sie wojny... Niechaj jednak Bóg broni, by zdarzył się 


12 GRUDNIA 1826 


wiadomość, że posiadamy 


żeli między nimi leży okres prze: 
szło stuletni. 
Neville Chamberlain 


10. Downing Street, Whitehall 
28 lipca“. 


Żydzi opuszczają Sudety "See" 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Skład poselstwa i konsulatu 
litewskiego w Warszawie, złożo 
oy dotychczas z 10 osób, ma 
być w najbliższych dniach zwię 
kszony, a to z powodu nawału 
pracy w wydziale konstiar- 
nym. W ciągu samego miesiąca 
lipca wydano 300 wiz pob 
wych dla obywateli łach, 


jadących na Litwę. 


Wstrząsające sceny 


w czasie pogrzebu członków załogi rozbitego 
samolotu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonůje: 

Wezoraj e godz. 10 rano mą 
ły kościół św. Józefata na cmen 
tarzu wojskowym na Powąz- 
kach przepełniony był fiuma- 
mi, które, mimo powszedniego 
dnia, zgromadziły się, aby od- 
dzć ostatnią posługę załodze sa 
mołotu polskiego, rozbitego w 
Rumunii, 

Przed trzema trumnami, za- 
wierającyani zwłoki: pilota ko- 
munikacyjnego Ś. p. Olimpiusza 


Nartowskiego, radiooperatora 
ś.p. Zygmunta Zarzyckiego i 
mechanika pokładowego Ś. p. 


Franciszka Panka, pełnił wartę 
honorową oddział 1 pułku lot: 
niczego 

Z chwilą rozpoczęcia nabo- 
żeństiwa żałobnego w kościele 
rozgrywa Się tragiczna scena, 
Matka jednego z zabitych wy” 


Zastaw na samochody 


umożliwi ich sprzedaż na dłuższe raty 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o zastawie rzeczowym 
na samochody, opracowane Z0- 
stalo w ministerstwie komunika 
cji i ma być w niedługim czasie 


ROSA w tej sprawie arty- 
kuł dr. Antoniego Houdeka, któ- 
|ry pisze m. in.: 


„Jakim prawem protestuje or- 
gan partii niemców sudeckich 
przeciwko odpływowi kapitałów kk ję EA i 

ać siel żydów skich z Sudetów? Jakim | YY., Związku z taktem, że pewna 

5 hraber anegia prawem żąda „Voelkischer Beo- liczba młodzieży, zgłaszającej się 
wreszcie nie panuje zupełnie | Pachter“ od rządu czeskiego, by do gimnazjów ogólnokształcą- 
nad sobą do tego stopnia. że | przeciwstawił się przesiedleniu |cych nie znalazła w tych gimna- 
krewni zmuszeni są na chwilę| Przedsiębiorstw żydowskich. . — |zjach miejsca, jakkolwiek złoży- 
i „|Jest przecież zasadniczym postu- ła egzamin wstępny, minister- 

stwo W. R. i O. P. zawiadamia, 


hal Add s geeen ké latem narodowych socjalistów. E 

ków leżała zgroniadeinyćh każe nie chcą tolerować żydów |iż dokłada wszelkich starań, aby 

biet. bliższych i dalszych krew- wsród niemców. Przedsiębior- młodzieży SA RCR możność dach państwowych w tych miej- 

nych i znajomych zabitych. stwa żydowskie: położyły duże dalszego kształcenia. scowościach, w których szezegól- 
Msza św. skończyła się i or- zasługi dla podniesienia stopy Żyj Część młodzieży może zna-|nie duża liczba młodzieży nie 

szak wychodzi z kaplicy, po-|glowej ! rozwoju gospodarczego |leżć jeszcze miejsce w gimna- znalazła pomieszczenia w szko- 


Muszą się znaleźć miejsca 
dla młodzieży, pragnącej się kształcić 


WARSZAWA, 30.VII (PAT.)—,wodowych. W; tych wypadkach, 
gdy są to szkoły subwencjonowa 
ne przez ministerstwo, udziełają 
one pewnych ulg w opłatach mło 
dzieży niezamożnej. 

Poza tym ministerstwo czyni 
wysiłki, aby uruchomić pewną 
liczbę oddziałów równoległych 
klasy pierwszej gimn. w zakła: 


bucha głośnymi okrzykami roz- 


dukcję i sprzedaż samochodów. 
Może się tym też zająć jeden z 
istniejących banków, który 0- 
tworzyłby wtedy dział kredytów | 
samochodowych. 

Uruchomienie odpowiednich 
środków finansowych stworzyłu 
by możliwość sprzedaży wozów 


przedzany honorową kompanią [ludności niemieckiej. Dzięki nim |zjąch prywatnych, względnie za- |łach. 
Er RR E a aa i AE > 
Trzy cieżkie trumny podąża- WZTOS! SODPODYŁ A SETAZ a- D g È E K 
ją na barkach pilotów „Loin“ c, Się im czarną niewdzięezno zieje jednej DIOSERKI... 
-03 ? „jścią. Uprawia się gwé a- i 
an T Agadis antyżydowską. Któż be-' Obszerne wspomnienie o Jack'u Judge 

Zmarłych krótką mową poże-| dzie się dziwił, gdy przedsiębior- PARYŻ, 30.7. (PAT) Prasa , nował on wówczas tę piosenkę i w 

anat w imieniu polskich linii stwa żydowskie poczynią stara-| irancuska poświęca obszerne wpso- | dwa lata później została ona włą- 

łotniczych dyr owa jor Makow- nia w kierunku opuszczenia tery | mnienia zmarłemu we czwartek w |czona do programu rewii w jed- 

ZWZ YE |torium, na którym są prześlado- | szpitalu autorowi słynnej piosenki nym z music-halfów londyńskich. 

PRA wani?” żołnierskiej angielskiej „it's a long | Rewia, która była grana w przede- 

= - way to tipperary”, Jack'owi Judge. | dnia i w okresie wybuchu wojny. 

„Czarujący wdziek Dziennik przypomina, że żołnierze | Piosenka ta zdobyła taką popular- 

A elyi6 francuscy uważali początkowo pio- | ność wśrół żołnierzy angielskich 

germański senkę tę za hymn narodowy angieł | wyjeżdżających na kontynent, ż 

PARYŻ, 30 lipca (ŻAT.) — | ski, ponieważ pierwsze pułki angiel-| wraz z nimi przeszła przez kanał i 

Prasa donosi: Hitler i Goering | skie, które lądowały w Boulogne rozpowszechniła się po całej Fran- 

wyrażali się z wielkim uznaniem | schodziły z okrętów z tą piosenką | cji Pioseaka wskutek swej popu 

o portrecie dziewczyny, pędzla|na ustach, Dziennik  przypomiua | larności uzyskała w Anglii kilkaset 

artysty - malarza Corot. Portret | poza tym, że piosenka ta powstała | wydań i wydawcy, którzy nabyli 

——— w wyniku układu, jaki Judge w | prawa autorskie, ję lenie 

z z = =.= |1912 r. podjął z jednym ze swych | dla autora zapewnili mu dożywot: 

Ulica królowej Mar ji | przyjaciół na ist: S można w|nią emeryturę. aczkolwiek prawa 


A św H : p hd a > 
ogłoszone w „Dzienniku Ustaw ciągu jednego dnia skomponować 


w Warszawie 


Ustala ono tryb postępowania 
przy zabezpieczeniu należności 
pod zastaw samochodu. Dzięki 
zwiększeniu pewności odbioru 
pieniędzy, zabezpieczonych na 
samochodzie. nowe przepisy U- 
możliwią finansowanie zbytu sa: 
mochodów. 

rozporządzenie stwarza pod- 
sławę dia powstania specjalnej 
instytucji (banku motoryzacyj- 
nego) któraby finansowała pro- 


na dłuższe raty do dwu i dwu i 
pół lat. 

W chwili obecnej kupcy samo 
chodowi nie dysponują  odpo- 
wiednim kapitałem obrotowym i 
nie mogą udzielać kredytu. © 
braku kapitału świadczą przede 
wszystkim setki niewykupionych 
z komory celnej samochodów, 
zalegających składy wolnocłowe 
w Gdyni. 


tekst i muzykę piosenki. Skotnpo- 


jego autorskie formalnie już wv 
gasły, 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 


go“ telefonuje: = = h 
Władzom mieskim_zdoseo-|ŁQdzianka przejecnana 

no projekę faawanię jednej z u: przez samochód w Kuźnicy 
R a he zc „ARIE GDYNIA, 30 7. (Tel. wł), —] znała ona złamania nogi i oka: 
s ri pa z Rega W Kuźnicy samochód przeje”j leczenia twarzy. Aulo prowa- 
chat córkę nauczyciela z Łodzi | dził student Janusz Soredzki 7z 


kreślenia więzów przyjaźni mię 
dzy Polską i Rumunią, : ; ; 
18-letnią Halinę Kędzierską. Do Warszawy» 
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0 moich przyjaciołach zydach 


Wynurzenia znakomitej poetki polskiej Kazimiery Hłakowiczówny w Londynie 


Znana poetka polska Kazimiera 
Jłłakowiczówna wygłosiła w Lon- 
dynie na zebraniu Związku Kobiet 
Uniwersyteckich pogadankę „O 
moich przyjaciołach żydach”. Po- 
gadanke tę wydrnkował obwcnie 
tygo lik literacko - spojeczny 
„Pion%. Pozwalamy ją sobie w cå- 


łości przedrukować. (Redakcja) 


Mało jest obecnie krajów na 
świecie, gdzie by można było 
przychylnie mówić o żydach. 
Zwykle albo przerywają człowie 
kowi nieprzyjaznymi 


zrzucić z mównicy. Dobę obecną 
przeorywa silny prąd antyży- 
dowski. Tragiczny los, który 
prawie od kolebki przylgnął do 
znaków „narodu wybranego“, 
zdaje się nie zdradzać zamiaru 
opuszczenia ich. [Widziałam w 
życin wiele krajów i poznałam 
liczne narody, wszędzie jednak 
natykałam się na palącą i bolącą 
kwestię żydowską. 

Nie jest moim zamiarem sta- 
rać się rozwiązać zagadnienie, 
nad którym najtężsi mężowie 
stanu świata łamią sobie darem- 
nie głowy. Dla mnie osobiście, 
jako dla katoliczki, niewątpliwe 
jest. że nawet najostrzejsze za- 
wisłości dadzą się rozwiązać i u- 
leczyć po prostu przez stosowa- 
nie do nich zasad wiary chrze- 
ścijańskiej i od kiedy pamiętam 
siebie samą, zawsze mi się zda- 
walo, że nie ma powodu by właś 
nie kwestię żydowską chcieć roz 
strzygać z wykluczeniem tych 
zasad. Przekonanie to stało się 
może głównym powodem, dla 
którego w moim życiu, moim 
osobistym doświadczeniu nigdy 
żaden problem żydowski nie po- 
wstał. 

Po raz pierwszy zetknęłam się 
z ludźmi tej rasy we wczesnym 
dzieciństwie. Mieszkałyśmy w 
lej części byłego państwa rosyj- 
skiego, która przed kilkoma wie 
kami należała do Polski, gdzie 
wszystkie większe osiedla załoźo 
ne były przez Kawalerów Mie- 
czowych, a która obecnie leży w 
granicach państwa łotewskiego, 
jednego z państw bałtyckich, 
jak to każdemu wiadomo. Po- 
lać ta, o charakterze wówczas 
niesłychanie mieszanym narodo- 
wościowo, usiana była wielkimi 
posiadłościami ziemskimi, wio- 
skami, w których mieszkali ło- 
tysze, rosjanie, rusini, litwini i 
polacy stanu chłopskiego, oraz 
mafymi miasteczkami, zaludnio- 
nymi prawie wyłącznie przez ży 
dów. Cała ta ludność dzieliła się 
na grupy, trzymające się na ogół 
razem. A więc jedna — rusini, 
rosjanie i polacy, druga — łoty- 
sze i litwini, trzecia, osobna — 
żydzi. 

Zydzi — koty 

Już sam ich wygląd był udle- 
rzający: mieli rysy ostre, ruchy 
szybkie i spazmatyczne, a także 
silną dążność do robienia tłoku 
i hałasu. Charakterystyczny za- 
pach śledzia i cebuli otaczał ich 
specyficzną atmosferę. Atmosfe- 
rę tę mój dziecinny nos odróż- 
niał natychmiast od silnej a tak 
dobrze mi znanej mieszanki 7 
tytoniu, wódki i potu, którą wy 
dzielała masa wieśniacza bez 
względu na różnice narodowo- 
ściowe. Żydzi porozumiewa:i się 
pomiedzy sobą czymś w rodzaju 
niemieckiego, opatrzonego w 
końcówki słowiańskie. Nigdy 
nie podpierali ścian — na podo- 
bieństwo innych, zwykłych m'esz 
kańeów, którzy zawsze czynili 
to, kiedy nie mieli co do roboty 
nigdy nie upijali się i nigdy su 
nie bili ani z innymi, zwykłym 
Indźmi, ani pomiędzy sobą. 

Nawet gdyby się nie byli cd 


różniali dziwnym ubiorem i ci- 
«ym nnrzeczem, budzącym zain- 


akrzyka- |; 
mi, albo po prostu starają się go JA 


| 
| 
| 


oni od nas, chrześcijan, inni, Z 
tysiaca uwag, jakich co do nich! 


wysłuchiwać musiałam w douu ley pięknych, 


Nie tylko nie uczono mnie nie- 
nawiści do żydów, ale, przeciw- 
nie, kazano mi traktować ich ze 
specjalną delikatnością. Zaleca- 
no mi zawsze uważać na ich dra- 
żliwość, którą jakoby było łatwo 
ządrasnąć, zwłaszcza że gotowi 
byli pomyśleć, że się z nich śmie 


— Ale dlaczego by mieli tak 
myśleć, mamo? ew. 

— Dlatego, moje dziecko, że 
wielu niedobrych chrześcijan 
istotnie się z nich wyśmiewa. 

— MW, takim razie żydzi powin- 
niby ich porządnie obić, mamu- 
siu. 

— Żydzi nigdy się nie biją. 
Bóg stworzył ich słabszymi od 
innych ludzi. Poza tym nie są 
oni we własnym kraju, muszą 
się zachowywać trochę jak go- 
Ście: jeśli doznają złego obej- 
ścia, muszą siedzieć cicho i wszy 
stko znosić. Pomyśl o swoich ko 
tach; i one też są słabe i niezdol 


ne do walki np. z psami. Nie im 


nie pozostaje innego jak ucie- 
kać lub kryć się, jeśli są napa- 
dnięte. 

Przepadam za kotami od chwi 
li, kiedy urosły mi ramiona na 
tyle długie, że mogłam nimi 
objąć koła i włóczyć go z sobą 
po podłodze. Koty były niecnie 
prześladowane — to nie ulegało 
żadnej wątpliwości. Byli ludzie, 
nawet pomiędzy ciociami i wu- 
jami, którzy wzdrygali się z o- 
brzydzenia na widok kota; chłop 


nas w gardłowej, niezrozumia- 
łej żydowszczyźnie i przy pomo- 
zaokrąglonych, 
wschodnich gestów dawała do 
zrozumienia, jak bardzo rada 
jest gościć nas u swego ogni- 
ska. 
Rzeźnik 

Wysoki, młody rzeźnik Rufke, 
który przychodził do nas w dłu- 
gich butach kupować bydło i jed 
nocześnie zaopatrywał nas w 
mięso wszelkiego gatunku, był 
moim wielkim przyjacielem, Wy 
biegałam zawsze na jego spotka- 
nie, gdy w jego dzień dawało się 
słyszeć specjalnie drapieżne uja- 
danie psów sąsiada. Psy całej 
okolicy nienawidziły Rufkego 
dla jakichś sobie tylko wiado- 
mych, osobliwych przyczyn i mu 
siałam używać całego mego auto 
rytetu, aby i nasze psy powstrzy 
mać od pożarcia rzeźnika żyw- 
cem. W. okresie Świąt Wielka- 
nocnych przynosić zwykł był 
dla mnie w nodarunku olbrzy- 
mią naręcz mac żydowskich, za 
którymi przepadałam, a które 
ofiarowuje się tylko przyjacio- 
łom. 

— Dlaczego psy nienawidzą 
Rufkego, mamo? 

— Dlatego, że on się psów bot. 

— Ależ, mamo, to beznadziej- 
ne! On się ich boi, bo one go nie- 
nawidzą, a one go nienawidzą, 
bo on się ich boi. 

— Tak, córeczko — i ja myślę, 
że to beznadziejne. 

— Dziewczęta folwarczne po- 
wiadają, że nie powinnam jeść 


cy rzucali na koty kamieniami, mac żydowskich, bo są one zro- 


dorośli „strzelali do 


mężczyźni 


bione na krwi niemowląt chrze- 


spotkanych w lesie lub na polujścijańskich. 


i szczuli je psami... Nawet nasze, 
łagodne zresztą, dziewczęta, za- 
wsze starały się wydrzeć mi i u- 
topić śliczne i niezliczone kocię- 
ta mojej biednej, pstrej Mimi Z 
chwilą gdy mnie przekonano, 
że istniało podobieństwo pomię- 
dzy żydami a kotami, serce mo- 
je natychmiast zapałało jak naj- 
lepszymi dla nich uczuciami. 


Dzierżawcy sadu 


Pomiędzy pobliskim miastecz 
kiem a naszą posiadłością pano- 
wała jak najlepsza komitywa. 
Co rok, na wiosnę, nachodzili 
nas masami ugrzecznieni broda- 
ci żydzi celem wydzierżawienia 
naszego sadu owocowego. Targo 
wali się i targowali z rządcą, aż 
pot ściekał im strugą z twarzy, 
po tym wypłacali należność stra 
szliwie zatłuszczonymi banknota 
mi, mocno pachnącymi śle- 
dziem... Mama kiwała głową: 

— Znowuśmy wydzierżawiły 
sad za pół darmo. No, w każdym 
razie spadł mi kłopot z głowy. 

IW, parę tygodni później zja- 
wiała się straszliwie chuda szka 
pa, wlokąc za sobą na wozie z 
desek około piętnastu czy dwu- 
dziestu osób, samych żydów, 
rozmaitej płci i wiekn. Wszystko 
to przyjeżdżało mieszkać w na- 
szym sadzie, w malusieńkim sza 
łasie, skleconym z desek wzię- 
tych z rozbiórki wozu. Mieszkali 
też tam istotnie przez całe lato, 
żyli owocami, kartoflami i mle- 
kiem, i odjeżdżali jesienią, zabie 
rając ze sobą cały zbiór owoców, 
starannie opakowanych w wiel- 
kich drewnianych skrzyniach peł 
nych siana. 

Dla nas, dzieci, odwiedzanie 
obozowiska żydowskiego było 
wielką przyjemnością. Obdaro- 
wywano nas tam najpiękniejszy 
mi jabłkami i gruszkami i wolno 
nam było brać udział w piecze- 


na ogolonej 


Twarz mojej 
krwią oburzenia: 

— Jest to złośliwe kłamstwo! 
To są napewno bajdy dziewcząt 
ze słarowierskiej wsi, gdzie pa- 
nuje specjalna ciemnota i mnó- 
stwo zabobonów. Po Rosji krą- 
ży wiele takich potwornych non- 
sensów, ale żadne przyzwoite 
polskie dziecko nie powinno ich 
powtarzać. [Właśnie tego rodza- 
ju pogłoski rozpowszechniali w 
Rzymie ciemni poganie, zanim 
zaczęły się krwawe prześladowa - 
nia chrześcijan. 

— Już napewno nigdy nie po- 
wtórzę takiej plotki, mamusiu... 
A dlaczego FRufke nie przyjeź- 
dża konno? Wówczas psy by mu 
nie zrobić nie mogły. 

— Żydzi nie lubią jeździć kon- 
no. Ryfke bałby się, córeczko. 

— Ale dlaczego on kupuje na- 
sze krowy, a po tym sprzelaje 
nam mięso? Czy nie mogłybyś- 
my same rżnąć bydła i zjadać go 
po trochu po tym? 

— Miałabym zbyt wiele kłopo 
tu z rżnięciem, sprzedażą zby- 
tecznego mięsa i mnóstwem in- 
nych rzeczy. Dogodniej jest po- 
sługiwać się Rufkem, chociaż 
może nieoszczędnie. 

— Ale ogrodnik powiada, że 
żydzi wykrwawiają bydło za ży- 
cia, zamiast je wpierw zabić. Czy 
to jest okrucieństwo i dlaczego 
się na to pozwala? 

— Byłoby najlepiej. żebyś mi 
nie durzyła głowy takimi rze- 
czami! Żydzi od wieków zajmu- 
ja się rzeźnictwem i tak będzie 
z pewnością i nadal. Jak doro$- 
niesz, urządzisz to inaczej, Tym- 
czasem idź dopilnuj, żeby psy 
nie zagryzły eałkiem twego Ruf- 
kego, 


matki nabiegła 


Kiedy miałam nareszcie dzie- 
sięć lat, pozwolono mi jeździć 


byłabym się dowiedziała, że są wiernych żydów, zagadywała do,obok drugiego, stały żydowskie 


sklepiki. Kiedy się zajeżdżało 
przed jeden z nich, wybiegało 
ze sześciu kupców naraz, każdy 
na swój próg, bowiem cień kuca 
i wózka zasłaniał światło conaj- 
mniej sześciu sklepikom od ra- 
zu. Każdy z kupców był uśmiech- 
nięty, każdy kiwał głową, każdy 
musiał poklepać kuca: 

— Nu, nu, co to za gorący koń 
j dla takiej małej panienkil... I że- 
by zaraz jechać aż piętnaście 
wiorst samej!.. A rozbójniey?! 

— Rozbójników nie ma. 

— Ale mogłyby być. 

Wszyscy oni wiedzą z góry 
czego potrzebuję. Od razu mum 
pełno paczek na dnie wóska. 
mąkę, wszystkie gatunki kasz, 
mydło i cukier, cytrynę ì oliwę. 
Nie przyszłoby mi nigdy do gła- 
wy żądać, aby ważono i pakowa 
no którąkolwiek z tych rzeczy 
przy mnie. Nie jest to potrzebne, 
bo wszystko i tak jest zawsze w 
porządku. Moja najulubieńsza 
kupcowa, Soreczka, śliczna mło- 
da żydóweczka, właścicielka skle 
piku kolonialnego, napełniała 
mi kieszenie od płaszcza cukier- 
kami. 

— To dla panienki samej za 
darmo. 

Soreczka ma lśniące, czarne 
pukle i oczy i skomplikowana, 
niezbyt świeżą bluzkę. To ona 
jest moją zaufaną agentką od 
rozdziału kociąt pomiędzy przed 
stawicieli świata  kupieckiego 
miasteczka Krasławia. Kocięta 
moje są wszystkie żółte b z tego 
powodu bardzo poszukiwane. Je 
dyny sposób, w jaki mogę je unra 
tować, to uzyskanie na nie za- 
mówienia od Soreczki. Przywo- 
żę je do niej w koszyku, jak tyl- 
ko są zdolne jeść samodzielnie, 
Miasteczko pełne jest moich ko- 
ciąt: kupcy trzymają je po skle- 
pach, uwiązane do lady na sznur 
ku. Ten sposób obchodzenia się 
z kotłami stanowi dla mnie drę- 
czącą zagadkę. 

Łojowe świece w mosiężnych 
lichtarzach, mnóstwo światełek 
w sząbasowe wieczory... Dziw- 
ne, łkające dźwięki unoszą się 
nad starą, zaniedbaną synago- 
8Ą... Czarne cienie modlących 
się żydów - brodaczy padają na 
olbrzymi biały Śnieg przez o- 
twory nadgniłych, skrzypiących 
okiennice. R] 

Moja ulubiona Soreczka nik- 
nie mi z oczu i z życia, poślu- 
biając kupca z Warszawy. 

— Ach,mmamo,mamo, czy 0- 
golą biedaczynie głowę i każą 
jej nosić perukę? 

— Jeśli wyszła za prawowier 
nego żyda, niewątpliwie to ją 
czeka, córeczko, 

Nigdy, już po tym nie zobaczy 
łam mojej Soreczki, a i w ma- 
łym miasteczku na Łotwie nie 
byłam od wieków. Ciekawam, 
czy zawsze jest tam tyle żydow 
skich sklepików i czy w każ- 
dym z nich siedzi — jak daw- 
niej — żółty, usiłujący urwać 
się ze sznurka, kot — jedem z 
moich. 


Stare to i dawno umarłe cza- 
sy, nigdy wszelako nie przesta- 
łam i później miewać przyjaciół 
żydów. Jednym z najlepszych i 
najpamiętniejszych był mi sław 
ny polski skrzypek, Paweł Ko- 
chański, dziś już nie żyjący. — 
Urodzony jako jedno z dzieci 
bardzo licznej rodziny żydaw- 

| skiej, został wzięty do domu 
wielkiego muzyka polaka, któ- 
ry chował go razem z własnymi 
dziećmi, jako rodzonego syna. 


tresowanie p dziecka. to i tak|magał zwyczaj religiiny prewo-|ka, Jak plastry m plu. ieden tuż mocześnie przebywaliśmy wszy- 


niu kartofli w gorącym popiele. |małym wózkiem zaprzężonym w | Podczas wielkiej wojny Paweł 
Bezwiekowa żydówka. w peruce |bułanego kuca po sprawunki do; Kochąński z żoną i ja ugrzęźliś- 
głowie, jak tego wy|mowe do pobliskiego miastecz-| my przypadkiem w Rosji i jed- 


stkie okropne fazy rosyjskiej re 
wolucji. Odwaga Pawła, jego 
optymizm, nie zgaszony niczym 
zapał gdy chodziło o sztukę — 
iluż ludziom dodały otuchy i 
natchnęły spokojnym wytrwa. 
niem. Nawet czerwona gwardia 
miała dlań względy i zaprasza- 
ła go do koszar na występy, pô 
których wracał w tryumfie, ob- 
ładowany żywnością, którą da- 
wano mu zamiast honorarium i 
którą natychmiast dzielił się y 
przyjaciółmi. Nieraz ja osobiś- 
cie tvgodniami całymi nie wi- 
dywałam innego chleba, prócz 
tego, który dawał mi Pawe Ko- 
chaúski, 


I żyd znowu uratował mi žy- 
cie w czasie straszliwej epide 
mii dysenterii na froncie rosyj- 
skim, gdzie prącowałam w czo- 
łówce jako siostra miłosierdzia. 
Przyniesiono mnie z frontu pra 
wie konającą do baraków w Miń 
sku, przepełnionych cholerycz- 
nymi żołnierzami. Był to szereg 
na prędce wzniesionych! szop, 
gdzie na każde sto osób konsy- 
stował jeden doktór i jedna pie- 
lęgniarka — zwykle rosyjska 
mniszeczka. W takich to oko 
licznościach wyrwał mnie ż 
czarnego pyska śmierci żyd, do 
któr wojskowy, który, mimo że 
ledwo trzymał sie na nocach ze 
zmęczenia, nie żałował trudm, 
żeby uratować pacjeniikę, którą 
każdy w, barakach uważał za 
strąconą. Nigdy nie znałam je- 
go nazwiska i nigdy; potym, go 
nie spotkalam, 


Kiedy się mówi e sprawie z 


dowskiej, zawsze 
mechanicznie prawie, kwesfie 
Palestyny. Dla nas, połaków, 
którzy mamy ludności żydow- 
skiej ponad trzy miliony, jest 
to naturalnie rzecz bardzo po- 
ważna. Stare marzenie żydow- 
skie o powrocie do ziemi obie- 
canej zaczynało już się po iro- 
chu. iścić, kiedy nagle znowu 
przymknięto drzwi i otoczono 
emigrację do Palestyny tysia 
cem utrudnień i zakazów. Pol- 
Ski minister spraw zagranicz- 
nych kilkakrotnie juź bywał na 
terenie międzynarodowym o- 
brońcą potrzeb żydostwa pol- 
skiego, które istotnie nie cier- 
pią zwłoki. Minister przy tych 
okazjach podkreślił powagę sy- 
fuacji, a także fakt, że na tere- 
nie palestyńskim polscy żydzi 
dowiedli, iż są najlepszym z es 
lementów, które tam napłynę: 
ły drogą emigracji. 

Jeśli wolno mi przy tej oka- 
zji wypowiedzieć moje skrom- 
ne zdanie, to myślę, że żydzi 
polscy są w ogóle najzdolniej- 
szymi żydami ma świecie. Czyż 
nie Polska wydała wielkich mu 
zyków — Hubermana, Landow 
ską, Rubinsteina, Kochańskie- 
go, znanych mężów stanu, jak 
Nahuma Sokołowa, lorda Rea- 
dinga, Litwinowa, Radka. wiel- 
kich pisarzy, jak Szaloma Asza 


i Henri Bernsteina, filozofa 
Bergsona, twórcę esperanta — 
Zamenhofa, znakomitego prze- 
mysłowca Citroena i wielu in- 
nych. Czyź nie byłoby natural- 
ne i słuszne, gdyby ci wszyscy 
tak zdolni ludzie zapragneń 
być wreszcie u siebie, między 
sobą. na własnym gruncie? — 
Jeśli my, nie żydzi, znajduje- 
my, że żydzi są nieco dziwacz- 
ni i drażniący, to czy nie mo- 
ga mieć w stosunku do nas tego 
samego uczucia? Przecież dla 
wielu z pomiędzy nich (mam na 
myśli  prawowiernych) samo 
dotknięcie chrześcijanina jest 
zbezczeszczeniem. Jeśli nam o: 


(Dokończenie na str. 7-cj). 
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GENERAŁ WINSHET 
gubernator Stanòw Zjednoczonych 
na wyspie Port» Rico, który został 
vstrzeliwany podczas nagłej akcji 
rowstańczej tnziemców w chwili 
przyjmowania rewii wojskowej w 
dnia 40-lecia wkroczenia wojsk a- 
merykańskich. 


(o 37 mieszkaniec 
przestępcą 


Jak wynika z ogłoszonych ostat- 
nio danych o przestępczości na tere 
nie Stanów Ziedroczonych, każdy 
37-my mieszkaniec U. S. A. jest 
przestępcą. Co 22 sekundy popeł- 
niane jest na terenie Stanów Zje- 
<noczonych przestępstwo kryminal- 
ne, 

Procentowo liczba popelnianych 
w U. S, A, przestępstw jest siedmio - 
krotnie wyższa, niż na terenie An- 
glii, morderstw zaś popełnia się 20 
razy więcej, niż w W Brytanii. 
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_ |Malżeństwo tylko dla płodzenia dzieci 


Sama ustawa nie jest w stanie powiększyć ludności w kraju 


Jak już donosiliśmy, welho- | płodzenia dzieei, aibo zastosowa, 


dzi w „niemieckiej Austrii“ w 
dniu 1 sierpnia w życie nowa 
ustawa małżeńska, przystosowana 
na do stosunkó ww Austrii. 


Ustawa niemiecka zniosła 
przede wszystkim nierozwiąza|- 
ność węzła małżeńskiego, regu- 
lując zarówno postanowienia Ww 
tej dziedzinie. jak i wszelkie in- 
ne z założenia  przekreślenia 
praw jednostki jako osoby pry- 
watnej. Nowa ustawa malżeń- 
ska podporządkowuje nie tylko 
zdolności, ale także skłonności| 
i życzenia jednostki dyrekty- 
wom narodowego socjalizmu. 


Z tego punktu widzenia wY”| 


łącza się małżeństwo ze sfery 
prywatnego prawa „i podnosi“ 
do prawa publicznego. Małżeń- 
stwa są zawierane „w imienin 
państwa”. Głównym celem mał 
żeństwa jest dostarczenie Trze- 
ciej Rzeszy jak największej ileś 
ci dzieci. możliwie najzdrow- 
szych. Ta tendencja przewija 
się jako myśl przewodnia wszy- 
stkich prawie postanowień no- 
wej ustawy małżeńskiej. 


I tak jeden z pięćdziesięcu U- 
stępów, regulujących rozwody; 
podaje jako przyczynę rozwodu 
niechęć jednego z małżonków do 


TE ZARZ ZOOTY ZET EZ OTOZ YO O 


O moich przyjaciołach Żydach 


(Dokończenie ze str. 6). 
ni działają na nerwy, to cóż do- 
piero my im! 

Wszakże mówienie o Palesty 
nie i w ogóle o polityce nie do 
mnie należy, miałam bowiem tu 
łaj zdawać relację jedynie z mo 
ich własnych wrażeń i mówić o 
moich osobistych znajomych.— 
Na zakończenie muszę włęc jesz 
cze wspomnieć o najlepszych 
przyjaciołach, jakich kiedykol- 
wiek miałam w Anglii. 


Rodzina śaundersów 


Była to rodzina żydowska na- 
zwiskiem Saunders. Córkę spot- 
kałam w czasie moich studiów 
w Oksfordzie, tuż przed wojną, 
kiedy po raz pierwszy zdarzyło 
mi się być w Anglii. Niezawod- 
nym wejrzeniem łalwo współ: 
czującego serca, które jest właś 
ciwością tej rasy, spostrzegła o- 
na od razu, jak bardzo była mi 
na tym obcym terenie potrzeb- 
na wszelkiego rodzaju pomoc. 
Zaopiekowała się mną w sposób 
serdeczny i jednocześnie mądry 
starając się nauczyć mnie zwy- 
czajów i obyczajów właściwych 
Anglii i wskazując na wszystko, 
czego cudzoziemiec nigdy sam 
nie spostrzeże, a co nieraz jest 
ważniejsze od rzeczy łatwych 
do zaobserwowania. Dała mi o- 
na do rąk setki skrółów po tym 
nowym dla mnie świecie. Byłam 
jej gościem w domu jej rodzi- 
ców w Londynie i nieraz bra- 
łam. wraz z niezmiernie liczną 
rodziną Saundersów, udział w 
dziwnym rytuale szabasu... 

Słarałam się wówczas z ca- 
lvch sił zrozumieć religię ży- 
dowską. lecz nie udało mi się 
jukoś uchwycić wątku. Nie wy- 
kryłam tam modlitw. w naszym 
znaczeniu lego słowa: wiara w 
nieśmiertelność duszy nigdzie 
wyraźnie nie była stwierdzona. 
Piłam wino rodzynkowe. jad- 
łam rybę z sosem mipdałowo - 
rodzynkowym i spolkałam zno- 
wu. pierwszy raz po latach. ma- 
ce z moich lat dziecinnych... No 
— i zaprzestałam wreszcie sla- 
wiania staremu p. Saundersowi 
daleko idącvch pytań. bardzo 
podobnych do tvch, które zada 
wałam matce na wiele lal przed 
lyn 


— Ale dlaczego one noszą pe 
ruki, mamo? 

— To jest przepis religijny. 
dziecko. 

— Ale dlaczego kobieta dla 
nich jest stworzeniem  nieczy- 
stym? i | 

— To też wynika z ich trady- 
cji religijnej, kochanie. 

— Ale zlaczego wykrwawiają 
żywe zwierzęta? 

— Bo to jest także taki prze- 
pis religijny. 

— Ale czemu nie wolno ży- 
dówce wyjść za chrześcijanina? 

— To również wynika z prze 
pisów religijnych... A teraz prze 
słańże raz mnie zanudzać i idź 
się bawić. 

Darmo usiłowałam dotknąć 
się wyraźnej, pąmacalnej różni 
cy między „nimi“ a „nami“. — 
Nic z tego nie wychodziło zado 
walającego. Czymkolwiek jed- 


sów, uczyniła ich dobrymi. goś- 
cinnymi, pobłażliwymi, dobro- 
czynnymi i zawsze gotowymi 


dałam za całą rodziną i za każ- 
i czterema braćmi. 


Kiedy pierwszy raz po latach, 
po wielkie wojnie, 


rozprószeniu. Pani 
bardzo już wówczas wiekowa, 
była umierająca. Kiedy przyja- 
ciółka moja, Gertrud, opowie- 
działa jej, że jestem w Londy- 
nie — staruszka, która nie bar- 
dzo już poznawała dzieci i wnu- 
ki, po części z choroby, a po czę 
ści ze starości. podniosła głowę 
i powiedziała: 

— Ia? No i cóż stąd?! Prze- 
cież pokój gościnny jest przy- 
gotowany. Pościelcież jej łóżko 
i poółóżcie jedno więcej nakry- 
cie do obiadu. 


Mam nadzieję. że dusza jej, 
bez wzgledu na to, czy pani 
Saunders wierzyła w jej istnie- 
nie czy nie, ma dzisiaj najzłocisł 
sze Skrzydła i że harfa, którą w 
rękąch Irzyma. brzmi muzyką 
sLecjalnie 
dla aszn Najwyższego. 


— e c mn nn 


brać życie z humorem. przepi . 


dym z jej członków z osobna — |$ 
ojcem, matką, trzema siostrami | 


przyjecha-| 4 
łam do Anglii, znalazłam ich w/g 
Saunders. |f 


dźwięczną i słodką| 


Kazimierz !Hakowzówna. 


nie srodków antykoncepcyjnych 
Dalszą przyczyną do rozwodu 
jest przedwczesna bezpłodność 
jednego z małżonków. ciężkie i 
trwałe choroby lub choroba 
wzbudzająca odrazę, a więc 
przezskadzająca nastrojom plo- 
iłzenia. 


Na ogół nowa ustawa ułatwia 
nie tylko rozwód, ale otwiera 
szerokie pole do rozierek we- 
wnętrznych w małżeństwie. 
fałszywych oskarżeń itd. Prawo 
dawcy wyczuli słabe strony tt- 
stawy i w komentarzach praso- 
wych zdają się na „zdrowy îm- 
stynkt narodowy“. 


„Frankfurter Zeitung“ 


mentując nową ustawę — pisze:| Rok 


„Przy słosowaniu usławy w 
dziedzinie rozwodu wiele załeży 


od politycznej i duchowej sytu-! 1930 


neji, w której się żyje”. 


Mimo tego prawno = ohycza- 
jowego podłoża novej polityki 
populacyjnej, skierowanej na 
jak najbogatszą płodność, staty- 


styka niemiecka nie wykazuje 
uajeżytego przyrostu naturalne- 
go ludności, oczywiście w gra- 


nicach, jakie oczekiwałyby tegojły w tym kierunku swych 


Oczywiście cyfry te dotyczą je 
dynie jednej prowincji niemiec 
kiej. Inne prowincje nie ujawmi 
da 


przyrostu kołą niemieckie. Nis- nyeh. 


ki poziom życia materialnego w 
Niemczech, a w 


Równocześnie dowiadujemy 


szczegőlności| się o wzroście śmiertelności w 


polityka żywnościowa, obliczo-| Prusach Wschodnich. Gdy w r. 


na na robienie 


zapasów dla| 1932 na 


1.000 mieszkańców 


przyszłej wojny kosztem gołodo| śmiertelność wynosiła 11.7, to w 


wania dzieci, 
zwykły wzrost liczby martwo u- 


powoduje nie-| roku 1937 wzrosła do 12.7, 


Okazuje się, że nie doktryna, 


rodzonych dzieci oraz wzrost| choćby terorem poparta, ale ob- 


śmiertelności niemowlał. 


jektywne i normalne warunki 
życia, muszą być jedynym regu- 


Wystarczy sięgnać do słaty-| latorem życia, ! dlatego zarów- 
styki Prus Wschodnich, a cyfry | no teraźniejszość, jak przyszłość 
powiedzą nam całą skrzętnie u-| „szczęśliwej Trzeciej Rzeszy“ 
krywaną prawdę o stosunkach | biegną w kierunkach, na które 


ooo T Niemczech. 


Martwo urodz. Zmarły 


dzieci 

1.491 

1931 arie 
1932 14% 
19335 ej 
1934 1.384 
1935 1.445 

1936 1.462 


w 1 r. życia Proch 


nie mogą mieć wpływu jej dzi- 


siejsi dyktatorzy: 


Precz z upizęejinością) 


Ameryka w walce z towarzyską obluda? 


W Ameryce powstal ostatnio| racji. Nawiązuje się między nim 


ruch, który pragnie 
Zw., konwencjonalną itwarzyską 
uprzejmość (czytaj obłudę), — 
Inicjatorzy tego ruchu uważają 
przesadną uprzejmość za szko- 
dliwy przeżytck dzisiejszego stu 
lecia, klóry należy z bezwzględ- 
ną energią wyplenić. Wskazują 
oni jako ną odstraszający przy- 
kład na Europę, której upadek 
należy, zdzniem ich, kłaść na 
karb iej przesndnej uprzejmaś- 
ci, jaka się w ostatnich dziesiąt 
kach lat strasznie rozpanoszy- 
ła... A jeśli chińczycy przegrają 
obecną wojnę, to powodu tego 
szukać winni nie gdzieindziej, 
jak właśnie w ieh przysłowie- 
wej uprzejmośei. Można dokład 
nie wyliczyć, że człowiek kultu 
ralny zużywa przeciętnie go- 
dzinę dziennie na wyrażanie 
różnych uprzejmości w słowie, 
piśmie i gestach, a więc 365 go- 
dzin recznie. c» wyntsi okrąg- 
ło 45 dni ośmiogodzinnej pra- 
cy. względnie półtora miesiąca. 


Typowy przykład: człowiek 


aak była religia moich Saunder| kulturalny przychodzi do restau 


RIALTO | 


Dziś po raz ostatni! 


Szampańska operetka fil- 
mowa 


FE FP A J 
miłości 


oraz mecz bokserski 


Lwig-$chmelling 


89 u 


Jutro premiera! 


Film humoru i dowcipu! 
Film radości i zabawy! 


Pobrali sie 
za wcześnie.. 


W r. gł Doris Nolan 
i Jonh Bolss 
Najoryginalniejszy trójkąt 
małżeński I! 


odz, 121 2 
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D, O E Z O 


znieść t.|a kelnerem zazwyczaj następu- 


jący dialog: 

— Dzień dobry panu, 

— Dzień dobry. 

— Może pan tutaj zajmie miej 
sce? Doskonały stolik... boczna 
kanapka, nie ma przeciągu... 

—. Pięknie. Dziękuję uprzej- 
mie. 

— Czym mogę służyć? Wino 
czerwone, czy białe? 

— QCzerwone,.. bardzo dobrze. 

— Czy mogę polecić nr. 57... 
znakomite winko... słodkawo - 
wytrawne... Ab, pan woli nr. 
186?.. także znakomite wino... 
wspaniałe, lekkie i przyjemne... 
doskonały trunek. 

— Tak, a czy mógłby mi pan 
z ręką na sercu powiedzieć, czy 
po tym menu nie będę miał ja- 
kichś zaburzeń żołądkowych? 
Ale tak całkiem bezstronnie: by 
łoby to bardzo uprzejmie z pań 
skiej strony... 

, — Proszę pana. Widzi pan te 
go pana obok? On też spożywa 
to menu, chociaż jest szefem,.. 

— A, ło Świetnie. Niech więc 
pan z łaski swojej przyniesie 
mi menu, Byłbym panu ogrom- 
nie zobowiązany, gdybym nie 
musiał długo czekać. Nie chcę 
pana naglić, ale mam kogoś o- 
czekiwać na stacji i nie chcial- 
bym szczerze mówiąc, spóźnić 
się w tym wypadku... 

Tak mówi człowiek kultura|- 
ny, uprzejmy, wytworny. Tym- 
czasem zwolennik ruchu, który 
przybrał nazwę „No courtesy 
movement, wchodzi, siada na 
pierwszym lepszym miejscu i 
woła do kelnera: 

— Jeść! Szybko. I szklankę 
czystej wody. 


A kelner, tównież należący 
do owej organizacji, odpowia- 
da: 

— Mam przecież tylko dwie 
ręce. n 

Drugi przykład: dzwoni tele- 
fon człowieka kulturalnego. — 
Po drugiej stronie drutu znajdu 
je się również człowiek knitu- 
ralny. 

— A, pan F. Moja żona i ja 
będziemy bardzo szczęśliwi, je- 
żeli zechce nas pan zaszczycić 
swą wizyłą w niedzielę na o- 
biad. Naturalnie, jeśli nie ma 
pan niczego lepszego na wido- 
ku... 


— Ależ, naturalnie, bardze 
chętnie — odpowiada drugi 
człowiek kulturalny. — To o* 
gromny zaszczyt dla mnie. Bę- 
dziemy niezmiernie radzi spę* 
dzić kilka godzin w tak miłym 
towarzystwie. Tylko... nie wiem 
na pewno, proszę chwilęczkę 
poczekać... a właśnie, zdawało 
mi się.. Zamówiliśmy się jest- 
cze przed kilkoma tygodniami 
u państwa X. — straszni nudzia 
rze, ale co robić. A najgorsze, 
że w poniedziałek wyjeżdżamy. 
do Kalifornii i spędzimy tamy 
kilka miesięcy. Gdybyśmy się 
więcej nie spotkali, proszę w 
moim imieniu i w imienin mo- 
jej małżonki oddać serdeczme 
ukłony pani... ! 

—0, to naprawdę okropne. 
Brak nam będzie kochanych 
państwa. Ale miejmy nadzieję, 
że się wkrótce zobaczymy, Pro- 
szę nam sprawić tę przyjem- 
ność i napisać nam kilka słów. 
A za tym przyjemnej drogi i do 
rychłego zobaczenia, 

— Bardzo dziękuję, stokrot. 
nie dziękuję... 

U członków „No courtesy mo 
vement“ scena ta przedstawia 
się nieco inaczej: AUR O 

— Hallo! Słuchaj pan, na mie 
dzielę zapowiedziany fest 
deszcz, cheielibyśmy więc to od 
robić: przyjdziecie do nas ns 
obiad? 

|< Nie. 

— Brawo, spadł mi kamień z 


n 


serca. | 

— Jest pan naprawdę jeszcze 
bardziej szczery niż nudny. 

— Dlatego się tak świetnie t 
zupełniamy. 

— Niby dlaczego? 

— Bo pan jest jeszcze bar- 
dziej nudny niż szczery. 

Taki ton jest może w pierw- 
szej chwili bardzo oryginalny, 
ale na stałe, zatraca swój intym 
ny charakter i czar. I jeśli „No 
courtesy movement" jest może 
w okresie ferii wakacyjnych 
niejakim wypoczynkiem, mie 
byłby on z pewnością dla Euro- 
py wskazany na stałe, szcze- 
gólnie dla tej części Europy. 
gdzie uprzejmość nie jest wcale 
przesadna. Raczej należałoby 
wprowadzić kursy uprzejmości, 
któreby wyparły brutalność i 
dzikość obyczajów. Można z czy 
stym sumieniem polecić uprzej- 
mość, która nie zawsze musi 
być obłudą i kłamstwem. 


31. VTI.— „GŁÓS PÓRANNY” — 193% 


Nr. 208 


Zdjecia fotograficzne z dzisiejszej Rosji 


(o widział w Sowiełach delegat Trade Unionów sir Walter (Citrine 


Sir Walter Citrine udał się 
do Rosji sowieckiej jako przed- 
stławiciel Trade Unionów. P. Ci- 
trine jest znanym działaczem 
robotniczym, przywódcą ruchu 
zawodowego, człowiekiem cie- 
szącym się wielką popularnoś- 
cią i autorytetem, a przy tym 
był już swego czasu w Mosk- 
wie. Anglik postanowił być cał- 
kowicie objektywny i zabrał ze 
sobą notatnik, w którym zapi- 
sywał wszystko, co miał okazję 
widzieć. W ten sposób otrzy- 
mał zbiór jakby zdjęć fotogra- 
ficznych, a ponieważ zdjęcia fo 
tograficzne mie kłamią, więc 
sprawozdaniu anglika można 
dać wiarę. | 

Wydana ostatnio książka je- 
go zawiera szereg ciekawych o- 
brazków z życia rosyjskiego. 


Ulica moskiewska. — Szybko 
śpieszy tłum — tam wogóle 
wszyscy i do wszystkiego się 
spieszą. Przebiega kobieta w 
czarnej spódnicy, długim żakie- 
cie, grubych butach i białych 
pończochach. Za nią panienka w 
pstrej sukni, pantoflach i czap- 
ce. Dalej idzie zupełnie prosta 
baba w płóciennych chodakach, 
przewiązanych słomą.  Środ- 
kiem jezdni pędzi tramwaj. — 

szystko matłoczone. Ogólne 
+ rażenie ubrania: szarzyzna i 
jeduobarwność, 

Gdy anglik zaczął odwiedzać 
fabryki włókiennicze, oczywiś- 
cie zadał sobie pytanie: gdzie 
się podziewają te wszystkie ma 
teriały? Oczywiście oddawna i 
całkowicie znikła elegancja; 
na 100 kobiet zaledwie jedma 
ma na sobie przyzwoite pończo 
chy. DU 
Konduktor dźwóni Bez przer- 
wy i to nieustanne ogłuszające 
dzwonienie działa denerwująco 
na anglika. 

Zupełnie nie widać oczysz- 
zzonych butów. Uważają tu, że 
wystarcza zdjąć z nich błoto. 

Citrine jechał w Moskwie ko- 
leją podzismną. Wygląd zewnę- 
trzny i urządzenie „metra“ po- 
dobały mu się. Największy dwo 
rzec nosi imię Kirowa. — Na 
dworcu tym anglik zobaczył po 
raz pierwszy czyściciela butów, 
ale i ten nie miał nic do roboty. 

Padał ulewny deszcz. Anglik 
włożył nieprzemakalny płaszcz 
i otworzył parasol. Już choćby 
po tym każdy poznał w nim cw 
dzoziemica, ponieważ płaszczy 
nieprzemakalnych i  parasoli 
wogóle nie widzi się w Moskwie 
Po Londynie nasz podróżny od- 
czuwał ostry brak wielu rzeczy. 
Nieprzyjemny był brak gorącej 
wody do golenia i metalowych 
korków w umywalni. Zawołał 
służącego, a ten bardzo się zdzi 
wił: po co mogą być potrzebne 
metalowe korki i to jeszcze na 
łańcuszkach? 


Robotnik--pośmiewisko 
fabryki 


Oczywiście jako przedstawi- 
ciel Trade Unionów p. Citrine 
musiał zwrócić główną uwagę 
na fabryki i zakłady przemysło 
we. Wiele z nich wywarło do- 
skonałe wrażenie z „estetyczne- 
go* punktu widzenia: wielkie 
pomieszczenia, kwitnące drze- 
wa, doskonałe oświetlenie. ład- 
ne wejścia. Przy niektórych fa- 
brykach istnieją żłobki dziecię- 


KINC - TEATR 


cegieiniana 2 
Tel. 107-34, 


ce: porządek, dyscyplina, 
Przygnębiająco podziałała na 
anglika obecność specjalnych 
straży we wszystkich przedsię- 
biorstwach. Wchodząc do zakła 
dów, natychmiast nalykał się 
na straż. Przebiega kilka kory- 
tarzy i znowu straż. Wchodzi 
na następne piętro — ponownie 
natyka się na strażnika, 

Wszędzie rzucały się w oczy 
tablice z notatkami o dobrych 
wynikach pracy i nazwiskiem 
robotnika, który te wyniki osią 
gnął. 


— Nie mamy czarnych tablic. 


Anglik poszedł dalej i zauwa- 
żył kilka szerokich tablic. Były 
one  poliniowane wzdłuż i 
wszerz. Wyrysowagqo na nich 
traktory, lokomotywy, samocho 
dy. Przy nazwisku powolnego 
robotnika — karykatury, saty- 


ryczne rysunki, robotnika takie 


go wyśmiewano, przedsławiano 
go jako pełzającego jak żółw. 
lub śpiącego. 

Auglik oburzył się: 

— Jak można tak obrażać 
człowieka, jego godność osobi- 
stą? Czyż nie wystarcza, że po- 
wolny pracownik otrzymuje 
mniejszą płacę? Przecież mówi- 
liście, że nie ma u was czar- 
nych list, a wystawiacie takie- 
go człowieka na pośmiewisko 
całej fabryki... 

Towarzyszący mu administra 
torowie fabryki spojrzeli na sie 
bie, mśmiechnęli się pogardli- 
wie i jak gdyby machmąwszy rę 
ką ma tego przybysza ze świata 
kapifalistycznego, postanowili 
nie zwracać uwagi na jego nre- 
tensje. 

„fnioł stróż" 
_ Stałym towarzyszem anglika 
był pewien specjalnie wyznaczo 
ny w tym celu młodzieniec. 

— Czy nie jest pan agentem 
Gepeu? 


Pauza. Po chwili odpowiedź. 


ale 
dzieci ubrane są bardzo biednie, 


wel wanny, umieszczone w 
kuchni. Ale kran przy wannie 
nie działa, — aby ją napełnić 


trzeba chodzić do wodociągu. 


Poczekalnie kolejowe 
dla dzieci 


Przyjemnie spojrzeć na dwo- 
rzec Kazański. Wielka sala prze 
znączona jest specjalnie dla 
dzieci. Zarządzenie to spowodo- 
wało same życie; na wszystkich 
dworcach pomieszczenia dla o- 
czekujących są przepełnione. 
Na kolejny pociąg czeka się nie 
raz całą dobę. W ciągu tego 
czasu trzeba wpaść do miasta, 
kupić coś niecoś -— gdzie po- 
dziać dziecko? W tej specjalnej 
sali dzieci bawią się; są tam na 
wet łóżeczka. Wszystko to robi 
miłe wrażenie. 

Za to na tym samym dwor- 
cu w drugim skrzydle przedsta- 
wia się inny widok: ponure. me 
czące oczekiwanie, senna bez- 
nadziejność na twarzach, An- 
glik zwrócił uwagę na slarca. 
który stał, oparłszy się o laskę 
i bezmyślnie patrzył w jeden 
punkt — żywy symbol] sowiec- 
| kiego pasażera, 

W domach — ogromny ścisk. 
W jednym pokoju cztery oso- 
by: panienka śpi na kanapie, 
jej siostra z mężem w łóżku w 
jednym kącie, 
uim kącie. Jedna kuchnia na 3 
rodziny. 

Okropne wrażenie zrobiły na 
angliku „baraki biedoty“, Trzy 
rodziny w jednym pokoju. O- 
kropny brud, wszystko w stanie 
fakmajbardziej Įantyhigienicz- 
nym. Zamiast drzwi — rozwie- 
szone prześcieradła, które już 
dawno utraciły swą barwę; stłu 
czone szyby, ciężkie, duszne po 
wietrze. 

— Jak można osiedłać ludzi 
w takich kloakach? 

Odpowiedź: — Ce robić, nie 
dążymy budować, Lepiej pod 
jakimkolwiek dachem, niż pod 


— Nie, mie jestem agentem. | gołym niebem. 


Ale oczywiście wszystko, co pan 
mówi, będę musiał zaraporio- 
wać. Zresztą władza sowiecka 


była o panu doskonale poinfor-| 


mowana jeszcze przed pańskim 
przyjazdem. 

— To nic nie znaczy. Władza 
sowiecka nie boi się krytyki. 

Rozmowa ciągnęła się dalej. 

— Jest to dla mnie niezrozu- 
miałe — mówił anglik — jak 
mogą istnieć jednocześnie dwie 
praktyki: z jednej sirony dba- 
nie o dobrobyt i opiekowanie 
się ludnością, a z drugiej strony 
— surowe kary i nawet roz- 
strzeliwanie. 

— Tak każe posienować obo- 
wiązek komunisty. 

— No.a naprzykład zastrzele- 
nie dzieci carskich? 
sam zdecydowałby sie wziąć u 
dział w tym akcie? 

— Ja jestem słabenszem, sam 
nie zgłosiłhbym się do takiej eg- 
zekucji, ale gdyby vartia kazała 
musiałbym wypełnić i takie po- 
lecenie. 


Anglik odwiedził także kilka, 


nowych. wielkich fabryk. , 
Fabryka - Kuchnia Co- 
dziennie wydaje 12,000 Obiz- 
dów. Cena od 60 kopiejek da 
rb. 2,70 (sznycel), Służba w 
kuchni zarabia 75 rb. na mie- 


siąc. Sznyceel koszłuje więe ły- 
le, co całodzienny zarobek, 
Przy fabrykach — mieszkania 


robotnicze, W niektórych są na 


—T — 


Czy panj 


|„Arystokracja” i plebs 


| "W Kisłowodzku. znanej miej 


<qawości kuracyjnej, anglik 
APRIS TKE TRWA TOGO IT TAPE OB ZEDO 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego” 


Chairaek Lipszyc na T, O. Z. 
2ł. 5 

Bezimionnie na Dom Sierot, Pål- 
Toena 38 — zł. 4. 


KOLONIE AKADEMICKIE I INTELI- 
GENCJI Z, A. S. 
„LAMATARAH* 

TATARÓW k-WOROCHTY 
Piękna willa. Boisko. Plaża. Indy- 

widualne zniżki w wysokości 66% z 

każdej miejscowości. Pobyt 4-tygodn. 

85 zł. Ilość miejsc ograniczona, 

KRYNICA 

| Pensjonat Akacja“. Wykwintny wikt, 

na żądanie dietelyczny. Ulgi kuracyj- 

ne. Zniżki kolejowe 66%. Pobyt 2-ty- 
jgodniowy 70 zł. 
DRUSKIENIKI. 

| Pensjonat „Central - City“, Piękne pa- 

|koje. Własny kort tenisowy. Zniżki 

kolejowe 50%. Pobyt 2-tyg. 75 zl, 4- 

tygodniowy złotych 150.—. 
TRUSKAWIEC 

| Pensjonat „Belweder“. Komfortowe 

|pokoje. Własny ogród. Kuchnia diete- 

Jlyczna i diabetyczna. Tanie ryczałiy 

3-tygadniowe. Znaczne ulgi kuracyjne, 

| Stała opieka lekarska. Instruktorzy lu- 
rystyczni i gimnastyczni. Ilość miejse 
ograniczona. Zapisy na 1 sierpnia naj- 
później do 31 lipca r. b. Zgłoszenia 

‘ʻi zapisy: czyłelnia „ŚWIT*%, Łódź, ul. 

(Piotrkowska 64, codziennie od godziny 

12 do 14-ej i od 18 do 21-ej, w soboty 

'od 20-ej do 22-ej, 


ie 2 dni! 


Osłatn 


Emocjonujący film (Sensacja, humor, tempo) 


oto walor 


y filmu p. t. 


MAŁY DZENTELMEŃ 


W r. gł Judy Garlazd, Mickey Rooney i Sophie Tucker ! Pocz. codz. o godz. 4ej, w soboty i niedziele o godz. 11.30 


dziecko w dru-' 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


spotkał kilka elegancko ubra-| sie kolumma marmurowa, zu 
nych kobiet. Są to oczywiście| kończona głową kobiety. Grób 
żony wybitnych komunistów,| jest przybrany kwiatami. Zdu- 
wyższych urzędników lub „wy-, miony miłym widokiem, angłik 
soko postawionych osób“, An-| usirował podejść bliżej; jakby z 
glik bez trudu zauważył trzy| pod ziemi wyrósł strażnik i n- 
charakterystyczne cechv życia | przejmie poprosił go, aby odda. 
sowieckiego. Są to — nieustan-|Jił się. 
ny, bez odpoczynku, pośpiech, Jest to grób żony Stalina. 
powszechna „„błyskąwiczność* | zmarłej Alliłujewej, Na tym sa 
dalej brak czystości we wszyst-| mym cmentarzu pochowani są 
kim, a wreszcie pstrość zdumie|także inni wybitni komuniści; 
wających sprzeczności. w ścianie klasztornej są wmuro 
W Rosji sowieckiej niema| wane urny z prochami lotni- 
„równości“, I tam, jak w ca-| ków, którzy zginęli w katastro- 
tym pozostałym świecie, są kla-| fie samolotu „Maksym Gorkij*, 
sy, są „pierwsi“ i „ostatni“, ary|a obok ma ścianie wyliczone są 
stokracja i plebeusze, bogacze i|ich nazwiska, 


nędzarze. Wielu posiada wła-; Zahypnotyzowana 
sne domy, przechodzące na młodzież 
dzieci w spadku; taksówek w. 


miastach jest niewiele, ale są| Citrine nie raz spotykał mło- 
właściciele własnych samocho-| dzieńców, którzy wyrośli i wy- 
dów z szoferami i służbą. chowali się w atmosferze so- 
Zarobki są różnorodne, ale| wieckiej i którzy oczywiście zu 
najlepszą zapłatę za pracę otrzy | Fełnie nie znali dawnej Rosji i 
mują nie robotnicy. Ich dykta-| dawnego tutaj życia. Młodzień- 
tura — to pozór, głośne słowa. | ©) ci zdumiewali anglika swym 
Dobre honoraria otrzymują| "ntuzjazmem, zapałem, pewno- 
niektórzy pisarze. Wedle słów | ścią siebie i głębokim przekona 
Citrine'a, autor komedii „Cu-| niem, że Sowiety są jedynym 
dze dziecko“ Szwarkin zarobił| krajem, gdzie można i warto 
w ciągu jednego roku 300,000 Żyć, niezwyciężonym, najsilniej 
rubli, Kasy oszezędnościowe ma| Szym pod każdym względem, 
ją wielu wkładców i dają 8 doj to znaczy również pod wzglę- 
10 proc, rocznie, Płaca zarob-| dem i wojskowym i handlo- 
kowa dla robotników podzielo-| WYM 1 rolniczym 1 brd ib d. 
ina jest na 8 stopni. Najmniej. | Anglik słuchał ich mowy; wy- 
sza płaca — 125, najwyższa 700| wierali nań przykre wrażenie, 
rb. Przedstawiciela Trade - U-|Ale zupełnie go nie dziwili, 
nionów nieprzyjemnie zdziwiło,| — Czyż może być inaczej — 
że kobiety w Rosji sowieckiej| mówi w swej książce, — jesti 
spełniają ciężką, nieraz niebez: | vaty sposób myślenia, ich natu- 
pieczną pracę, na równi z męż- | TY: dusze, poglądy formuje się. 
czyznami. hypnotyzuje przy pomocy wszy 
— U nas w Anglii jest to za-|5tkich sposobów i środków 
kazane. Dlaczego dopuszczacie| Propagandy: przy pomocy pro- 


do tego w „raju proletariac.| ślamacji, plakatów, przemó 
kim“? wień, literatury, teatru, kina, 
— Ależ przecie u nas stawki | Szkoły, podręczników, wycho. 


robotnicze są jednakowe dla ko | Wania od najmłodszego dzieciń- 
biet i mężczyzn, ą z tego wyni- stwa? U ludzi tych wszystko z» 
ka, że i obciążenie pracą powin jednej strony przesadza się („U 
no być dla wszystkich jednako. | 138%), z drugiej wszystko po- 
Nie. mniejsza („u nich*. to fest resz- 
rób żony Stalina Citrine był również w ka 
Citrone odwiedził również| wiarniach moskiewskich, mie- 
słynny moskiewski  klasztor| dzy innymi w kawiarni arty- 
„Nowodiewiczyj monastyr”, on| stów i aktorów. Było tam zu- 
giś słynny ze swego wspaniałe-| pełnie, jak w Europie; ludzie 
go cmentarza. Wszystko tu| siedzieli, rozmawiali, pili her- 
zmieniło się, jest zapuszczone, | batę lub kawę; usługiwali im u- 
|zarosło trawą i chwastami. Sam| przejmi kelnerzy. a ceny były 
klasztor jest zamieszkany przez | zupełnie nie przerażające. 
najróżnorodniejszych ludzi, zeļ Oczywiście książka Citrime'a 
wszystkich stron słychać ochry| daje okazję do snucia wielu 
płe gramofony, z rozbitych o-| wniosków. Wartość przełot- 
kien dochodzą krzyki i śpiew,| nych notatek Citrine'a polega 
na podwórcach kościelnych po|na tym, że są one bezstronne, 
rozwieszano bieliznę. że autor - obserwator, cudizo- 
Ale są odcinki cmentarza, | ziemiec, zdołał uchwycić w Ro 
które przydały się także komu|sji wiele rysów typowych, , ży- 


nistom — oczywiście wybit-| ciowych postaci, codziennych 
nym. Na szerokim starannie wy| drobiazgów. 
La. 


czyszczonym placyku wznosi 


Najnowsza rewelaeja 
zagranicznych ekranów! 


PIETNASTOLATKA! 


Tragedia 15-letniej 

dziewczyny, którą opa- 
nowa głód miłości. 
W r. tyt. największa ułu- 


= 


I a  bienica ekranu 1938 r. 
(OSY Bonita Granville 
. am 


Wkrótce! „Palace?! 


i 
= 2, 


4 „SĘ 24 
Nigdy się nie anali.. Nigdy się nie widzieli... A Rasano im być wrogami. 
Najpiękniejszy i najwznioślejszy film świata p. t. 


TOWARZYSZE BRONI 


-LA GRANDE ILLUSION" W rol. głównych: 
JEAN GABIN, PIERRE FRESNAY, ERYK von STROREIM i DITA PARLO 


3L VII. — 


PIERWSZY WYSTĘP POD 
MOSTEM. 

KRicpura podobno obsjmuje 

warszawską. 


Pati tea 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowskiego 80, 
S. Trawkowskiej, Brzezińska 50, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
M. Rozenbluma, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskiego, Piotrkow- 
ska 94, L. Czyńskiego, Rokiciń- 
ska 53, E. Zakrzewskiego i ' Ska, 
Kątna 54, L Sinieckiej, Rzgow- 
ska 59. 


URLOP WICEPREZ. PĄCZKA. 
Z dniem 1 sierpnia r. b. p. wicepre- 
zydent Antoni Pączek rozpoczyna 
doroczny urlop wypoczynkowy. 


ZNALEZIONO TECZKĘ SKÓ- 
RZANĄ. — W taksówce jadącej 
z dworca Łódź-Kaliska na dworzec 
14.4ż-Fabryczna pasażer pozostawił 
tcczkę skórzaną trązową dużeg: 
rozmiaru, w której znajdowały się 
okulary. latarka i gazety w języku 
niemieckim, oraz dokumenty, opie- 
wająca na nazwisko Ludwika Mil- 
lera (Kalisz, Kościuszki 8), 

Prawy właściciel teczki może się 
zgłosić pè odbiór na posterunek 
polieji Łódź-Fabryczna. (0) 


KONCESJE NA NOWE PRZED- 
SIĘBIORSTWA, W drugim 
kwartale r. b. Wydział Przemysło- 
wy zarządu miejskiego w Łodzi wy- 
dał koncesji elektrycznych 6, ga- 
zowych 1, kanalizacyjno - wcdocią- 
gowych 1, przemysłowo - gospo: 
darczych 1. Potwierdzeń zgłoszeń 
na przemysl było 168. na handel 
550, kart rzemieślniczych wydano 
2U1, liceneji 87, lagitymacji komi- 
we iażerskich $2, kart jazdy 28, W 
drodze karno - administracyjnej u- 
karano nakazami karaymi 1200, 9- 
rzeczeniami 856. Z ukaranych orze- 
czeniami przekazano do sądu okrę- 
gowego w Łotlai 75. 

W okresie sprawozdawczym Wy- 
dział przemysłowy  uwićrzytelnił 
świadectw przebytego czasu nauki 
w rzemiośle 18 oraz zatwierdził 1 
statut cechowy. 


Sprawozdanie z akcji 


budowy pomnika 
Moniuszki 

W siedzibie zarządu wojewódz- 
kiego związku polskich stowarzy- 
szeń śpiewaczych i muzycznych 
udhyłv się nadzwyczajne walne 
zgremadżonie, ta którym zarzął 
swiaązku złożył szczegółowe spra- 
wozdanie z akeji budowy pomnika 
Stiajsława Moniuszki. Zebrani przy 
jJi sprawozdanie, zamykające się 
sumą wpływów w kwocie 2żł 
2190057 gr, a sumą wydatków zł. 
1031.75 gr. (pozostaje do pokry- 
ca kwota zł, 8041,18 gr.) i wyra- 


operę 


zili serdecznę podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom, twórcy 
normnika, dyrckcji szkoły rzemieśl- 


niczej w Pabianicach i komitetowi 
wy konawezsmu. 

W końcn postanowiono zwrócić 
tig ilo spoleczeństwa z apelem, by 
nie odhnówiło swego poparcia zapro 
jektowanym przez zebranych impre 
zam i zbiśrkom ra pokrycie salda 
z tytulu kosztów budowy pomnika 
w kwiecie zł, 9041.18 gr. 


e 
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Budownictwo mieszkaniowe w Łodzi 


Rozdział 2.350.000 złoiych kredytu. — Do komiicia rozbu- 
dowy wpłynęło ośółlcm podań ma kwoíge 35.000.000 zi. 


W związku z zakończeniem 
okresu przydziału na rok bie- 
żący kredytów budowlanych w 
Łodzi, zwróciliśmy się do komi 
tetu rozbudowy miasta, gdzie 
nas poinformowano, że w ciągu 
roku bieżącego przydzielony 
kontyngent kredytów wynosił 
zł. 2,350,000. Wpłynęło do ko- 
mitetu rozbudowy miasta po- 
dań petentów na ogólną kwolę 
około zł. 3,000,000. 

Budownictwo, finansowane z 
państwowego funduszu budo- 
wlanego, podzielone jest na 
trzy grupy, a mianowicie: budo 


wnietyo blokowe od 2,500 m. 
sześc. wzwyż, budownictwo 
drobne do 2.500 m, sześc., oraz 
remonty i kanalizacja. 

Na budownictwo blokowe 
przydziela się kredyty według 
stawek kubaturowych, na drob 
ne — według ilości mieszkań. 

Przy remontach i kanalizacji 
udzielane pożyczki nie mogą 
przekracząć 75 procent kosztu 
ogólnego. Pożyczki udziela zasa 
dniczo Bank Gospodarsiwa Kra 
jowego na wniosek komitetu 
rozbudowy miasta przy zahez- 
pieczeniu hipotecznym na pier- 


wszym iniejsecu, natomiast przy 
remontach i kanalizacji w wy- 
jatkowych wypadkach i na dal 
szych miejscach, o ile suma po 
życzkowa łącznie z ciążącym na 
posesji długiem hipotecznym 
nie przekracza 50 proc. warto- 


ści szacunkowej całej posesji. 
ustalonej przez Banik. 
Udzielane pożyczki dla po- 


wiatu wynoszą na pierwsze mie 
szkania 4 tysiące złotych, zaś 
na każde naslępne — 2,500, nie 
przekraczając 30 procent ogól- 
nych kosztów budowy. 
Przydzielony komitetowi roz 


Komisja ustala termin otwarcia uczelni i liczbę słuchaczy 


Dnia 29 b. m. odbyło się po- 
siedzenie komisji organizacyj- 
nej akademii medycznej. U- 
dział w posiedzeniu wzięli pp. 
doc. dr. med. Dylewski, dr. dyr. 
Frenkiel, dr. Stańczak, dr. Mi- 


| 


kinka i p. Harasz, 
Zebranie zagaił dr, St, Slań- 
czak. Na przewodniczącego po” 


sekretarza dr. Mikinkę. 
Między innymi komisja orga 
nizacyjna omawiała tego rodza 


wołano dr. Dylewskiego, na wi-| ju sprawy, jak opracowanie sta 


dr. 
na 


ceprzewodniczących pp. 
Frenkla i inż. Holegrehbera, 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 29 


przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach 
i przy korzystnym oprocentowaniu. 
Tajemnica wpłat ustawowo zagwarantowana. 


Na koloniach leímich... 


Otwarcie nowoczesnych budynków w Kałach 


Na koloniach letnich stow. „No- 
een Lechem” w Kałach odbyla się 
uroczystość ctwarcia nowo wznie- 
sicnych budynków. 

W uroczystości wzięli 
członkowie stowarzyszenia, zapro- 
sz6ni gościa, ofiarodawcy oraz 
przedstawiciele prasy, 

Uroczystość zagaił przzes stow. 
mgr. M. Balberyszski, który w za- 
stępstwie prezesa honorowego kon. 
sula M. Kona przeciął wstęgę, po 
czym dzieci, przebywające na kolo- 
nii odśpiewały hyma narodowy, 

Wszyscy obecni zwiedzili budyn- 
ki kulonii, sypialnie. jadalnię, kuch- 
nię. 

Z kolai oldsłonięto pamiątkowe 
tablice w nowo wzniesionych gma- 
chach: umywalni, kąpielowym, po- 
koju lekarskim i na werandzie, 
które to wybudowali ra swój koszt 
pp. konsul M. Kon i firma B Glass. 

_ Gości podejmował zarząd her- 
batą. 

Prezes stowarzyszenia mgr. M. 
Ealberyszski zaznajomił obecnych 
z działalnością instytucji. 

W ciągu zimy wydano wespół z 
miejskim obywatelskim komitetem 
pomocy bezrobotnym 416.735 obia- 
dćw, 2955.25 korcy węgla, 42.730 
kostek kawy; na święta wielkanoc 
ne wydano 1723 paczek produktć w 
bezpłatnie, poza tym stow. prowa- 
dzi ambulatorium dla ubogich cho- 
rych, kasę pożyczkową, świetlicę 


udział 


dla biednych dzieci, wysyła cho- 
rych na gruźlicę do sanatorium 
„Marpe” w Otwocku i t. d. 

Suoweancje otrzymane w tym ro- 
ku na akcję kolonii letnich są 
znacznie mniejsze i wobec tego in- 
stytucja zmuszona jest starać się o 
środki na pokrycie olbrzymiego de- 
ficytu. 

Szereg gości dziękował zarządo. 
wi za pracę dła dobra instytucji. 


Zebrani wysłali depeszę do kòn- 
sula Kona i człorka honorowego 
stow. adw. Józefa Wajemana z po- 
dziękowaniem za jegć ofiarność i 
zasługi położone dla instytucji. 

W związku z odbytym ogólnym: | 
zebraniem członków stowarzysze- 
nia został wybrany następujący no- 
wy zarząd: 

Za wybitne zasługi dla instytucji 
został wybrany na honorowegc | 
prezesa stow. konsul M. Kon. 

Na prazesa wybrano ra dalszą 
kadencję mgr. M. Balberyszskiege, 
na I wiceprezesa — p. Glassa, na 
II wiceprezesa — p. A. Grossmana, 
na sekretarza — radcę J. Hanema- 
na, na skarbnika — p. Sz. Mordcha- 
jewicza, na gospodarza — p. D, 
Józefowicza, ra członków: radcę 
J. Lewsztajna, dr. J. Finkla. pp 
C. Fiszera, J. Kompla, T. Żurkow- 
skiego, M. Radoszyckiego, A. Ru 
bina, A. Abramowicza i H. Unikow- 
skiego. 


Aresztowanie sprawców włamania 


do składu firmy „Lioński Przemysł Jedwabny* 


Doncziliśmy w swoim czasie, iż 
w nocy z 4 na 5 lipca r. L. dokona- 
ne zostało włamanie do składu fir- 
my „Lioński Przemysł Jedwabny”*, 
przy ulizy Legionów 2. 


Sprawcy około godziny 2-2j po 
piłnocy, gdy na ulicach pogaszone 
zostały światła. po uczynieniu 0- 
tworu w murze dostali się do wnę- 
trza składu na q piętrze i skradli 
większa ilość towarów wartości 
kilkunastu tysięcy złotych. Łup wy 
wieźli samochodem. 


Wydział śledczy wdrożył ener- 
giczne dochodzenie. żmudne śledź: 
two w daiu wczorajszym doprowa- 
dziło do aresztowania wszystkich 
sprawców śmiałego włamanią, 


Są to: szofer Wacław ABRAT- 
KIEWICZ (Bobowa 8), Zbigniew 
LUDA (Bobowa 8, Stanisław 
MENCEL (Franciszkańska 55), Wło 


dzimierz GORCZYCZKO (ii Listo- | „ 


rada 77), nocny dozorca poszkodo- 
wanej firmy Michał GRABOWSKI 
(Szopena 43), oraz kochanka Zbi- 
gniewa Ludy — Zofia ABRAT-/ 
KIEWICZ (Bobowa S$). 


Ponadto aresztowany został pa 
ser SKORNICKI (Wollorska 35), 
który kupił skradziony w firmie 
„Lioński Przemysł Jedwabny” to- 
war. 


Wszystkich aresztowanyck Qsa- 
dzono w więzieniu do dyspczytji 
władz. <l) 


tutu komitetu, tworzącego w 
łodzi akademie medyczną. 

Zastanawiano się nad kwestią 
terminu otwarcia tej uczelni, 
liczą słuchaczów. w pierwszym 
roku studiów. możliwości Ioka- 
lowych dla szkoły, ustalenia 
nazwy wyższej szkoły, 


Dłużej omawiana była spra- 
wa powołania do życia anato- 
mium, prosektorium, zakładu 
medycyny sądowej, zakładów 
chemicznych, fizycznych i bio- 
logicznych, bakteriologicznych, 
farmakologii, anatomii patoła- 
gicznej. patologii ogólnej, zakła 
dów klinicznych, chirurgii i or 
topedii, kliniki pediatrycznej, 
skórnej, położniczej, neurolo- 
gicznej i psychiatrycznej, sto- 
matologii, rądiologii, fizjotera- 
pii oraz biblioteki dla przy- 
szłych studentów akademii me 
dycznej. 


budowy miasta ma rok bieżący 
kredyt rozprowadzony zosłał w 
sposób następujący: 

na budownietwo biokowe 29 
petentom na sume zł. 1,292,000, 
na budownictwo drobne 170 pe 
tentom na kwotę zł. 1,037,500 
na remont i kanalizację oraz19 
petentom na sumę zł. 156,500. 

Razem komitet rozbudowy 
miasta rozprowadził kwotę zł 
2,486,000. 

Z zestawień powyższych wy- 
nika, że rozprowadzono więcej, 
aniżeli wynosi przydzielony 
kontyngent kredytu. Wziąć jed 
nak trzeba pod uwagę to, że 
część petentów odpadnie, 


Jak nas informuje zarząd 
miejski w Łodzi, właściciel do* 
mu przy ul. Wysokiej 16 roz- 
począł w dniu 7 lipca 1938 ro- 
ku roboty remontowe przy od- 
świeżaniu budynku frontowego 
bez deklaracji majstra murar- 
skiego. Odbijarto wszelkie 
gzymsy, konsole, wskutek cze- 
go zniszczono i zeszpecono wy- 
gląd zewnętrzny budynku. któ- 
ry nosił charakter renesanso- 
wy. Ponieważ odbijanie odby- 
wało się bez szkiców i nie mo- 
żna było przewidzieć co wła- 
śticiel zamierzał projektować— 
inspekcja budolana w dniu 9 
lipca r. b. wstrzymała roboty i 
opieczętowała drabiny zgodnie 
z art. 379 ustawy budowlanej. 

Dnia 25 lipca r. b. murarz 
Bolesław Jaworski, nie figuru- 
jący w ewidencji inspekcji bu- 
dowlanej osób, uprawnionych 
do wykonywania - samodzielne 
go robót murarskich, sjat sa- 
mowołnie drabiny wraz u sied- 
mioma pieczęciami. 
do robót nie przystąpiono, jak 
również mie złożono szkiców 
zmiany elewacji frontowej. 


Murarze nadal strajkują 


Zarząd miejski nie godzi się na udzielenie podwyżki 


Jak już donosiliśmy, przed kil 


| ku dniami wybuchł strajk oku- 


paeyjny murarzy, zatrudnionych 
na robotach kanalizacyjnych, 
prowadzonych przez zarząd miej 
ski w Łodzi. 


Strajk objął 150 robotników, 
a powodem było żądanie pod- 
wyżki płae od 2 do 3 zł.dziennie, 
Dotąd robotnicy zatrudnieni 
przy robotach kanalizacyjnych 
zarabiali 7 do 8 złotych, obecnie 
natomiast zażądali wyrównania 


płac do wysokości 10 złotych za 
dzień pracy. 

IW, dniu 28 lipca r. b. odbyła 
się konferencja z zarządem miej- 
skim, Konferencja nie dała re- 
zaltału i ponowny termin, wy- 
znaczony został na dzień 29 lip- 
ca r. b. l 

Ostatnia konferencja również 
nie dała pożądanego rezuliatu. 

Zarząd miejski nie godzi się na 
udzielenie podwyżki płac, wo- 
bec czego strajk trwa w dalszym 
ciągu. 


Wychowankowie miejscy: 


w szkołach średnich 


Jak wiadomo w miejskich do- 
mach wychowawczych przebywają 
una utrzymaniu miasta dziewczęta 
i chłopcy, stórzy, po przebyciu 
szkoły początkowej publicznej kie- 
rowane są odpowiednio do  uzdol- 
nień i inteligencji do szkół średnich 
zawodowych i ogólnokształcących. 


W rcku bieżącym kształciło się 
cgćłem w szkołach zawodowych i 
cgólnokształcących 58 dziewcząt i 
175 chłopców na koszt miasta. 


W szkołach ogólnokształcących, 
więc w gimnazjach kształciło sie 
ogółem 7 dziewcząt, w kupieckich 
— 8, w seminarium ochroniarskim 
2, w szkołach rękodzielniczych 
— 250, w szkołach gospodarczych 
21. 


Chłopców w gimnazjach pobiera- 
ie naukę 7, w szkołach i zakładach 
o typie zawodowym w dziale elek- 
trotechniki — 1, w ślusarskich — 
24, mechanicznych —— 38, szew- 
skich — 3, farbiarskich — 1, tkac- 
kich — 1, stolarskich — 8, rolni- 
czych — 18, ogrodniczych --- 8, in- 


troligaterskich — 3, drukarskich 
— 2, krawieckich — 4 i handlo- 
wych — 6. W zawodach rozmał- 
tych kształciło się ogćłem 20 chłop 
ców. 


Znów samobójstwo 
w zbiorni miejskiej 

Niedawno donosiliśmy, iż w zbior 
ni miejskiej przy ulicy Katnej 10 
popełniła samobójstwo jakaś že- 
braczka, skacząc z I piętra na bruk. 
Denatka poniosła wówczas śmierć. 

W dniu wczorajszym w zbiornł 
miejskiej znów wydarzył się analo: 
giczny wypadek. 

Z okna I piętra na bruk wysko- 
czył 32-letai Hersz RASZEWSKI, 
bezdomny żebrak. 


Raszewski doznał pęknięcia cza 
szki i wewnętrznego l:rwotoku. 


Odwieziono go w stanie beziia- 
dziejnym do szpitala św. Józela. 

Policja wdrożyła dochodzenie, 
zmierzające do ustalenia przyczy- 
ny samobójstwa Raszewskiego. (1) 
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Nr. 207 


Józef Piąttcowski 


Dziś, w niedzielę dn. 31 b. m. o godz. 1 po poł. jako w pierwsrą 
rocznicę śmierci nieodżalowaneco 


b. p DAWIDA MILECHMANA 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne i od- 
słonięcie pomnika, o czym zawiadamia RODZINA. 


W Pabianicach przed kilku 
dniami niejaka Helena Werner, 
zameldowała w policji, iż radny 
miejski Jakób Ohuchowski, wła- 
ściciel tkalni mechanicznej, przy 
ul. Sejmowej 1, pod pozorem u- 
dzielenia jej pomocy, jako czło- 
nek komisji opieki społecznej, 
wciągnął ją do mieszkania spe- 
cjalnie wynajętego i zniewolił. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
Obuchowski wystąpił przeciw 
Wernerowej do władz o szantaż. 

Mianowicie przed rokiem jesz- 
cze Wernerowa, która porzuciła 
męża i dwoje dzieci, w Łasku i 
zamieszkała z kochankiem w Pa- 
bianieach, zwróciła się do Obu- 
chowskiego, by pomógł jej w u- 
zyskanłu pomocy z wydziału o- 
pieki społecznej na wynajem 
nowego mieszkania. 

Obuchowski zainteresował się 
lą sprawą i polecił skierować od- 
powiednie podanie, oświadcza- 
jąc, że nie może sam decydować 
w tych sprawach. 


W bież. roku Wernerowa po- 
nownie zwróciła się do Obuchow 
skiego, który po zbadaniu spra- 
wy wyjaśnił jej, że nie będzie mo 
gła otrzymać zasiłku, gdyż ze 
względu na miejscę zamieszka- 
nia jej męża, nie nabyła praw 
do pomocy ze strony zarządu 
miejskiego w Pabianicach. Ze 
swej strony Obuchowski wręczył 
pewną minimalną kwotę, litujae 


się, nad znajdującą się w cięż- 
kim położeniu, kobietą. 
Sprytna Wernerowa doszła 


do przekonania, że nadarza się 
jej okazja do wyłudzenia od O- 
buchowskiego większej kwoty. 
W, dniu 22 lipca b. r. zwróciła 
się do Obuchowskiego, oświad- 
czając wręcz, że o ile się z nią nie 
porozumie, względnie z jej ko- 
chankiem, to sprawę skiernje do 
policji, a niezależnie od tego o- 
publikuje go w prasie endeckiej, 
Tego dnia w godzinach popo- 
łudniowych ponownie przybyła 
do fabryki Obuchowskiego, przy 


Na ławie oskarżonych 


Incydent przed fHelenowem 


Sad dał wiarę zcznaniom oskarżonego 


trowski podszedł do niego, wręcza- | o oskarżonym 


Sąd okręgowy w Łodzi rozpatry- 
wał w dniu wczorajszym sprawę 
przeciwko 23-letniemu Szai Diman- 
towi, oskarżonemu © czynną napaść 
na policjanta. 

Sprawa przedstawia się według 
aktu oskarżenia następująco: 

W dniu 6 czerwca r. b. w parku 
„Melenów” odbyła się zabawa, zor- 
ganizowana przez żydowskie stowa- 
rzyszenie robotnicze. Na skutek 
wielkiej frekwencji — przed kasą 
i wejściem do ogrodu gromadziły 
się tłumy publiczności, tak, że po: 
licja musiała stale interweniować. 

W trakcie usuwania publiczności 
z przed wejścia do parku, pesterun- 
kowy Władysław Sikorski zwrócił 
się do stojącego na chodniku Szai 
Dimanta, by usunął się na bok, Di- 
nant nie chciał się usunąć, Wów- 
czas zbliżył się do niego drugi po- 
licjant, Józef Ambroziak, zwraca- 
jąc mu również uwagę. W pewnej 
chwili Dimant uderzył w twarz Aw 
broziaka, po czym rzucił się do u- 
cieczki, Został jednak przy zbiegu 
ulic Sterlinga i Pomorskiej ujęty i 
odprowadzony do komisariatu po 
licji. 

Postawiody w stan oskarżenia, 
zasiadł w dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych. 

Sprawę rozpatrywał sędzia Gro- 
chulski. Oskarżał prokurator Ka- 
wecki, broniła oskarżonego adw. 
Litwinowa, 

Oskarżony do winy się nle przy- 
nat W świetle zeznań oskarzone- 
vo, sprawa ma przebieg zgoła inny. 

Zeznał on bowiem, ża stał po 
chugiej stronie jezdni, czekając na 
swojego kolegę Chaima Piotrow- 
skiego, który wykupywal dla niego 
bilet w kasie, W pewnej chwili Pio- 
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jąc wu bilet, wówczas poczuł, że 
ktoś uderzył go silnie pałką z tyłu 
po głowie. QOdwrócił się i stwier- 
dził, że uderzył go policjant, st. 
post. Ambroziak, Oskarżony zapy- 
tał się, dlaczego jest bity, wówczas 
Ambroziak uderzył go jeszcze raz, 
wybijając mu przedni ząb po czym 
chwycił Dimanta za marynarkę tak 
silnie, że zerwał mu klapę- Zdołał 
się wyrwać i począł uciekać, 
Zeznający pod przysięgą poste- 
runkowi zeznają, że oskarżony ude- 
rzył jednego z nich, t, j. st. post. 
Ambroziaka w chwili, gdy ten od- 
prowadzał go do komisariatu. 
Zeznający w charakterze świad- 
ka pracodawca Dimanta wyraża się 


Kradł i fałszował dokumenty 


ul. Sejmowej 1. Nauczony do- 

| świadczeniem Obnchowski we-| Karygodna 

zwał dwuch robotników, którzy. 

pod oknem kantoru fabrycznego 

wysłuchali rozmowy, jaką pro- 

wadził Obuchowski z Wernero- d dp 
> nie na Szosie Pabianickiej w okoli- 

wą. 

| Gdy Wernerowa w kategorycz cy Złamanicce, niedaleko wsi Krzy- 
nej formie zażądała 300 złotych | wie, byli świadkami niezwykłe przy 
ostrzegając, że w przeciwnym ra-| krej sceny. 

zie sprawę skieruje do policji. a Zarządca dóbr Łagiewniki, Tade- 


zarazem opublikuje w prasie en- z 
deckiej, Obuchowski wezwał ro- |usz Dębowski, zorganizował na 
| biegnace polem dwa psy rasowe o- 


botników. 
Widząc, że jest zdemaskowa- | bławę przy pomocy 20 chłopów, 
ną, Wernerowa szybko opuściła | uzbrojonych w dragi i widły, 


kantor fabryczny, nie mniej jed- x ź 
ZE rk: KARE : paaa Pomimo licznych protestów prze- 
wała przeciw Obuchowskiemu, chodniów Dębowski zastrzelił z fu- 
ratując już oczywiście własną | zji oba psy, które próbowały rato- 
RSE: z | wać się ucieczką, przy czym dru- 
onieważ nie ustalono, iżby | „; it już - 
Obuechowski dopuścił się zarzu-| ra p p A y Reż = 
conych mu przez Wernerową,| 7b 80y DIECIE zw Egan 
czynów, obecnie na skutek jego) tato się już wyrwać z koła nagonki, 


skargi, zarządzene zostało do- Dziwić się należy, że zarząd dóbr 
chodzenie 0 szantaż, p. Kermeniczowej spoczywa w rę 
kach człowieka o takim usposobie- 


| W dniu wczorajszym  przechod-, niu. 


brutalność 


P. Dębowski „póluje* na cudze rasowe psy 


Właścicielka zastrzelonych 
psów występuje przeciw p. Dębow 
skiemu na drogę sądowa. 

Należy przypuszczać, że i Towa: 
rzystwo Opieki nad Zwierzętami 
wyciągnie z tego odpowiednie kon- 
sekwencje. Niedopuszczalnym bo- 
wiem jest, żeby rządca folwarku 
mordował rasowe psy na drodze 
publicznej. 

Przypomnieć trzeba, że rządca 
tego majątku znany jest z wielu 
hezwzględnych wystąpień i znęca- 
nia się nad ludźmi, zbierającymi 
jagody i grzyby w lasach łagiew- 
nickich, Ostatnio wytoczono mu 
proces o poszczucie psami sekreta- 
rzą konsulatu łotewskiego, który 
zakończył się skazaniem brutalnego 
zarządcy. 


Kradzież brylantowej broszki 


Przed tygodniem z mieszkania 
dyrektora firmy „Barwanil” 
p. Augusta OPPERTHAUSSERA 
przy ulicy Sienkiewicza 55 znikła 
jako o bardzo ci-| ragle broszka platynowa z bryłan: 
chym, spokojnym i chorowitym, tami wartości ponad 2000 złotych. 


człowieku, To samo zeznał Chaim| Powiadomiony o tym wy dział 
Piotrowski, «olega oskarżonego, | śledczy wdrożył dochodzenie, które 


|wczoraj doprowadziło do areszto- 
| wania sprawcy kradzieży, 
Okazał się nim Hugon PENCZ- 


Jego zezaania pokrywały się cal- 
kowicie z zeznaniem oskarżonega 

Obronca aow. Litwinowa wnio 
sła o uniewianienie, 


Sąd pe rozpoznaniu sprawy uzna: 
jąc, że w zeznariach pelicjantów 
było wiele jaskrawej sprzeczności 
dał częściową wiarę ich zeznaniom 
i uznał jedynie winnym oskarżone: 
go stawianiu oporu podczas odpro | 
wądzania go do komisariatu, 

Za to przestępstwo sąd skazał 
Szaję Dimania na 2 miesiące 
aresztu. 


Jak już w swoim czasie donosi- 
liśmy, w dniu 11 sierpnia 1987 r. 
nu polach wsi Szynszyce, gm, Ozar- 
cciu, pow. łćdzkiego miejscowy 
kował Antoni BEDNAREK, stając 
w obronie swej matki pobitej przez 
administratora folwarku Justyna 
CZERNICKIEGO, został przez tego 
ostatniego zastrzelony. Na wieść © 
tym zebrał się tłum w liczbie 200 
osćh, który dokonał nad admini- 


Kilkakrotnie karany złodziej skazany na 10 miesięcy | 53! kijami formalnie zatłuczony 
OEF RZEZ OZ ETZ OZZIE EE E DK ZDK DZ! 7 OO SES E 


W dniu 13 kwietnia b. r. w Ko 
luszkach na przechodzącą obok to- 
ru kolejowego żonę urzędnika ko- 
lejowego Jczetę MICHALAK, na- 
padł jakiś osobnik i zrabował jej 
sakiewkę, w której prócz innych 
izeczy zaajdowała się legitymacja, 
wydana przez Polskie Koleje Pań- 
Sstwowe na nazwisko Michalakowej. 

W dniu 17 kwietnia r, b. zatrzy- 
mano w Bydgoszczy osobnika, któ- 
ry legitymował się książeczką woj: 
skową na nazwisko Bazylego rż 


tewicza. Zatrzymanym okazal się 
22-letni Bronisław  Szych vel 
Ściech, 

Przy zatrzymanym znaleziono 


900 ziłiołych Śrzywny 


za nieczytelny podpis na czeku 


Na ławie uskarżcpych sądu 
grodzkiego w Łodzi zasiadł w dniu 
wczorajszym były dyrektor Prze. 
mysłowych Zakładćw Hutniczych 
p. n. „Torant” w Warszawie 54-let- 
ni Teofil CZAPIŃSKI. 

Akt oskarżenia zarzuca Czapiń- 
skiemu złośliwą zmianę podpisu na 
czeku, wystawionym na Bank Go- 
spodarstwa Krajowego w Łodzi, 


W dniu 17 iipca r. b. Czapiński 


również legitymację,  skradzion: 
«wnież egitymację, skradzioną š PALACE” 


Michalakowej, przy czym kyłą już | 

przerobiona, a mianowicie zamiast | w| Dziś o g 12i 2 

Józefa, wypisano Józef i zamiast | PORANKI 
żona, syn kolejarza, Stwierdzono 2 od 
również, że i książeczka na nazwi- = 


sko Bazylego Wojtowicza była 
sfołszowana i skradziona przez 
Ściecha. 


W dniu wczorajszym Ściech za- 
siadł na ławie oskarżonych w są! 
dzie okręgowym w Łodzi, Okazało 
się, że poprzednio już był karany 
„a różne przestępstwa. Sąd po roz- 
poznaniu sprawy skazał  Bronisła- 
wa Szycha vel Ściecnha na 10 mie- 
sięcy więzienia, 


mu, że podpis na czeku nie odpo- 
wiada podpisowi będącemu w ich 
posiadaniu, ? 

Sprawa oparła się o sad. 

Oskarżony do winy się nie przy- 
znał, twierdząc, że podpisywał czek 
stojąc i może dłatego podpis był 
nieco zniekształcony. 

Sąd w wyniku rozprawy depa- 
trzył się złośliwej zmiany podpisu, 
dokonanym w tym celu, by nie mo- 


stratorem samosądu. Czernicki zo. | rczciągłości zatwierdził. 


U 


Sprawcą okazał się monter, naprawiający dzwonki 


KOWSK! (Kopernika 57), z zawo- 
du mouter. Penczkowski w kry- 
tycznym czasie reperował dzwonki 
w mieszkaniu dyr, Opperthinsserm, 
Korzystając z chwilowej nieobec- 
ności domowników i służącej, przy 
pomocy podroblonego klucza 
wszedł do zamkniętego mieszkania 
i skradł broszkę. Osadzono go w 
więzieaiu. (l) 


Sad apelacyjny zatwierdził 


wyrok na 22 uczestników samosądu 


na śmiarć. 

Władze pociągnęły do odpowie- 
dzialnuści karnej 27 uczestników 
samosądu, z których 22 osoby sąd 
ckręgowy w Łodzi skazał na wię. 
zjenie od 1 roku do 6 lat a 5 unie- 
winoił, Na skutek apelacji zarówno 
prokuratora, jak i obrony, sprawa 
znalazła się wczoraj za wckandzie 


sądu apzlacyjnego w Warszawie, 
który wyrok I instancji w całej 
i) 


ZAKOCHANI 
WROGOWIE 


Pikantna komedia miłosna 
W r. gł. BARBARA STANWYCK 
HERBERT MARSHALL 


Poświęcenie olbrzyma oceanicznego 


EUROPA wewa 


Pocz.12.2.4.6.8,10 SENSACJA! 
i Michalski przybył do banku celem | wny, 


SBEZZNEA OZAA ROCA podjęcia należności oświadcezono | 


o pięc 1212 i na wszystkie wręczył czek na 300 zł. niejakiemu | żna było go zrealizować i skazał 
Sc od BO aF. Wacławowi Michalskiemu, a kiedy | Czapińskiego na 500 złotych orzy 


| Małżonka prezesa Cunard - White - Star - Line, lady Bates ochrzcia 
| nową „Mauretanię”. Okręt ten o pojemności 34.000 ton jest najwię- 
kszym okrętem handlowym, jaki opuścił dotychczas doki anejelskie, 
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Radio ma Ksziałcić, czy bawiće 


Zagadnienie, Kkdóre mie przesiaje zajmować umwsiów 


Czy radio ma kształcić, czy 
hawić? — oto zagadnienie, któ- 
re we wszystkich krajach nie 
przesiaje żywo zajmować umy- 
słów, Tam, gdzie radio zmierza 
przede wszystkim do bawienia 
słuchaczy, podnoszą się coraz 
poważniejsze i liczniejsze żąda- 
nia, by nadać radiu ton bar- 
dziej idealistyczny i umożliwić 
mu spełnienie poważnych za- 
dań kulturalnych. W wyniku 
tych żądań obecny program sta 
cji amerykańskich zawiera spo 
ro audycji kształcących. Nato- 
nsast w krajach, gdzie kierow- 
nicy radia kładą nacisk na rolę 
kształcącą programów, słucha- 
cze wołają o wiecej zabawy i 
rozrywki. Jakież jest rozwiąza- 
nie tego dylematu —— i czy to 
jest naprawdę dylemat? Czy te 
rzekpme przeciwieństwa: 
„kształcić“ i „bawić“ nie dadzą 
się pogodzić w jakimś „złotym 
środku, który każdy kraj dla 
siebie ińdywidualnie znaleźć po 
winien? - 

Jednym z zasadniczych postu 
latów kształcenia i wychowania 
w naszych czasach jest aktyw- 
ny stosunek człowieka do życia 
w ogóle, a do dóbr kultural- 
nych, które chce zdobywać —w 
szczególności, Własnym wysił- 
kiem, własną pracą i staraniem 
musi dziecko i dorosły zdobyć 
wiadomości I umiejętności, je- 
Śli chce je sobie naprawdę głę- 
boko i trwale*przyswoić. 

Jak wygląda ten postulat, je- 
śli chodzi o radio? Niejedno- 
krotnie spotkać się można z põ- 
slądem, że radio mie sprzyja 
czynnej postawie słuchacza, a 
skłania go raczej do biernego 
odbioru. Weźmy choćby ten 
tak rozpowszechniony sposób 
słuchania: głośnik jest w domu 
stale otwarty, a nikt właściwie 
nie słucha go z uwagą; muzyka 
stanowi tylko przyjemme tło dla 
innych zajęć, słyszy się ją, Ale 
się jej nie słucha. To jest naj- 
jaskrawszy przykład, ałe moż- 
na przytoczyć i inne. Bo nawet 
jeśli się słucha radia uważnie, 


to jakże często jest to poprostu| 


ucieczka od poważniejszych i 
głębszych rozmyślań na przy- 
kre a życiowe tematy. 

Radio — powiadają niektó- 
rzy — nie skłania do skupienia, 
przeciwnie — ciągła zmienność 
lematów raczej rozprasza, wy 
twarza powierzchowny stosu- 
nek do zagadnień. '' : 

Inni jako przykład biernego 
nastawienia przytaczają stosu- 
rek słuchacza do radiowych 
transmisji z życia, np. transmi- 
sji sportowych. 

Dzięki radiu L- powiadają — 
bierzemy dzisiaj udział w grach 
i zawodach sportowych, sie- 
dząc w domu. Większości ludzi 
to coraz bardziej wystarcza. — 
I, zamist szerzyć chęć do upra- 
wiania sportów, do_ czynnej. 
prawdziwej gry ruchowej, ra- 
dio wytwarza bierną postawę, 
w której sport traktujemy tyl- 
ko jako widowisko, a nawet 
mniej niż widowisko, bo oglą- 
damy cudzymi oczami, oczami 
sprawozdawcy radiowego. Tak 
samo w innych dziedzinach 
dzięki radiu życie przychodzi 
do nas. zamiast byśmy go sami 
czynnie szukali. 


A czy z mnzyką jest inaczej? 
Muzyka zajmuje dużo miejsca 
w programach radiowych i dzię 
ki radiu stala się dostępna w 
swej najlepszej formie i wyko- 
nania tak szerokim rzeszom pu 
bliczności, jak nigdy dotąd. — 
I oto daje się zaobserwować cie 
kawe zjawisko: ludzie przesta- 
ią uprawiać mnzykę w domu. 
Dawnież w każdej prawie rodzi 
nie ktoś grał na jakimś instru- 
mencie lub śpiewał — dzisiaj 
znajdujemy coraz mniej ama- 
torskiel muzyki 


Mała szkoda — ktoś powie— 
bo ta muzyka nie była wiele 
warta; ludzie naprawdę zdolni 


Niemczech, Włoszech, Norwegii 
iw Polsce również — daje się 
‘stwierdzić ożywienie działalno- 


i muzykalni będą sobie grać mi|ści różnych związków śpiėwa- 


mo radia, a że mniej 
kiepskich amatorów. brzdąka- 
jących na fortepianie — tym 
lepiej. 

Może lepiej, a może nie... Nie 
jeden doświadczony nauczyciel 
muzyki będzie utrzymywał, że 
prawdziwie znać się na tej sztu 
ce, jak i na wielu innych, może 
tylko ten, kto ją sam uprawia 
choć trochę. Jest w tym dużo 
prawdy. Muzyka jest sztuką, 
bardzo skomplikowaną i rze- 
czywiście trzeba dużej dozy spe 
cjalnego wykształcenia, by móc 
ją należycie zrozumieć i ocenić. 
Niewątpliwie jednak może ona 
dać bardzo dużo również i tym. 
którzy, nie mając wykształce- 
nia muzycznego lubią muzykę i 
cieszą się nią dzięki żywym re- 
akcjom uczuciowym. Musimy 
więc rozróżniać uznanie dla mu 
zyki, oparte na wiedzy teorety- 
cznej lub praktycznej, od uzna- 


będzie |czych i muzycznych, 


| 


zwłaszcza 
w zakresie muzyki kameralnej i 
ludowej. Zjawisko to świadczy 
wymownie o tym, że jednak ra- 
dio nie hamuje czynnego stosun 
ku do muzyki tam, gdzie słosu- 
nek ten oparty jest na prawdzi- 
wych zdolnościach i zaintereso- 
waniu. Szerząc znajomość muzy 
ki, radio pobudza i rozwija za- 
miłowanie nietylko do slucha- 
nia, ale i do uprawiania muzyki. 
zyki. 

Podobne zjawisko da się za- 
obserwować łakże w zakresie 
teatru radiowego. Gdy radio za- 
częło nadawać słuchowiska, o- 
bawiano się, źe ludzie przestaną 
chodzić do teairu, zadowalając 
się bardziej biernym, mniej peł- 
nym przeżywaniem sztuki dra- 
matycznej w domu. Tymczasem 
okazało się, że nadawanie przez 
radio szluk teatralnych, odpo- 
wiednio zradiofonizowanych, 


nia, rodzącego się z czystego za | Właśnie zachęca słuchaczy do te- 
miłowania do melodii i rytmu. 50 by tę samą sztukę jeszcze 

radio, równolegle z popular- raz zobaczyć na scenie. W An- 
nością „muzyki, szerzy tego ro- glii stwierdzono ostatnio ożywio!ciern, wywierają wpływ dość sil 


dzaju zamiłowanie do muzyki|74 działalność różnych teatrów |ny, by przełamać bierność i wy| 


— to chyba oczywiste, 
Tu natrafiamy na zjawisko. 


które zaprzecza częściowo twier 


dzeniom o szerzeniu przez radio dów sportowych 


amatorskich, podobnie jak związ 
ków śpiewaczych i muzycznych. 

'Tak sama transmisje z zawo- 
nie wpływają 


biernej postawy. Równocześnie |przecież na obniżenie frekwen- 


AZ DDD eD 


z zanikiem 


„muzyki domowej” (cji widzów. 
w wielu krajach — w Anglii, [wią dla nich 


przeciwnie. stano- 
bardzo dobrą re- 


klamę i pobudzają zainteresowa 
nie. 


Nie należy 
nać o bardzo żywej potrzebie 
kształeenia się istniejącej dziś 
wśród publiczności.  Odczyty, 
kursy dla dorosłych, uniwersy- 
tety korespondencyjne świad- 
czą wymownie o tej potrzebie. 
Znajduje ona swój wyraz także 
(Ww odniesieniu do radia; przykła 
|dem mogą hyć choćby rozwija- 
l jące się w szeregu krajów ,.gru- 
py dyskusyjne i działalność o- 
świałowa szeregu radiofonii. 

Więc jak jest właściwie z lą 
bierną postawą słuchacza? Chy- 
,ba nie tak źle, jakby się mogło 
„zdawać. Twierdzenie, że brak 
czynnej postawy bardzo prze- 
szkadza kształcącemu wpływowi 
radia, jest poproslu jednostron- 
ne. Bo nie wszędzie i nie zawsze 
radio skłania do kontemplacji i 
bierności, Te audycje radiowe, 
które odwołują się do prawdzi- 
wych zainteresowań, które za- 
spokajają istotne potrzeby słu- 
chacza, dając mu ciągle nowa i 
świeżą sirawę i przynoszą kon- 
takt z szerokim Świalem i ży- 


~ 


as ezynny stosunek do tych 
warieści, w których przekazy 
wauiu radio pośredniczy. A kos- 


takt z życiem i szerokim wią- 
em — lo największa zdobycz, 
jaką num rado prevnosi. 

R. R. 


Wisłą do morza z mikrofonem 


Wielka impreza muzyczna Polskiego Radia 


' Zespoły i artyści radiowi coraz 
częściej wychodzą poza mury stit- 
diów, coraz chętniej występują bez- 
pośrednio przed słuchaczami, coraz 
żywszy jest ich kontakt z. publicz- 
nością. Tego rodzaju radiowe kon: 
certy publiczne nie ograniczają się 
do zamkniętej sali lub ogrodów, ale 
przenoszą się również na peryferie 
miasta, a nawet daleko poza grani: 
ce siedziby swych rozgłośni. 

Taką wielką tegoroczną imprezą 


Szkolenie faszystów = wychowawe 
ży Włoch muszą regularnie raz na 
zorganizowane przez partię faszyst 
grupę ćwiezących bronią w obozia 


URLOP wśród SŁOŃCA i PALM 


BeriinParyż—Nicea—Monte (arlo—Cannes—Wenecja. 
Wagons— 


mtzyczna, będzie podróż z mikrofo- 
nem statkien po Wiśle aż do mor- 
skich wybrzeży 

Polska kapela ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego, „Czwórka radio- 
w”, Anielą Szlemińska i — jako 
konferansjer — Henryk Ladosz, na 
statku Tow. „Vistula? w niedzielę 
dnia 31 lipca pożegnają o godzinie 
7.20 pogodaym koncertem stolicę 
i słuchaczy. 

Pierwszym etapem 


tej wesołej 


$, 


ów. Wszyscy wychowawcy młodzie- 
tydzień przechodzić wyszkolenie, 
owską. Na ilustracji widzimy taką 
pod Rzymem. 


Zapisy i informacje: 


propagandowej podróży  hędzie 
Płock, który swym przepięknym 
położeniem i starymi murami stylo- 
wych budowli tworzy wspaniałe tło 
koncertu, Wieczorny koncert w 
Płocku przeznaczony został dla pu- 
bliczności miejscowej, a zatym nie 
będzie transmitowany. Następnego 
dnia zatrzyma się zespół radiowy 
we Włocławku, by o godz, 12.10 
przedstawić się miejscowej lud- 
ności po czym ruszy w dalszą dro- 
gę do Torunia. W historycznym 
tym mieście wystąpia artyści o go- 
dzinie 19,30, przy czym koncert 
ten transmitowany zostanie na ca- 
łą Polskę. Nazajutrz, t. į}. dnia 2 
sierpuia zawitają nasi artyści do 
Grudziądza, gdzie koncertować bę: 
dą dla miejscowej publiczności. Dal 
sza podróż prowadzi przez Tczew, 
gdzie zespół radiowy przesiądzie 
się na parowiec morski „Carmen“, 
na pokładzie którego koncertować 
będzie dnia 3 sierpnia o godz. 7.00. 
| Jeszcze tego samego dnia odhędzie 
, się uroczysty wjazd radiowej ekipy 
nie na Oksywiu „koncert dla mary- 
narzy”, transmitowany na wszyst- 
kie rozgłośnie, wieczorem zaś kon- 


cert w Orłowie, który transmitowa- | 


| ty nie będzie, 


Artyści radiowi zatrzymają się 
na polskim wybrzeżu aż do soboty, 
by nawiązać jak najbliższy kontakt 
z ludnością, która rzadko może 
mieć sposobność bezpośredniego po 
znania swych dobrych mikrofono- 
wych znajomych. Dnia 5. VIII, od- 
będzie się koncert w Wielkiej Wsi; 
w sobotę zaś 6. VIII. w Chojni- 
cach nad jeziorem Charzykowskim, 
skąd o godzinie 16.00 nadana zo- 
stanie transmisja na całą Polskę. 
Tutaj też zakończy się podróż mi- 
krofonowa, która z pewnością na 
długo zostanie w pamięci zarówno 
publiczności, jak i radiosłuchaczy. 


Od 8/IX 


wreszcie zapomi- | 
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RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


9.15 Regionalna transmisja z Nowe 
gródka, 

11.45 „Spacer po starej Warszawie 
-— felieton wygłosi Irena Jaworska. 

12.03 Poranek muzyczny. 

13.00 „Książki mojego dzieciństwa” 
— „Jan z Tenczyna* — szkic liłerac 
ki 


13,15 Muzyka obiadowa. 

15.00 Audycja dla wsi. 

16.30 „Gość z Ameryki“ — słuchaw) 
sko Janiny Morawskiej. 

17.06 Recital śpiewaczy Elisabeth 
Wilde. 

18.00 „W świetlicy tatarskiej". 

18,30 „W tyskim ogródku“ — pod. 
wieczorek przy mikrofonie. 

20.00 Koncert kameralny w wykona- 
niu kwartetu smyczkowego konserwa- 
torium w składzie: Alfred Miiller — 
I skrzypce, Olga Nietschówna — II 
skrzypce, Aleksander Lewandowski — 
altówka, Bronisław Burchardt — wio 
lonczela. 

21.00 „Ta — joj* — wesoła audycja 
w opracowaniu Wiktora Budzyńskiego 

22.00 „Trubadur“ — opera Verdiego 
Reportaż operowy w oprac. Witold» 
Noskowskiego. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KALUNDBORG (1250) 

21.20 Koncert symfoniczny. W progra. 
mie: Symfonia Es-dur Mozarta ną 
skrzypce, altówkę i orkiestrę, Uwer- 
tura Egmont Beethovena, 

DROITWICH (1500) 

18.30 Muzyka kameralna: Kwartet E- 
moll Smetany, Capricio i fuga Men- 
delssohna oraz kwartet F-dur Bee- 
ihovena. 

21.45 Symfonia B-dur Schumanna. 

PARYŻ (1648) 

20.15 „Rigoletto“ — opera Verdiego » 
udziałem Lauri Volpi. Transmisja z 

| Vichy. m 


HILVERSUM I (1875) 

11.10 Sonata „Waldsteinowska” C-dur 
Beethovena. 

11.40 Koncert symfoniczny z Scheve- 
ningen, dyryguje Ignacy Neumark, 
W programie Polonez A-dur Szope- 
na, Koncert skrzypcowy D-dur Cxaj- 
kowskiego. 

OSLO (1154) à 

19.45 Utwory fortepianowe Liszta 

PRAGA (470) » 

21.10 Szecherezada Rimskij Korsaks- 


wą. 


w radiu 
Regionalną audycję dzisiefszg: giy% 
jeń pobyt dy 


„Dzień Nowogródka** 

głośnia w Baranowiczach, która po ræs 
pierwszy wchodzi do programu na fab 
ogólnopolskiej. 

Transmisję mowogródzką rozpoczude 
o godz. 9.15 reportaż malujący piękno 
Nowogródka i okolic. + 

Msza święta transmitowana będzie 
również z Nowogródka; po nabożań- 
stwie pogadanka © przeszłości tego 
miasta, które była kolebką Mickiewi- 
cza. Następnie nadana zostanie trans- 
misja z posiedzenia „Dni Mickiewi- 
czowskich* i wreszcie na zakończenie 
— audycja regionalna p. t. „W, nowo- 
grodzkiej stronie". 

W godzinach popołudniowych o g9- 
dzinie 18.00 znajdą słuchacze w pro- 
gramie jeszcze jedną audycję z Nowo- 
gródka; tym razem będzie to audycja 
słowno - muzyczna p. t. „W świetlicy 
tatarskiego oddziału Z. S.“ w Nowo- 
gródku. 


| E E RA 


zapowiada na dziś 
niepogodę ! 


Idziemy więc wszyscy do 


CASINA" 


znakomitą komedię 
sensacyjną p. t. 


POWRÓT 
ARSENA 
LUPINA 


w rewelacyjnej obsadzie gwiazd 
amerykańskiego ekranu: 


Melvyn Douglas 
Virginia Bruce 
Warren William 


Pocs. seansów: 12. 2. 4. 6, 8. 10 


O gods. 12 i 2 85 
JI. 


iig 


5 
na 


2 PORANKI 


Ceny od 


— 27AX zł, 422— 


LitsiCook, Piotrkowska 68, tel. 170-70. 


D 


„GŁOS SPORTOWY. 


Z różnicą 24 punktów 
prowadzą lekkoatleci 
w meczu z Rumunią 
(Wczoraj rozpoczął się w Czer- 

miowcach międzypaństwowy lek- 


koatletyczny mecz Polska — Ru- 
munia, Pierwszy dzień wykazał 


miażdżącą przewagę polskich lek | 


koatletów, którzy zaięli wszyst- 
kie pierwsze i prawie wszystkie 
drugie miejsca. W, ogólnej punk 
tucji Polska prowadzi różnicą 
24 pkt. (43:19). 

100 mir. zwyciężył Danowski 
(P) w czasie 11,1 przed Trojanow 
skim — 11,2. 3) rumun Liess 
11.4. 

W. skoku o tyczce rumuni wy- 
padli niezwykle słabo, nie prze- 
kraczając wysokości 3.20. Zwy- 
ciężył polak Mucha 3,80 przed 
polakiem Klimczakiem 3,40. 

W kuli zajęliśmy znowu dwa 
pierwsze miejsca: 1) Fiedoruk—- 
14.78 przed Praskim 14,74, 

W biegu na 5.000 mtr. straci- 
liśmy drugie miejsce na skutek 
dyskwalifikacji  Karwowskiego 
przez sędziów rumuńskich. — 
Pierwsze miejsce zajął Soldan 
(P) w czasie 15:35,6. Karwowski 
uzyskał czas 15:41,6, ale wskutek 
dyskwalifikacji, drugie miejsce 
przyznano rumunowi Cristea — 
15:50, Ostatni był rumun Jonita, 

W. skoku w dal zwyciężył Hoff 
man (P) wynikiem 7 mtr., drugi 
z kolei rumun Ionescu osiągnął 
6,96, trzecim był rumun Lupan 
przed polakiem Sulikowskim. 

Bieg na 500 mtr., przyniósł po- 
lakom pełny sukces. Pierwsze 
miejsce zajął Staniszewski, który 
prowadził od startu do mety. — 
Czas jego wynosił 1:57,1, Drugi 
połak Żylewicz stoczył ostrą wal 
kę z rumunem Lapusanem. Osta- 
tecznie zwyciężył polak 1:59,5, 
runm tniał czas 2:01,5, czwarty, 
Nemes (Rum.). ta f 


Dwa rekordy Polski 


na mistrzostwach lekko- 
atletycznych pań 


Pierwszego dnia ustanowiono 
dwa nowe rekordy Polski. Fia- 
kowiczówna ustaliła rekord w 
kuli, a Walasiewiczówna w sko 
ku w dal z miejsca. 

Z łodzianek Słomczewska by 
ła druga w skoku w dal wyni- 
kiem 530 gza Walasiewiczówną 
(571), trzecia Kamińska 492. 


w boksie przydzielonyni 
Łodzi 


Polski związek bokserski po- 
słanowił przydzielić Łodzi orga 
nizację międzypaństwowego 
meczu bokserskiego Polska — 
Estonia. 


Łódź, dnia 31 lipca 1986 r. 


Zwyciestwo tenisistów na dwuch frontach 


Panie wygrały już mecz z Czechosłowacią, a panowie z Rumunią 


W Warszawie 


Wczoraj w drugim dniu me- 
czu tenisowego pań Polska — 
Czechosłowacja o puchar królo 
wej Marii Jugosłowiańskiej i 
mistrzostwo Środkowej Euro- 
py. para polska Jadwiga i Zofia 
Jedrzejowskie 


kova w trzech setach 2:6, 0:4. 


pokonały parę 
czeską Hein Mueller — Sobot- | 4:1, 5:2, 6:2. 


6:4. Po dwuch dniach Polska | 


prowadzi 5:0 i ma już 
wnione zwycięstwo. 

W pierwszym secie czeszki 
wygrały dzięki lepszemu zgra- 
niu. Atak gości skoncentrowa” 
ny był przede wszystkim na Zo 
fie Jędrzejowską. Goście prowa 
dzą kolejno 1:0, 2:0, 2:1, 3:1, 


zape- 


W drugim secie polki grają 


|n 


znacznie lepiej i panują już nad| teraz 


sytuacją. Czeszki nie rezygnują 
i prawie do końca toczy się o- 


stra walka o prowadzenie. Słan| go gema prz 
1eczu brzmi kolejno 1:0, 1:1,| prawiają na 5:4, 


inicjatywę przejmują 
czeszki, które zdobywają kolej- 
no 3 gemy. Po zdobyciu piąte- 
ez polki, czeszki po 
ale następny 


1:2, 2:2, 3:2, 4:2, 43, 4:4, 5:4,| gem. a zarazem seta i mecz wy 


6:4. 


W irzecim decydującym se-į 
mają | gle. 


cie początkowo polki 
znaczną przewagę i prowadzą 


1:0, 2:0, 2:1, 3:1, 4:1. Dopiero| na ostateczny 


Reprezentacja bez Pisarskiego 


Łodzianin podczas sparingu z Kolczyńskim złamał rękę i jest 


Obóz bokserski 
znajduje się pod 
przygnębia ją- 
cym wrażeniem 
nieszczęśliwego 
wypadku, jaki 
wydarzył się w 
środę  wieczo- 
rem, w czasie 
trenimgu sympa 
tycznemu bokse 
rowi łódzkiemu Józefowi Pisar- 

skiemu. 


Pisarski 


Oto w czasie ostrego sparrin- 
gu, jaki prztprowadzał z Kol- 
czyńskim, uległ Pisarski w pew- 
nym momencie walki złamaniu 
ręki. (W, czwartek w godzinach 


Wydane popołudniu świadec- 
two lekarskie brzmiało następu- 
jąco: „złamanie poprzeczne V ko 
ści prawego śródręcza z wygię- 
ciem grzbietowym odłamów — 
opatrunek gipsowy na 3 tygod- 
nie i przerwa w treningach ho- 
kserskich na 3 miesiące“, 

Powyższa ekspertyza wywoła- 
ła b. przykre wrażenie nietylko 
na kolegach Pisarskiego — u- 
czestnikach obozu, lecz przede 
wszystkim na członkach zarządu 
PZB: W przededniu niemal wy- 
jazdu do Włoch drużyna nasza 
tak pechowo została zdekomple 
towana w wadze średniej, która 
była jednym z silniejszych pun- 
któw naszej reprezentacji prze- 


przedpołudniowych został PisaT- | ciwko włochom. Według zgod- 


ski poddany badaniom lekaT-|nego zdania członków zarządu 
skim i prześwietleniu roentgeno |pzp, į trenera Sztamma, Pisar- 


logicznemu w zakładzie ortope- 
dycznym dr. Grobelskiego- 


PZPN 


Ew głóBócj sprawie weryfika- 
cji zawodów ligowych Cracovia 
— Polonia (3:2 dla Cracovii) na 
stąpił w piątek nowy zwrot. 

Oto zarząd PZPN otrzymaw- 
szy protest Polonii przeciwko 
decyzji zarządu ligi, który wy- 
powiedział się zą zweryfikowa- 
niem meczu według wyniku na 
boisku, zwrócił się do zarządu 
ligi z zawiadomieniem, . że 
stwierdzone zostało przekrocze 
nie przez zarząd ligi par. 55 sta 
tutu ligi, nakazującego zarządu 
niewydawania decyzji, lecz ode- 
stanie calej sprawy z powrotem 
do wydziału gier ligi dla ponow 
nego zbadania. 

Ze względu jednak ma ko- 
nieczność jak najśpieszniejsze- 


A AOOZOAAOY 
Kolarze polscy jada 


Zarząd Polskiego Związku Ko 
larskiego postanowił na swym o- 
stalnim zebraniu obesłać kolar- 
skie mistrzostwa świata, które 
rożpoczną się w Amsterdamie w 
dn. 27 sierpnia. Na decyzję tę 
wpłynęła w pierwszym rzędzie 


na mistrzostwa świata do Amsterdamu 


skiego do Amsterdamu udzieli 
okręg łódzki (z którym P. Z. Kol. 
prowadzi obecnie pertraktacje). 

Trzecim kolarzem, który ma 
szanse wyjazdu na mistrzostwa 
świata, jest Józef Kapiak. Wyda 
je się nam, że wysłanie tylko jed 


doskonała forma wykazana przez | nego szosowca mija się z sensem 


zawodnika krakowskiego, Kup- 


sportowym. Brak pomocy na tra 


czaka. Kolarz ten, podczas mi-|sie uniemożliwi Kapiakowi zdo- 
strzostw torowych Polski, jak|bycie jakiegokolwiek „płatnego“ 
wiadomo, osiągnął nienotowany | miejsca. „Do pomocy“ utalento- 
w hisłorii torowego kolarstwa wanemu mistrzowi szos polskich 
uolskiego czas 12.1 sek, na 200|należałoby dodać jego brata Mie 


im. Wynik ten stawia Kupcza 


w rzędzie najlepszych sprinte- |lości „europejskich“ 


rów europejskich. 
Fundusze na wysłanie Kupcza 
La P. Z. Kol. już zdobył — obec 
nie zarzad związku stara się o 
zdobycie pieniędzy na wysłanie 
drengiego kolarza iorowego. 
Polski 


w mistrzostwach 


| 


ka |czysława, który wprawdzie war- 


nie posią- 
da, ale klóry umożliwi Józefowi 
Kapiakowi znalezienie się w czo 
lówce europejskiej. 

Sprawy wyjazdu kolarzy pol- 


|skich na mistrzostwa świata zde 


In-| cydowane 
dzlanina Sędrzejowskiego, który posiedzeniu zarz 
zajął | które odbędzie 


zostaną ostatecznie na 
adu P. Z. Kol, 
się w przyszły 


drugie miejsce. Przypuszczalnie |czwartek, 


uomiocy w wysłaniu Jędrzejow- 


ski znajdował się obecnie w do- 
skonałej formie i obóz bardzo 


go załatwienia całej sprawY, zra- 
rząd PZPN zaznacza, że gotów 
jest tę sprawę rozpatrzyć, o ile 
oba zainteresowane kluby oraz 
wydział gier i dyscypliny ligi 
zgodzą się na śpieszniejsze załat 
wienie tej sprawy, t. j. bez wra- 
cania jej do wydziału gier ligi. 


Ruch zwycięża 
Jugosławię 5:2 


Rozegrany wczoraj w Wiel- 
kich Hajdukach mecz piłkarski 
pomiędzy jugosłowiańską dru- 
żyną S. K, Jugosławią a Ruchem 
zakończył się wysokim zwycię- 
stwem drużyny polskiej 'w sto- 
sunku 5:2 (4:1). 


Drużyna jugosłowiańska nie 
pokazała gry, jakiej ogólnie od 
niej oczekiwano. Graczom brak 
szybkości, chociaż są zaawanso- 
wani technicznie. Szybkość była 
największym atutem Ruchu i te- 
mu zawdzięcza on w dużej mie- 
rze swą wygraną. Na czoło ze- 
społu jugosłowiańskiego wybiła 
się pomoc, a przede wszystkim 
Stevovic na środku, który był 
inicjatorem wszystkich akcji 
swej drużyny. Atak o sprawnych 
kombinacjach zawodził jednak 
strzałowo. 

Ruch wypadł o wiele lepiej, a- 
niżeli goście. Na czoło zespołu 
wybił się atak, w którym nowo- 
pozyskany Słofa stanął na wyso- 
kości zadania, + 


90909904%00099000900990070 
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decyduje o proteście Polonii 


Nowy zwrośł w ślośmnej Sprawie 


De Si Bltergal 


CHOROBY SKÓRNE 
I WENERYCZNE 


Zawadzka 10, tel 106-30 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9 = 1 


na dłuższy czas stracony dla boksu 


podciągnął go w kondycji. W 
miejsce Pisarskiego pojedzie 
prawdopodobnie Szulezyński, za 
wodnik ..Cegielskiego', bo niko- 
go innego niema PZB. pod rę- 
ką. 

Sytuacja za tym na kilka dni 
przed wyjazdem do Wenecji 
przedstawia się naprawdę tragicz 
nie. Nasza drużyna jedzie nie- 
mal na pewną przegraną. Brak 
wszelkich wiadomości o Rothol- 
cu poglębia jeszcze hardziej mi- 
norowy nastrój i na obozie i 
wśród kierownictwa. 

Wyjazd drużyny nastąpi do- 
piero we wtorek, 2 sierpnia. W 
Wenecji stanie ekspedycja po 
30-godzinnej podróży. Mecz od- 
będzie się w sobotę, 6 sierpnia, 
na Lido w „Luna Parku“ i roz- 
pocznie się o godzinie 9 wieczo- 
rem. 


O ile za tym wydział gier ligi 0- 
raz kluby Cracovia i Polonia 
pozostawią załalwienie sprawy 
zarządowi PZPN-u. to PZPN 
przystąpi natychmiast do rozpa 
trzenia protestu Polonii. 

Jak się dowiadujemy, wy- 
dział gier i dyscypliny ligi go- 
tów jest zgodzić się na projeki 
PZPN, zaznaczając przy tym, że 
nadal podtrzymuje swe dotych- 
czasowe stanowisko, t. j. unie- 
ważnienie meczu i wyznaczenie 
nowej rozgrywki na 14 sierp- 
nia. 

Jeśli jednak chodzi o Polonię 
to wydaje się bardzo wątpli- 
wym, by zgodziła się ona na 0- 
minięcie par. 55 statutu ligi, 
gdyż pogwałcenie tego paragra- 
fu przez zarząd ligi było też 
punktem wyjścia obecnego pro- 
testu Polonii. 

Zanosi się za tym na przedłu- 
żenie się całej tej sprawy i w 
każdym wypadku termin 14 
sierpnia przestaje być aktualny. 
mz 


Dziś zakończenie 


Indywidualnie wygra 


—=—— Lm LLL ktLLadrr or 0,0100, ww. w w e _ 


włoch Bartali, 


grywają polki, 

Dziś odbędą się pozostałe sin 
Wyniki tych spotkań nie 
będą już jednak miały wpływu 
rezniiłai meczu, 
który został już wygrany przez 
Polskę. 


W Brasovie 
W Brasovie odbywa się mię 
dzypaństwowy mecz tenisowy 
Polska — Rumunia. Polska re- 
prezentowana jest przez Bawo- 
rowskiego i Spychałę. Rumunła 


przez Schmidta i Tanasescu. 
Po dwuch dniach Polska pro- 
wadzi 3:0 i ma już wygrany 
mecz. 


Pierwszego dnia w grach po- 
jedyńczych Baworowski poko- 
nat Schmidta 6:2, 7:9, 6:8, 6:1, 
a mecz Spychały z Tanasescu 
został przerwany przy stanie 
3:6, 6:8, 6:8, 4:4, 

W sobotę dokończono przer: 
wanego raeczn, który ostatecz- 
nie wygrał Spychała 3:6, 6:3, 
6:8. 9:7, 6:2. W grze nodwójnej 
para polska pokpnała rumuń* 
ską 6:3, 8:6, 6:4. 

Dziś zakończenie meczu. 


Niespodzianka 


Niemcy prowadzą 2:1 
z Jugosławią 


W meczu ienisowym finałe. 
wym o puchar Davisa w strefie 
europejskiej pomiędzy, Niemca 
mi i Jugosławią rozegrano w 
sobote gre podwójną. 

Para niemiecka Henkel — 
Metaxa pokonała nespodziewa- 
nie parę jugosłowiańską Koku- 
lievic — Puncee 1:6, 7:9, 7:5, 
6:4, 6:4. 

Po dwuch dniach Niemey 
prowadzą 2:1. 


DR, MED. 


Józef FRANK 


Chor. nosa, uszu i gardła 


Narutowicza 36, tel. 237-14 
przyjm, w godz 10—1 i 8—9. 
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Pr. med. 


Paulina Lewi 


specjalista 
chorób kobiecych i akuszerii 


Sródmiejska 28 
telef. 240-10 
i od 4—8 wiece. 


„Tour de France" 


a zespołowo 


przyjmuje od 12—2 


belgowie 


W niedzielę żakończony zo- 
stanie w Paryżu największy wy 
ścig kolarski świata „Tours de 
France“. Dzień piątkowy był 
dniem wypoczynku w Reims, 
po którym w sobotę rano nastą 
pił start z Reims do Lille. 

Dotychczas indywidualnie pro 
wadzą: włoch Barfali i belg 
Vervaecke, Niewątpliwie zwy- 
cięzcą wyścigu zostanie włoch 
Bartali, który posiađa nad bel- 
giem przewagę 21 min, W tych 
warunkach jedynie jakiś nie- 
przewidziany wypadek mógłby 
odebrać zwycięstwo włochowi. 

W wynikach zespołowych 


obliczanych przez sumowanie 
wyników trzech najlepszych za 
wodników z każdej ekipy, na 
pierwszym miejscu znajduje 
się Belgia, która wyprzedziła 
Włochy o 40 minut, a Francję 
o 43,5 min. Nie ulega wątpliwo 
ści, że pierwsze miejsce przypa- 
dnie Belgii. O drugie miejsce 
na ostatnim etapie francuzi sto 
czą ostrą walkę z wlochami, 
których dzieli jedynie różnica 
3,5 min. Cały wysiiek ekipy 
francuskiej będzie zmierzał w 
kierunku zdobycia qrugicgo 
miejsca w klasylikaci zespało- 
wej 
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Anglia i kolonie „Drang nach Osten” z przeszkodami 


Penetracja niemiecka nad Dunajem napotyka na 


Problemy kolonialne budzą ostatnia 
w Anglii szczególne zainteresowanie. 
Z jednej strony wpływa ua to postawa 
Niemiec, z drugiej strony — wydarze 
nia w Palestynie I na niektórych in- 
nych terenach brytyjskiego państwa 
kolonialnego. Tym też może należy tlu 
maczyć fakt że poraz pierwszy ogłosza 
na została „Niebieska Księga“ minister 
stwa kolonii. 

Błękitna Księga, składająca się z 2 
części, omawia całokształt problemów 
i wydarzeń dotyczących całego Impe- 
cinm Brytyjskiego. 

W Jatach powojennych na terenach 
kolonialnych W. Brytanii nastąpiły pó 
ważne przesunięcia. Przypomnieć na- 
leży ehoćby nadanie statutu dominiał 
nego ludiom i odstąpienie niepodległej 
Burmy stworzyło nowy potężny i szcze 
gólnie gęsto zaludniony równoupraw- 
ny człon państwa brytyjskiego. Nawet 
jednak po tych przesunięciach liczba 
mieszkańców brytyjskich kolonii ko- 
ronnych i protekioratów wynosi 55 
milionów. Stawia to Anglię, tak jak 
dawniej, na pierwszym miejscu wśród 
potęg kolonialnych świata, Trzeba jed 
nak przyznać, że ze wszystkich państw 
kolonialnych Anglia najwyraźniej hoł 
dowała idei przeciwstawiającej się nad 
miernej eksploatacji swych zamor- 
skich posiadłości, Anglia dążyła raczej 
do tego, aby tworzyć z nich samodziel 
ne organizmy po długoletnich często- 
kroć okresach prób w kierunku stop- 
niowego przystosowywania ich do spo- 
iceznej i gospodarczej struktury Euro 


py: 

Błękitna Księga nie ogranicza się do 
problemów ściśle gospodarzych, ale o- 
mawia w sposób wyczerpujący 1 o tyle 
o ile zezwalają na to interesy państwa, 
również i zagadnienia ściśle politycz- 
ue. Wymienić należy wśród nich mię- 
dzy innymi zagadnienia obronności ka 
lonii i protektoratów brytyjskich. Tak 
więc Błękitna Księga wspomina © roz- 
budowie portu wojennego w Singapo- 
re, kłóry słał się jedną z najsilniej- 
szych baz, stanowiąc niejako ukorono 
wanie dłagoletnich wysiłków i prac 
wymagających bardzo znacznych na- 
kładów finansowych. Również i inne 
posiadłości zamorskie w rozbudowie 
aparatu obronnego W. Brytanii brały 
i biory nadal aktywny udział. 

Szczególnie ciekawie przedstawiają 
się wywody dotyczące organizacji £ 
wyszkolenia służby kolonialnej. Nie 
wolno bowiem zapominać, że jedna z 
tajemnic sukcesów angielskiej koloni- 
zacji tkwi w pierwszorzędnym apara- 
cie urzędniczym, Tylko bowiem urzęd 
nicy © najwyższych kwalifikacjach 
przydzietani są do służby w koloniach. 
W ramach ogólnego wyszkólenia admi 
nisirącji państwa utworzone zostały 
specjalne instytucje dla dokształcania 
urzędników, którzy zamierzają poświę 
cić się pracy w koloniach. Istnieją 
więc specjałne instytuty i placówki dla 
urzędników, prawników, lekarzy, ad- 
ministracji rolnej, socjologów itd. 

Stała wymiana pomiędzy członkami 
lokalnych władz administracji w kolo- 
niach i centralnymi władzami admini- 
stracji anglelskiej w Londynie stano- 
wi doskonałą gwarancję systematycz- 
nego wewnętrznego kontaktu pomię- 
dzy organami lokalnymi i władzą cen- 
tralnąę, 

Rozdział poświęcony zagadnieniom 
gospodarczym i finansowym zawiera 
Szereg danych, x których wynika że 
mieszkańcy całego Imperium Kolonial 
nego W. Brytanii produkują na eks- 
port prawie wyłącznie środki spożyw- 
cze, bądź też artykuły rolne i surowce 
mineralne, W zakresie tych surowców 
mineralnych główną rolę odgrywa Try 
nidad, podczas gdy pozostałe tworzy- 
wa mineralne produkowane Są w 
mniejszych ilościach w Rodezji i Ma- 
lajach, Poza tymi trzema ośrodkami 
produkty koloniałne angielskiego im- 
perium — te prawie wyłącznie surow- 
ce rolne. Wynika więć stąd, że pomyśl 
ność gospodarcza kolonii uzależniona 
jest całkowicie od rozwoju cen ryn- 
kowych surowców rolnych na świecie. 
Lata ostatnie przyniosły najwymow- 
niejsze tego dowody, Tak więc rok 
1936 i 1937 był okresem pewnego po- 
lepszenia się sytuacji mieszkańców i 
wzrostu ich stopy życiowej. Zbiegło 
się to, jak władomo, ze zwyżką cen na 
rynkach światowych. Spadek cen tych 
surowców zarysowujący się od drugiej 
połowy r. 1937 i redukeja kontyngen- 
tów eksportowych na surowce do Sta- 
nów Zjedn. spowodowała ponownie 
obniżenie stopy życiowej mieszkańców 
kolonii, Paciąga to za sobą również 
spadek wpływów ze świadczeń pu- 
hlicznych, eo absorbuje większe kwoty 
jakie Anglia k j. kraj macierzysty mu- 
si dostarczać swym koloniom i domi- 
niom. Dotyczy to również nietylko ři- 
nansów państwowych, ale i gospodarki 
prywatnej względnie kapitału angiel- 
skiego inwestowanego w produkcję 
krajów kolonialnych. W odniesieniu 
do 5 najważniejszych surowców t. j. 
kauczuku, cyny. herbaty, cukru i mie 
dzi istnieją porozumienia kontyngento 
we lub też powiązania kartełowe ma- 
jące na cclu utrzymanie cen. Gwarantu 
ja one w pewnej mierze stabilizacje 
produkcji. W obrotach handlowych ar 
tykuły kolonialne korzystają z prefe- 
rencji celnych W. Brytanii i w domi- 


Tygodnik  „Hospodarsky Roz- 
hled”, wychodzący w Pradze, po- 
święcił w ostatnim numerze arty- 
kuł sprawie udzielenia angielskiej 


pomocy gospodarczej państwom 
Europy środkowej i południowo- 
wschodniej. 


Angielska finansowa i gospodar- 
cza pomoc Jla Europy środkowej i 
południowo - wschodniej stanowi 
obecnie gtówny punkt prac angiel- 
skiego komitetu międzyministerial- 
nego Komitet ten studiuje zagad- 
nienie otwarcia kredytów eksporio- 
wych. 

Niedawno omawiał kwestię tę je- 
den z najpoważniejszych angiel- 
skich organów gospodarczych „Fi- 
nancial Times” pisząc, że w dzisiej. 
szej sytuacji nie jest możliwe roz- 
wiązanie zagadnienia gospodarcze- 
go podlug znanego planu Van Zee- 
landa. Dziś chodzi przede wszyst- 
kim o to, aby sytuacja się nie po 
gorszała. Wielka Brytania ma iu 
możliwości otwarcia kredytów dla 
państw, które ich potrzebują O ile 
sama nie może importować produk- 
tów tych państw, to może organi- 
zować zakupy z innych krajów za- 
przyjaźnionych. Jest to plan bardzo 
skomplikowany, ale będzie się trze- 
ba nań zdecydować, jeżeli państwa 
gospodarczo wolne nie mają być 
wyrugowane z części Europy przez 
państwa, które wybudowały między 
narodową wymianę towarów na 
zasadzie twardego clearingu i kom- 
pensacji. Jest to widoczna aluzja 
do niemieckiego powodzenia. Odno- 
si się wrażenie, że sprawę tę trak: 
tują Niemcy jako przenikanie du 
uprzywilejewanej stery niemieckiej, 
Obiegają też pogłoski, że niektóre 
państwa obawiają się pomocy an- 
gielskiej, aby nie doprowadzić do 
konfliktu z Niemcami i nie stać się 
przyczyną walki gospodarczej w 
środkowej i południowo - wschod- 
niej Europie. ` 

Jək wiadomo, pierwsza realiza- 
cja akcji angielskiej nastąpiła w Tur 
cji, która pod względem politycz- 
rym zbliża się obecnie do angiel- 
sko-irancuskiej współpracy na te- 
renie śródziesuiomorskim. Anglia 
udzieliła Turcji kredytu 16 milio- 
nów funtów szterlingów, t, zn. bli- 
sko 100 miln. tureckich funtów = 
około 500 miln. złotych, za poręką 
„Eksport Credit Departament” 
(dział kredytów eksportowych przy 
angielskim ministerstwie handlu). 
Rząd turecki będzie przy tym miał 
zupełną swobodę zakupów w Anglii, 
płacąc gotówką ze środków, fizy- 
skanych z pożyczki. Tylko 6 miln. 
funtów musi być zużyte na zakup 
materiałów wojennych i floty, co 
dowodzi wybitnie politycznego cha- 
rakteru pożyczki, spotęgowanym 
jeszcze faktem, že za sześć milio- 
nów ręczy sam rząd angielski, a 
Eksport Credit Departament ręczy 
tylko za resztę. 

Według informacji londyńskich 
— pisze „Hospodarsky Rozhled” — 
państwami, na które przypada Ko- 
lej przy organizowaniu angielskich 
kredytów eksportowych są: Rumu- 
nia, Jugosławia i Grecja. 

W odróżnieniu od Turcji, która 
swój dług może spłacać dostawami 
surowców (głównie żelaza), nie mo- 
gą państwa te liczyć na spłatę swo- 
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które w pokaźnej liczbie zamieszczone 
zostały w Błękitnej Księdze wykazały 
że imperium kolonialne w ściślejszym 
sensie reprezentuje stosunkowo nie- 
wielki udział procentowy w ogólnej 
wymianie handlowej W. Brytanii. 

Błekifna Księga omawia pokrótce 
prohlemy polityczne, gospodarcze i 
społeczne poszczególnych kolonii i pra 
teklorów. Szczegółowej analizie podda 
no również zarzadzenia, które admi- 
nistracja realizuje we wszystkich dzie 
dzinach, Z dużym obiektywizmem pu- 
blikacja ministra kolonii stwierdza, że 
trudności są b, poważne i bardzo róż - 
uoradne. 

Rozwój cywilizacyjny i gospodarczy 
posiadłości kolonialnych i ich miesz- 
kańców wymaga poważnych ofiar ma 
terialnych kraju macierzystego. Ogło- 
szenie Błękitnej Księgi świadczy jed- 
nak o tym, że W. Brytania zdaje sobic 


niach, a fo na podstawie umowy Ottaw i dokładnie sprawę z poważnej odpowie 
skiej. Statystyki handlu zagranicznego dzialności i tradycyjnych tet. 


ich długów dostawami i należy szu- 
kać rozwiązania za pośrednietwem 
państw trzecich. Zwraca uwagę 
fakt, że na razie nie mówi się o Cze 
chosłowacji, aczkolwiek Czechosło- 
wacja jest państwem, któremu pod 
względem politycznym i gospodar- 
czym najbardziej zagraża niemiec- 
ki „Drang nach Osten”, 

Ciekawie o rym pisze w kores- 
pondeneji francuska „Agence Ecu- 
nomique et Financiere”: 

— „Czechosłowacja, hroniąc swej 
pozycji w Europie środkowej po: 
niosła ogromne ofiary finansowe, 
do których była zdolna jedynie 


Niektóre przedsiębiorstwa 0- 
trzymały już postanowienia 9 
wyłączeniu z ryczałtu w r. 1938; 
nienależycie uzasadnione utrud- 
niają płatnikom wnoszenie do 
izby skarbowej zażaleń. 

Ministerstwo skarbu wydało 
w tej sprawie poniżej podane wy 
jaśnienia: mP 

Niektóre urzędy skarbowe —- 
wbrew wyraźnemu zarządzeniu 
ministerstwa (okólnik z dn. 7 
kwietnia 1938 r. L. D. V 9983)— 
nie uzasadniły należycie dovęczo 
nych płatnikom postanowień o 
wyłączeniu ich z pośród przed- 
siębiorstw, podlegających w ro- 
ku 1938 zryczałtowanemu podat 
kowi przemysłowemu od obrotu. 

Wi celu więc umożliwienia 
płatnikom obrony ministerstwo 
skarbu zarządza co następuje: 

1) Przed upływem terminu do 
wniesienia zażalenia urzędy 
skarbowe obowiązane są na pi- 
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kontrakcję W. Brytanii 


dzięki solidnej sytuacji finansowej 
i gospodarczej. Podobnie olbrzy- 
mich kosztów nie byłaby Czecha- 
słowacja w stanie ponosić przez 
dłuższy czas. Odporność jej zależy 
w pierwszym rzędzie od przyszłego 
rozwoju sytuacji gospodarczej, wo- 
bec której nie mogłyby mocarstwa 
zachodnie być dłużej obojętnymi. 
Byłoby wskazane, przy przeprowa- 
dzaniu tej akcji kredytowej udzie- 
lenie pomocy Czechosłowacji przez 
prywatne kredyty, rozszerzenie cze- 
chosłowackich kontyngentów lub 
ewentualnie przez akcję pośrednią. 


semne prośby płatników w termi 
nie 7 dni od dnia wniesienia proś 
by — udzielać pisemnego uzasad 
nienia doręczonych płatnikom 
postanowień o wyłączeniu. 


(W, uzasadnieniu tym należy 
szczegółowo podać, jakie pisem- 
ne materiały*informacyjne zosta 
ły przyjęte za podstawę ustale- 
nia wzrostu obrotów przedsię- 
biorstwa oraz jaką w tym celu 
zastosowano metode obliczenie- 
wą. Podania płatników o pisem- 
ne uzasadnienie wydanych po- 
stanowień o wyłączeniu nie po- 
dlegaja opłacie stemplowej. 

Wniesienie prośby a udziele- 
nie uzasadnienia postanowienia 
o wyłączeniu zawiesza bieg ter- 
minu do wniesienia zażałenia do 
dnia, w którym uzasadnienie ta 
zostanie doręczone. 

2) (Wi razie wniesienia przez 
płatników w terminie zażaleń 
na postanowienia o wyłączeniu, 
świadczącym e tym, iż płatnicy 
z braku należytego, a w szcze- 
gólmości z powodu zbyt ogólniko 
wego uzasadnienia postanowień 
o wyłączeniu nie byli w možno- 
ści przedstawić na swą obronę 
konkretnych zarzutów, urzędy 
skarbowe powinny z urzędu — 
przed przesłaniem zażaleń komi- 
sji odwoławczej — udzielić płat- 
nikom szczegółowych pisem- 
nych uzasadnień wymienionych 
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Nowy kanał Koryncki 


Wśród szeregu wielkich inwestycji ko munikacyjnych w krajach Bliskiego 

Wschodu, wymienić należy realizowaną przez rząd grecki rozbudowę Ka- 

nalu Korynckiego, Po zakończeniu wszystkich prac, zwiększona pojemność 
kanału umożliwi żeglugę okrętom do 50.000 ton. 


UDZIAŁ ZYDBÓW, 
| O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
= KSIĘGARNIACH = 


JANUSZ KONRAD URBACH 


ILUSTRACJI 
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Bawelna w Kongo 


QOstatuia kampania bawełniana «% 
Kongo beigijskim wykazało znaczny 
wzrosi produkcji. Ogólna ilość nasian 
bawełnianych, zakupionych u ubyl- 
ców, wyniosła 70 tysięcy tonn wohce 
63.500 tonn w roku ubiegjym. Wzrost 
produkcji był prawie powszechny we 
wszystkiech okręgach bawełnianych. 

= 

Osiatnio opublikowano rozporządze 
nic gubernatora w sprawie uprawy, 
kupna i handlu włókien bawelnianych 
w Kongo. Rozporządzenie ta przewi- 
duje, że uprawa bawełny poddana bę 
dzie kontroli administracji, klóra ma 
że zabronić wysiewania nasion innych, 
jak dostarczonych przez nią, albo ta- 
kich, których dobry gatunek został 
stwierdzony. 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO* 


pa O ać 


Zażalenia na wyłączenie z ryczafiu 


winny być rozpatrywanie w jaknajkrótszym terminie 


postanowień, nadmieniając rów: 
nocześnie, iż prawo uzupełnia 
nia wniesionego zażalenia przy- 
sługuje płatnikom w terminie od 
dnia, w którym uzasadnienie za 
stanie doręczone. 

Ponadto płatnikom przysługu- 
je prawo wniesienia zażalenia 
do komisji odwoławczej w ter- 
minie dni 30 od doręczenia posta 
nowienia, Jednocześnie minister 
skarbu poleca, aby zażalenia i 
odwolania w sprawie zryczałto- 
wanego podatku były rozstrzy- 
gnięte w terminie możliwie jak 
najkrótszym. 


KOLONIA TURYSTYCZNO - WY: 
POCZYNKOWA 
Tow. Żyd. Studentów Filozofi 
U. J. K. i Koła Chemików Studen- 
tów żydów U. J. K. 

WOROCHTA nad Prutem. 

Komfortowy pensjonat „Krako- 
wianka”, tel. 47, pokoje słoneczne, 
wikt wykwintny, leżaki, rzadko, 
patefon, czytelnia gazet, 

Zniżki kolsjowe x  wszystfieb 
miejscowości 38 proc. j 

Oena za pobyt 4-tygodniowy 
37.50 zł. 

2-tygodniowy — 52,50 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje i informa 
cji udziela sekretariat Towarzystwa 
Żyd. Stud. Fil. U. J. K. ws Lwowie, 
ul. Stanisława 5. Szczegóły w pro- 
spektach, 


zm mzk 


MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKAD. 
KOLONIE LETNIE A. A. Z. 


JAMNA 
ad Jaremcze nad Prutem 
Opłata za tumus  4-tygodniowy 
89.50 zł. 4 


PIWNICZNA — ZDRÓJ 
obok Krynicy nad Popradem 
Opłata za turnus czterotygodniowy 
zł. 92— 
ZAKOPANE 
Opłata, za turnus czterotygodniowy 
89.50 zł. 
TRUSKAWIEG 
Tanie ryczałty 3-tygodniowe. 

Na wszystkich koloniach: wikt pierw 
szorzędny 5-razowy. Wille komforto- 
we. Pokoje 2 — 3 osobowe, Boiska do 
gier i lekkoatletyki. Ulgi kuracyjne. 
Turystyka. Szczegóły w prospektach. 
Zniżki 50 proc, z każdej miejscowości. 
Wyjazdy indywidualne, Zgłoszenia 4 in: 
formacje: Sonia Jakobson, Łódź, Po- 
morska 50/2 w godz. od 17 do 21. — 
Zapisy trwają do 10 wrześnła. 


IV AKADEMICKA WYCIECZKA 
ZAGRANICZNA 
Z AKADEMIKAMI DO PALESTYNY, 
EGIPTU, TURCJI I GRECJI. 

CAŁKOWITY KOSZT ZŁOTYCH 8%0,— 

Sekcja Turystyczno - Krajoznawcza 
Żydowskiego Akad. Stow. Sportowego 
(Ż. A. S. S.) w Warszawie organizuje 
w dniach od 18 września do 20 paź- 
dziernika r. b. wycieczkę 33-dniową 
do Palestyny i Egiptu. W programie 
16-dniowy pobyt w Palestynie ze zwie- 
dzeniem najciekawszych zabytków, no- 
wych osiedli t obiektów przemysłoa- 
wych oraz wypoczynek w jednej z miej 
scowości nadmorskich, Poza tym od- 
będzie się 5-dniowa wycieczką do Egip 
tu. W drodze powrotnej wycieczkowi- 
cze zatrzymają się przez 2 dni w Ate: 
nach i Pireusie oraz przez 1 dzień w 
Konstantynopolu. Koszt udziału 890— 
zł Wycieczka dostępna jest równicź 
dla nieakademików. Ilość miejsc ści 
śle ograniczona. Ostateczny termin 
zgłoszeń 15 sierpnia. Szczegółowe im- 
formacje i prospekty w lokalu Stowa- 
rzyszeń Akademickich, Warszawa, Kra 
lewska 27 m. 9, tel. 846.29 w godz. od 
8 — 9 wiecz (prócz sobót i niedziel. 
Odpowiedzi zamiejscowymi udziela su 
po nadesłaniu znaczka na odpowie: 
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TA EE [ET W Ostatnie nowości 


największy wybór 


|- m H BU |) Bx Ee. aJ Rej Ceny konkurencyjne. 
KK AICI IA 


BOKICINSKA Foi 


PRZEDZOROZZZAZ 


81. VII.— „GŁOS FORANNY" — 193% 


A. DZIAŁOSZYŃSKI 


_PIOTRKOWSKA 56. : Tel. 223-46. 
'Tanie Tygodnie Przedwakacyjne 


"Dojazd, Traoiwajatć PO i 16s 


z każdego rachunku na Widzewskie Towary i konfekcję udzielamy 


Pormeaszów 


ROZBIÓRKA DOMÓW. A krewnych, państwa Biłewi- 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— Z mieszkania Abrama GORODEC- 
EPIDEMIA DEZYNTERII. KIEGO (Zachodnia 66) nieujawnieni 
W Tomaszowie panuje ostatnio [sprawcy dokonali kradzieży platerów 
epidemia dezyntenii. firmy „Norblin“, 2 garniturów, palta 
7 r Ai męskiego, lisa, sukni, bielizny dam- 
Wiełe osób ciężko zachorowało |skiej i męskiej oraz pościełowej, o- 
na tę chorobę i zostało przewiezio- gólnej wartości 3.500 zł. 
nich d itala: — Z posesji Bolesława WAŁASIŃ- 
tych do szpitała |SKIEGO (Wójtowska 20) nieznani 
„sprawcy skradli 8 drzewek owocowych, 
które ścięli w ogródku. 
— Bruno MAJER, z zawodu tkacz, 


Miejska komisja budowlana w wy | czów, pan Jan Piłsudski, brat ś, p. į 
niku przeprowadzonej lustracji co | Marszałka Piłsudskiego, 
do stanu starych domów, wydała 
rozporządzenie rozbiórki 20 domów 
mieszkalnych; w związku z czym 
wręczone zostały lokatorota tych 
domów nakazy zwolnienia zajmo- 
wanych lokali. Lokatorzy ci skła- 
dają się przeważnie z ludzi bied- 
nych, obarczonych rodzinami, 


POŻYCZKI NA BUDOWĘ DO- POŻYCZKI, 


MÓW Odbyło się dwugodzinne posie- (wi ; í 2 i 

2 , s I . GARE wieś Tekłów) jadąc na ulicy Zgier- 
Dzięki staraniom zarządu miasta dzenie rady miejskiej. Z 11 spraw. | skiej resorką, SA której siedział SE 
Bank Gospodarstwa Krajowego |figurujących na porządku dzien- |nież jego brat, został najechany przez 


2 


taksówkę, prowadzoną przez Eliasza 


mianowicie zaciągnąć z Funduszu | WINTERA (Lutomierska 85), Wsku- 
> jlek najechania resorka została znisz- 


Pracy pożyczkę materiałowa w a 4 £ a 
y J À = z czona a obaj bracia doznali poważnych 
kwocie zł. 19.000 i gotówką 21.000 | obrażeń, , p ? 
złotych, — Policja spisała protokół H. L, 
| BEROWI z Wiśniowej Góry, za wprząg 


nym, załatwiono Postanowiono 


przydzielił dalsze zł, 20.000 na po- 
Życzki na prywatny ruch budowla- 
ny. Szczegóły udzielenia pożyczek 
refłektanci mogą otrzymać w wy- 
dziale technicznym przy magistra 


cie. + io jk kac e ky |nięcie tyłko jednego konia do przeła- 
> wniosek, aby zarząd shiejski iuter- dowanego wozu. 
ZATRUDNIANIE BEZROBOT weniował w starostwie powiat: | — Na dworcu Łódź - Kaliska dostał 


NYCH. 
W bieżącym sezonie w stosunku 
do roku poprzedniego zarząd mia- 


ataku furii, liczący około 20 lat nie- 
znany mężczyzna, którege przewiezio- 
no do szpitala św. Antoniego. 

— Przy ul. Śródmiejskiej 26 w celu 


wym w kierunku umorzenia nało- | 
żonych kar na nbogich włascicieli 
domów, którzy nie byli w stanie 


sta zatrudnia przy robotach pu- wykonać zarządzonego *emoniu. dostania się do szpitala symulował p- 
blicznych około 200 bezrobotnych | wniosek został przyjęty. |trucie J, CZYŻEWSKI, bezdomny. 
mniej. į b E | — Przy ul. Pomorskiej 24 policja za- 
v Z powoda opuszczenia sali przez | trzymała awanturującego się w słanie 
JAN PIŁSUDSKI W TOMASZO- | radnych frakcji PPS i braku quo- nietrzeźwym Antoniego BOROWIKA, 


niewiadomego miejsca zamieszkania, 

— Przed domem nr. 150 przy ulicy 
Piotrkowskiej najechany został przez 
cyklistę 7-letni Jerzy ŁACHUT (Zamen 
hofa 6). 

— Przy ulicy Marynarskiej 55 wsku 
tek przejechania przez wóz, doznał 
złamania żeber i wewnętrznego krwo- 
jtoku 7-letni Józef KUNA (Tokarzew- 
skiego 38). 

— Przy ul. Zgierskiej 25 zemdlał z 
A | głodu 35-letni S. BLOCH z Hruhieszo- 
5 | wa. 

— Ba-lelnia Łucja Pietrzak (Wa- 
welska 10) została na ulicy Wołowej 
przejechana przez cyklistę, doznając 
złamania ręki. 

— Przy ul. Piotrkowskiej 209 spadł 
z rusztowania w czasie pracy Antoni 
BIELECKI (Andrzeja 34), odnosząc 
ciężkie óbrażenia czaszki i tułowia. (1) 


|. Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 
È We wsi Wierzeholas, pow. wieluń- 
i skiego w stodole Stefana GADOMSKIE 
(GO wybuchł pożar, klóry zniszczył 4 
| zagrody wraz z tegorocznymi zbiorami 
i narzędziami rolniczymi, wartości v- 
kolo 20.000 złolych. Przyczyny pożaru 
nie ustalono. 


rum posiedzenie zostało przerwa- 
ne. 


WIE. 
Onegdaj bawił w Tomaszowie u 


Rozkosz słońca i pogody, 
Potęgują PINGWIN lody. 


DLA CHORYCH 
NA RUPTURY 


(przepukliny) skrzywienie kręgosłupe 
(garby) paraliże, gruźlice kości I różne 
kalectwa!!! Specjalne ortop. bandaże 
gumowe dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
na bardzo zastarzałe niebezpieczne 
stany i ruptury pachwiny, pępka 
i brzucha największych rozmiarów 
jak głowy dziecka i głowy ludzkiej, 
na wypad macicy, obniżenie żołądka, 
wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, 
wielkie obwisłe brzuchy i t, d„ Na płaskie bolesne 
wkładki aluminiowe. — Specjalne lecznicze gorsety 
(korektory) prostotrzymacze, aparaty różnych systemów na skrócone 
nogi i wszęlkie ułomności ciała. Sztuczne nogi i ręce (PROTEZY). | 


stopy  (plaffuss) 
orlopedyczne 


Specj. ortop. 


J. RAPAPORT 


ZE LWOWA 


| Na odcinku szosy Aleksandrów — 
| Poddębice zerwana jest w związku z 
l dokonywana naprawą, nawierchnia,i 
ruch kołowy odbywa się jedynie na 
wąskim pasie. Ruch regulował w tym 


OLŃościuski, 41 
tal 


204-893 


obecnie ZAWADZKA A miejscu dozorca Jan KRUSZCZYŃSKI. 
WSZ p uk W krytycznym czasie od strony Ale- T É = k 
dawniej Wólczańska 10. |ksandrowa nadjechał wozem załado- €a LĄ R muzy a 
— > — wanym węglem — Józef JANCZAK, TEATR POLS 
i Sys i SKI 
30-letnia praktyka. który, mimo zakazu ze strony Krusz- z: RTZ: tz: 
czyńskiego, wjechał na wąski odcinek. Dziś o 20.30 w Teatrze Polskim gra- 


ny będzie po raz ostatni „Brat marno- 
trawny“ Oskara Wilde'a. 


TEATR LETNE 

Dziś w parku Staszica o godz. 16.30 
i 2l-ej dwa nieodwołalnie ostatnie 
przedstawienia „Damy od Maksyma“, 

Jatro na afisz Teatru Letniego w par 
ku Staszica wchodzi tylko na pięć wie- 
czorów świetna sztuka Zygmunta No- 
wakowskiego „Gałązka rozmarynu". 


|W czasie omijania wozów, jadących z 
przeciwnej strony, wóz Janczaka wy- 
wrócił się do rowu. Przygnieciony wła 
snym wozem Janczak. poniósł żmierć 
na miejseu, Policja wdrożyła docho 
dzenie. (I) 


LARREA R a aa 


BIURALISTKA 

biegle pisząca na maszynie z kilkulet- 
nią praktyką biurową ze znajomością 
korespondencji niemieckiej oraz księ- 
gowości, poszukiwana. Szczegółowe t NI 
oferty z podaniem wieku i odpisamij Wrótce rozpoczynają gościnnie wy- 
świadectw należy złożyć w Admainistra. stępy Paul Burstein i Lilana Lux na 
„cji „Głosu Poranuego* pod „Agentura“, {czele sił warszawskich. 


UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubeżpieczeln! Społ, znaczne i spe- 
cjalne ulgi. — NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA: Pończochy gumowe 
(IDEAL) na żylaki, i formatory gum. na grube nogi. 


PIERWSZA 


Lecznica $fomafolożiCZzRa 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
FIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


CORSO 


TEATR KAMERALNY 


Dziś i dni nastepnych! — 


— | — 


Wielki podwójny program! 


Nr. Z305 


Wyłączna sprzedaż lakieru-emalii 


WU.ENAMEL 


Okazyjna sprzedaż dla wyjeżdżających na uriop 


specjalny rabat. 


HO ZIHTIETAA" 


| Brzelare. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Lods! 
ogłosiła w „Monitorze Polskim“ z dnia 
27 lipca r. b. Nr, 169 przetarg na otyn- 
kowanie elewacji budynków na tere- 
„nach Sanatorium w Tuszynku pod Tu 
szynem pow. łódzkiego. 
| Szczegółowych informacji udziela 
Wydział Administracyjno - Gospodat- 
czy Ubezpieczalni, ul. Wólczańska nr. 
225 w Łodzi. 

Termin składania ofert wyznacza się 
|do dnia 6 sierpnia 1938 roku, godz. 12 


m m R p m — za 


KEFIR, 
(mleko 


YOGHOURT Gore) 
 YOGHOURT OWOCOWY 


poleca 


| Apteka p. f. 


'S$t. Hamburg i S-ka 


w Łodzi, ul. Główna 50, 
tel. 218-61, 


— Kp M =" 


Gabinet kosmełyki 
łecaniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuseki 1, tel. 137-99, 


Usuwanie wszelkich 
defektów cory. 
Usuwanie beapowrotnie i bez 
siadów sapecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


gs Poe 


ZIELONY SYGNAŁ 


Poez. w dni powszednie o 4 
w soboty i niedziele o g. 12-6] 


ceny od 50 gr. 


SALA WENTYLOWANA, 


RAKIETA 


Sjenkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


Błękitna Załoga 


Komediodramat, który jest obeenie na ustach całego świata 


wl. Diek Powell, Davis Weston 


glówn. 
K Jedyne letnie kin 


| SACHA GUITRY 


w najgłośniejszym, najoryginalniejszym, 
najdowcipniejszym filmie świata 

W przeddzień koronacji króla angielskiego Jerzego Vi w 
Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, 


r 


według słynnej powieści Lloyda Douglasa 


W r. gł: Errol Flynn, Anita Lours 
o dźwiękowe w OGRODZIE © 


PERŁY KORONY 


największych metropoliach świata 
o g. 12, w niedziele i święta o 2. Na pierwszy seans 


odbyła się premiera filmu. 
wszystkie miejsea po 54 gr 


31. VIL.— „GŁOS PORANNY” — 


193% 
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MEBLE ° BESSER - Sródimiciska 54 


dauka | wychowanie BĘ 


= ADs LLIE IA CDT LOCIE mA 
DO EGZAMINU KONSULARNEGO 
(studia Francja, Belgia), przygote- 


wuje ȘI, Aspisowa, Gdańska 85, 
iu 6, godz. 8—9. Telefonicznie 
102-038 od 2.30—4 i 8—9 wiecz. 


— 


WYCHOWAWCZYNI —  warsza- 
wianka dobrymi referencjami, 
przyjmie posadę w kulturalnym 
domu. Tel. 234-96, 


m, 
z 


FRANOUSKIEGO krótką. łatwą 
nieiodą (Aason) nauczy się każdy 
dla pctrzeb w „kraju i zagranicą. 
Absolweat Sorbony. Przygotowuje 
dc egzaminów konsularnych. Legio- 
nów 11, m. 13. Dawidowicz. 12—3, 
8—10 wiacz. 


LÓDŹ - WIŚNIOWA: Angielski, he- 
trajski, korespondencja, judaisty- 
ka. przedmioty ogólne (korepety 
cje), Tel. 187-59, Kamienna 10, n: 
S cd 8. ) 


Lokale B 


DG WYNAJECIA od 1, 10. 38 roku 
6 i T-pekojowe komfortowe miesz- 
kania oraz 2 pokoje na parterze 
z centr. ogrzewaniem, nadające się 
ra biuru, czytelażę i t. p. Przejazd 
Nr. 36. Wiadomość u dozorcy. 


— 


== —- 


DO WYNAJĘCIA pokój z kuch- 
nią z wszelkimi wygodami. 
Obejrzeć można 9—1i 3—6 
Andrzeja 31/9. 278—2 


m „ a m w w w 


ba eia um 
FALA z pianiner i przylegającym 
pokojem przy stowarzyszeniu lub 
jrzedszkolu ra 2 razy tyg. (godz. 
17—21) poszukiwana, Oferty sub 
„Wimnastyka'. 
zz 


—— m 


MIESZKANIA komfortowe 2 i 3 po- 
kujowe z wszelkimi wygodami do 
wynajęcia w reprezentacyjnej dziel- 
vicy Łodzi przy Narutowicza 108-a. 


Shi REAR -— 
nadający się na cukiernię 


| pierwszorzędnie 


POKÓJ wprost oł gospodarza, wy: 
gody. do wynajęcia. Wiadomość 
Sienkiewicza 27 u dozorcy lub tele 
fcn 265-73 od 4—5-ej. 


UMEBLOWANY pokćj z niekrępu- 
jącym wejściem do oddania, Tele- 
fon 213,39, Narutowicza $. 

POKRÓJ frontowy dwuokienny z te- 
lalfonem, nadający się na biuro wy- 
najmie Piotrkowska £2, m. 6. 


a Uzdrowiska H 


GŁOWNO. Stary Warchałów. Wil- 
la „Hanka”, Pensjonat dla dzieci 
i młodzieży Heleny Streisenbergn- 
wej Sosnowa lasy. Plaża rzeczna. 
Bvisko sportowe. Pokoje duże, sło- 
neczne. Opieka macierzyńska. Gry, 
zabawy, wycieczki. Zgłoszenia wy- 
łącznie na miejscu. 


Centrala TAPET i LINOLEUM 


Ostatnie nowości — Wielki wybór. — Ceny fabryczne 


wł ZAND i WAJNSZTOK, 


2 POKOJE z kuchnią, 
wolne od podatku, 


wygody, 
do wynajęcia 
Senatcrska 34 róg Kilińskiego. 


MAŁŻEŃSTWO poszukuje dużego 
pokoju umeblowanego nie wyżej 
II piętra od 15 sierpnia. Oferty sub 
„K. I” w administracji. 

za m ma m — a m jh mm A 
PRZYJMĘ 2 panów na mieszkanie 
ewentualnie z utrzymaniem. Wiado- 
imość Piotrkowska 141, m. 30. 


z urządzeniem lub bez da wynaję - || 


cia Piotrkowska 189. 


WN Rome M 


MEBLE i pianina odświeże jak 
nowe, modernizuje, polituruje 
i naprawia  speejalista - stolarz 
Tyrkeltaub — Zawadzka 16-a, 
tel. 277-33. 

Z m a pn NA, A, 
ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta 
pety suchym chemicznym spo- 
sobem, Ceny niskie. Wiado- 
mość: Samuel Wiatrak, sklep 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 
lub tel. 234-04. 


= Z RE MK 


TAPICER i dekorator wykonuje 


wszelkia rcboty 


Tamże tnie sklepy. Informacje na według najnowszych „aodeli po ce- 


miejscu lub tel. 102-70. 
4 POKOJE z kuchnia z wszelkimi 
wygodami (2 wejścia) 
dziernika Andrzeja 28, Wiadomość 
tel. 156-28. 

31 2-.POKOJOWE mieszkania z 
wszelkimi wygodami do wynajęcia 
Piotrkowska 189, Tamże jeden pc- 
koj. 

—K— ZZ 
DLA ADWOKATA lub lekarza 3 
oddania pokój z używalnością 
czekalni Śródmiejska 12, m. 1, obej- 
rzeć 8—10 i 3—4. 

Pp" ER 
SLONECZNE 4 i 8-pokojowe miesz- 
kania z wszystkimi wygodami do 
wynajęcia Piotrkowska 200, tele- 
fon 162-98. 
OP 0 | DE 


POSZUKIWANY większy lokal 
iwrterowy lub szopa w okolicy 


Przedzalnianej, Przejazdu i Nawro 
tu. Of. sub. .,L. S,'. 

DO WYNAJĘCIA cztery i pięcio- 
mieszkania z wszelkimi 


| okojowe 

wyg duma, świeżo odrerzontowane, 

Przejuzł 19, raprzeciw głlwnej 
3261—3 


| uczty 


2 POKOJE, elegancko umeblowane 
z lazianką, telefonem i wszelkimi 
wygodami do wynajęcia cd 1 sierp- 
ma  Możóa obejrzeć w godz, ol 
2—5 Andrzeja 4, m. €, tei 228-65. 


DZWIĘKOWE WwW 


PRZGOWIIĆ 


od 1 paź: i 


jach przystępnych. Henryk Rycz- 


m r 
~ 


ke, Zawadzka 18, tel 3278-91, 


ZGUBIONE  dokumentv Abrama 
Minca, zam. w Bydgoszczy. proszę 
za wynagrodzeniem zwrócić „Bla 
watnia', Łódź, Cegieiniana 5, 
0934300300 050P156B%0D0 
Do akt. Nr. Km, 1395 | XI | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


pi- i dzi rewiru 11-go. zamieszkały w Łodzi, 


przy ul. Zamenhofa 4 
na zasadzie art, 602 K, P, C, ogłasza 
że w dn. 4 sierpna 1938 roku o g, 
11 w Łodzi, przy ul. 
Sródmiejskiej 23 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
| chomości, a mianowicie: 
i mebli, roweru męskiego, żyrandola 
do elektr, z abażurem i kloszami, 
garnituru męskiego, żakietu damskie- 
go oraz cukiernicy srebrnej 
oszacowanych na łączny sumę 
zł. 595.— 
które można oglądać w dniu licyłacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 14.7, 1938 r- 


Komornik: w/z S, Gasiński 


w Á 


> WÓZKI DZIECIĘCE | 


1] ŁÓŻKA!EALOWE | 

SJ MATERACE.| 

DNY KAJTANIEJ w FABR.SKŁADZIEJ 
J.B.WOŁKOWYSKI| 


NARUTOWICZA 11 ret.157-70 
REPERACJE i LAKIEROWANIE 


Piotrkowska 64, tel. 209-14 


RABKA. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży „Swoboda przyjmuje 
dzieci pol swoją opizkę, Helena 
Baumgarten. 


p—— m m" 


MAŁAPRACA 5 - © © 
SODA ZADEN -TRUD:. 


ZMYWA. BRUD 


TEOFILÓW nad Pilicą —. pensjo- 
nat dla młodzieży obojga płci p 
Tpsteinowej. Informacje tel. 150-55 
nu Fastowej. e. Śryż 
— mma" 
DWÓR izraelicki przyjmuje pensjo- 
nariuszćw. Autobus do dworu — 
listownie Reichertowa, Grabów, ko- 
ło Łęczycy — telefonicznie Gra- 
bów 5. 


0%00%00039000300090900638 


| [yna DR. MED. 


eA 


Margolis 


OKULISTA 


3079—3 | przeprowadził się na ul. 


———— JAI. Kościuszki 52 


telef. 
s 165-17 


Godz. przyjęć 11—2 i 5—7 


——-„_— 


SANATORIUM., TERLAN" 


dia norwowo i psychicznie chorth, 


_ rekonwalestentów | 
i niedorozwiniatych dzieci 


Informacje Łódź telef. 151-89 


Dr. med. 


5 KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 99 
tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wietz 
W niedz. i święta od 8—2. 


dh 2. ip wo mÓĘJ mną ja maj IE MO AP, jA 


DR. MED 


Bornsfeinowa 


Choroby kobiece 
i akuszeria 


Śródmiejska 29, tel. 
PCWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10—12i 3—8 wiecz. 


134-90 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-8£ Pocz, przedst. w dni powsz, o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12 


dni następnych najlepszy film pro 


JĄ kupno i sprzedaż. 
NAFTOWE ZOE 

POŃCZOCAY, skarpetki — najwię- 
kszy wybór, również z małymi skaz- 
kami. Sprzedaż detaliczna, ceny Ści- 
šle fabryczne. Śródmiejska 21, lewa 
oficyna, i 


A = 


Okazyjna sprzedaź | kupno 


MOTORÓW 


Elektrycznych nowych i używanych 
Warsztaty reperacyjne. 


Uzwajanie motorów i dynamoma- 
szyn, — Instalacje elektryczne Siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 


Przedst. Inżyn. Elektra - Mechan, 


Mautyy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel. 21411 i 278-80 


DO SPRZEDANIA: 1 zespół 
przędzalni, Wilk, szarpacz, ma- 
szyny wykończalnicze, centry- 
fuga. Informacje: J. Szternfeld, 
'Tomaszów-Maz. Antoniego 5. 
162—3 


OKAZYJNIE do sprzedania 2-pię- 
trowa spanrama na szpilki firmy 
Gruszwiez, Oferty sub „Spanrama”, 

- 3222—3 


JACQARI) maszyny dwucylindro- 
we w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania wiad. tel. 238 09 od po- 
niedziałku 12 w południe do 8 wie- 
czćr, 


—— 


DO SPRZEDANIA dwa pieski białe 
terrierki. Wiademość u dozorcy 
Aleja Kościuszki 46. 


Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
rozmaite móble, wieszadła, lustra, 
obrazy, dywany, lampy, nuty, wa- 
zony i t. p. Narutowicza 30, m. 4 
cd 3—6 codziennie. 


B0€0090090000006009406000 


tiki BQTNSIEIN 


[Mikołaj 
Choroby kobiete | akuszeria 


mieszka obecnie 
Piotrkowska Nr. 292 
Godz. preşjęć: 10 — 12 i 46 —20. 


ir. Jerzy Gotlib 


chor. wewnętrzne 
spec. serca 


przeprowadził się na 
ul. LEGIONÓW 25a tel. 260-72 


Od 5—7 pp. 


DOKTÓR 


KHENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Traugutta 9, Sesde 

g Tel. 262-98 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 


— — 


L. NITECKI 


Speojalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5,50—9 w 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


PIESKI pekińczyki znanej hodowli 
„Tazar”, nagrodzone złotymi međa- 
kmi z rodowodami, sprzedam, Pia- 
stćw (p. Warsz.), uł. Lwowska 16. 

GARAŻ na auto osobowe do odna- 
jęcia Gdańska 56. 3230-3 


PIANINO lub fortepian okazyjnie 
kupię. Tel. 278-05, godz, 9—f 3 
3—7 prócz niedziel. i 


WILLA dochodowa w Kolnmnie d 
kazyjnie do sprzedania. Wiado: 


mość tęl 137-57, 


Nz 


OKAZYJNIE do sprzedania para 
łóżek jasnych ptasie oczko i biurko 
orzechowe. Wiadomość: Wólczań- 
ską 157 u stolarza. 


aem M ZA 
KROSNA Grosshainer i Schoenkerr 
do sprzedania. Wiadomość n dozor- 
cy Dębowa 8. 


> — 


Dof znikł! 


Posady 


EEE "HESE OK 


POSADA pewna lub udział w 
dochodach, ewent. samodzielne 
stanowisko kierownika, Pożą- 
dane średnie wykształcenie, ka- 


waler, reprezentacyjny, izrael. 
Kapitał 3.000 zł. zwrotny. Oferty 
sub. „Stanowisko do Admin. 
282—2 
O©GUMIONE 


do wozów — tanlo, solidnie wykonuje 


fabrye Główna 7 


TEL. 269-81 


„A ZEGRZE kk a OAZA. 
POTRZEBNY ZDOLNY 


SPRZEDAWCA 


z branży węglowej, zaprowa- 
dzony w Zakładach Przemysło- 
wych. Tylko pierwszorzędne siły 
zechcą złożyć oferty do admin. 
„Głosu Poran.“ pod „Zdolny“ 


JERZY 


SUDYA 


Akuszer Ginekolog 


LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano i 4 —8 więcs 
i. 


DR. MED. 


H Stobodski 


Specj. chor. oezu 
POWRÓCIŁ 


Wólczańska 4, tel. 241-0 


Dr. J. Weller 


Piofrkowska 225 


Telefon 149-01 


| powrócił 


| 


dukcji austrjackiej 


LUIZA ULLRICH i GUSTAW DIESSŁ 


miłosnych ten dopiero po- 


twierdza, że kobieta jest wielką zagadką. 


mowania dowolnych miejsc. 
SALA SPECJALNIE CHŁODZONA, 


W rol. gł: 
ID © B U | ID 7 | Z wszystkich filmów 
Następny program: ZA ZASŁONĄ — Potężny film erotyczno-obyczajowy 
Ceny miejsc: I m. 1,00, II m. 90 gr., HI m, 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zaj 


15 


SL 


Modelowe TOREBKI i PARASOLKI 


oraz WYKWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA = CENY NISKIE. RQ 


Flotekowska 


Teloñon 278-13. 278-13. 


52 


Nr 


” Piotrkowska 


KAMELEON” TEE 


. 208 


du 


VII.— „GŁOS PORANNY” — 1939 


Telefon 218-14. 


DRZEWA B- B-cia R [i ZNE R 


polecają: stale na składzie 


Ul. mus 59, tel. 12903 © Fila: Franciszkańska 16, iel. 13-109 


oraz DYKTY i dębowe posadzki. 
Przyjmujemy zamówienia na miarę 


wszelkiego rodzaju drzewo budowlane i stolarskie 


NBITARNIEJ i tp. najmodniejsze i 


Uwaga: Tani miesiąc 


DEYN - PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK-PRZY POCENIU NÓG 


BINGLE 


mF zania ma zony wj 


Doktór Medycyny 


_. Guslaw Kohn 


; specjalista 
,ghorób kobiecych i akuszerii 
POWRÓCIŁ 


|pilsudskiego '51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


—— 


. MED. 


"M. Wolfson 


chor. wewnętrzne 


powreocił 
dych! r 12 


128-83 


. MED. 


„KOTOK 


żę oroby wewnętrzne 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH 1 SKÓRNYCH (wlosów) | 


przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—8. — Tel. 132-28, 


DOKTOR 


REICHER niz 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Fołuidniowa 28, tal, 204-393 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8pp. 
w niedziele i święta od 9—12 w 


DR. MED. 4 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Naruśowieza 9, Il p., ironi 
Tel. 128- 98 
przyjmuje od 9—f i 5—9 wiecz. 


= (KPT A RÓ 


E, Wołkowyski = 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


wznowił przyjęcia 


Legielniana 11, tel. 238-0 


Przyjmuje od 8—4i2, kz w. 
w nieda, i PY od 9 do 1 po pa 


—— — 


ordynuje 


na Wiśniowej Górze 


willa Agińskiego (przy lesie) Tel. 43 


— 


—__ w z 


DR. MED. 


J. Szmerłowski 


ARUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 


- |Piofrkowska 14, 


Pa od 6—8 Fikce. 


telef. 
107-15 


DR. MED. 


G. GERSZTAJN | 


Specj. chor. oczu 
POWRÓCIŁ 


„| Trauguffa 12, tel. 175-10 


zie od 1130 — 2 i odd ó — 8 w. 


m. ~ 


E 
DR. pracy Kokart SIOmarSIog 
HW. LUBIC z Józef Rick 
spec, may pla l i 0Ze {e 
wenerycznych I seksusinyon chor, zębów i jamy ustnej 


POWRÓCIŁ 
PIŁSUDSKIEGO 69 
(róg Narutowicza) telef. 141-52 


przyjm. od 8—10, 12—2 i od 5—8 w 
w niedz. i święta od 9—11. 


182- 


132- 


|Południowa 9, tel. 132-64 


powrócił 


— mim wm m A i ma i Ą Aa a Bo 


DL. nel. HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo» 
$ czopłaiowyeh i skórnych 
| Traugutta 8. Tel. 179-89 


|| Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. 
w niedalełe i w od 10—1 pp. 


Dr. WE. POLIKOWSKI 


to zdrowie! 


Higiena | 


Ú Cyklinowanie, drutowanie i fro* 
HM terowanie posadzek, czyszcze” 
M nie wystaw i okien, sprzątanie 


Š biur i pokoi, odkurzanie elek- 
© trolusem. Reperacje linoleum. 
4 Pakowanie okien i drzwi. 


| J. KUPERT i S-ka | 


Piotrkowska 44, powrócił n 
tel. 202-14. AI. Kościuszki 91 
5—7 


na drogach błotnych i zaśnieżonych. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł, 9— 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocziową w kraju — zł. 6-—, 


nie zwraca. 


Redakcja rękopisów 


Redaktor odp. l.ncian Liniński 


FUTRA wielki arr lisów a, 


palt łapkowych. karakulowych 


ELIN, 


chroni Pański samochód od poślizgnięcia 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urhach i S-ka“ Eugeninsz Kronman. 


F-ma L HIVER" (wł. Rozencwajo) 


asony poleca PIOTRKOWSKA 13, tei. 154-3 
przerubek futrzanych. 
Gum. „Kerasha” (przekł.) g 


: PASY „Camelete” (przekł.) 
© FRANK REDDAWAY-WARSZAWA © 
TRĘBACKA 10, tel. 617-70 R = 


Założona w roku 1891 


becznica ii Zwierząć 
Meg. Wat, H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE pasów i koni. 


Kąpiele psów. 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—6 
Członkowie towarzystwa opieki nad 
zwiarzętami płacą ulgowe ceny. 


PRZEDSTAWICIELA 
dobrze wprowadzonego w 
PRZEMYŚLE ŁóDZKIM 


poszukuje 


Angielska światowa fabryka 
pasów napędnych 


włelblądzich, „Balata“, gumow., bawełnianych oraz 

tkanin technicznych. Wyczerpujące oferty s po- 

daniem referencji poważnych firm i banków pod: 

„Skład w Warszawie" do Tow. Reklamy Międzynarodo- 
wej, Warszawa, Sienkiewicza 14. 


DO MASZYŃ:| 


WIELBŁĄDZIE 


Niena act 
1 NIEDOS* ENRI 
ORYGINALNETYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 
BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


Hi PATENT FRANC NR. 790.504 
M PATENT AMER: NR. 1059704 


Wiorwe L: O D Y 
porcja 3B 5 groszy 

| wraz z wodą sodową i kruchym eiastkiem 

Śniadania i kolacje jarskie z 5-ciu dań 


zł. 1.10 z obsługą. 


poleca 


Cukiernia „ZRÓDŁO”” 


Przejazd 1, tel. 209-87 
LEKARZ - DENTYSTA 


K. bewkowiez 


Śródmiejska 16, tel. 233-08 
POWRÓCIŁ 


Kkupaście 

z ln Źrósiia 

| Rz MEN PIWNIC NJ 
Wielki wybór: 


Wózków dziecięcych | ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
MĄTERACY wyścięlanych | dej „Rubber” 
MĄTERACY sprężyn. | LODÓW 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych | ROWERÓW i dreryn 


z Pkiedzie „BOBRÓPÓL” S eaw. Tel. 155.90 


UE 
AE ae 


„TRÓJKA 


oz DË CRG BE 


BODWORZA 


asfaltuje i betonuje 
firma S. FEINKIRDO 


Łódź, Piotrkowska 40, tel. 120-40. Egzystuje od roku 1865 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Speclalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


P |Anürzeja 5, telef. 15040 
pymyjmuje od 8—%4 rano i od 3Qw 
w niedztełe i święta od 9—18 


Do akt. Nr. Km. 1613 f38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w boðs 

rew, 1-go Adam Mrós zamiessk. 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej $773: 

na zasadzie art, 602 K. P. €. "K_a 
że w dniu 3 sierpnia 1938 roku-og 
11 w Łodzi przy u 


10 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
DZIAŁ EGZEKUCYJNY 
Nr, IV 202026/1 


Obwieszczenie 6 licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 r. 


Łódź, dn. 30 lipca 1938 r. 


o 
postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności na 
rzecz 10 Urzędu Skarbowego w Łodzi iinnych wierzycieli, odbędzie się sprze- 


daż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
Rzgowskiej 26/28 
Doia 2 sierpnia 1938 r. W II terminie. odtiędsia: się = 
1) Opołon Szmul, Łódź, ul. Południowa nr. 44. Towary damskie an” chomości į , Heytagja- 
różne, biurko i waga zł. h 
8 W I terminie. oszacowanyc a łączną ramę 
2) Landau Rejla, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 66, meble zł. 1.065 |a ede, 10 krosien tkackich 
3) „Sienkiewiczówka”, M. Tykociner i S-ka, Łódź, ul. Ki- które można oglądać w--dnitu 
lińskiego nr. 88 — Składn.Skarbowa. Towary różne 2.800 |licytacjj w miejscu ssprzadaże * w 
Dnia 1 sierpnia 1938 r. czasie aaa) Oznaszonym, 
4) Tytaniewicz Nachman, Łódź, Piotrkowska nr. 66, tektura, PE. Kom PE ADAM MRÓZ. 


papiery i maszyna do krojenia papieru 


Za Naczelnika Urzędu: (~) ST. WOŹNIAK. .|SPraws Łódzk. Tow. Elektr. 


p-ko Firmie „Cofton” 


IDZIE o ŻYCIE! 


Nie należy lekceważyć sobie 
ryzyka zarzucania samochodu 
opon wsżelkich marek 


HURTOWNIA i części zamiennych 


POLSKI FIAT — CHEVROLET — FORD 


JoRcHimM GERSON i S-ka, Narutowicza 16, Telefon 128-3 


Wa” WEJŚCIE Z UL. PIŁSUDSKIEGO 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz, dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. © 50% dr - 


w drukarni: własnej Piotrkowska 101. 


